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Narada I sekretarzv KW PZPR 
.. w Komitecie Centralnvm 
W 

dniu 15 bm. odbyła mę w Komitecie Centralnym partii 
narada Sekretariatu KC z 1 aekretarzami komitet6w wo• 
Jewódzklch i kierownikami wydziałów KC PZPR. Na

radzie przewodniczył I 1ekreta:n KC PZPR STANISŁAW 
KANIA. 

~ -... 
KościuszkJ. 107/109, Ml& na rv 
p.) odbędzie Ilię kole.tu ()Qlie
dzen.i• p~ame nt.: „O wlęk
~ akływnoś6 l •kułeczność 
działania łódzkleJ organizacji 
partyjnej", W punkcie d!rugim 
sprawy organizacyjne. 

Pocąteat obrad o gods. 10 DZIENNIK -5 -
Podcz„ obrad pnedsławlone IHłaly gł6wne za1&dnłenła zwill• 

aane z reallzacJ11 uchwał VI Plenum w organizacjach l in1tan• 
cJach partyjnych oraz zadania parłłt pned VII Plenum KC 
PZPR. 

Tematem nał'&dy były łakte problemy 1POleesno-1ospoda.rcze 
Jr.raju. 

W dyskusji azczeg6ln11 uwagę akuplono na działalności partyj. 
nej we wszystkich środowiskach, podkreślano potrzebę jej -Oy• 
namizowania, szukani!\ nowych form działalności zarówno akty
wu, lak i wszystkich człc>nków partit. (PAP) 

' 

Rozmm~ POPULIRIY 
Schmidt - Thatcher Wizyta • • RFN w ndemael• 1"07lpoczęły a. w 

pa pieza w 
Boin.n wr.rnawy między k.ainclereem 
RFN Helmutem Schmidtem I pre
mierem Więlk.iej Brytamili., pa.nią 
Ma.rguet Thatcher. W rozmowach 
biorą udział także micistrowie 
spraw zagracic7lllych obydwu kra
jów, Hans-Dietrich Genscher l lord 
Ca.nri.ngt.on. 

W doniesieniach agencyjnych do
rrunuje przypu~zcz.enie, że rounowv 
poświęoone są gł6~ problę
mom Wspólnego R;irnku. Twierdzi 
się tlllkie, iż obydwie strony oma
wiają reozultaty ostatnioh wyborów 
w USA oraz problemy NATO. Ob
eerwatorey zwracają uwagę na 
fakt, iż niedawno odbyło &ię spot
ka;ndie kanclerza Schmidta z i:>re
zydentem Francji, Valerym GiscM"
dem d'Esta!ng i że w najbliższym 
czasie !iflJef rządu RFN uda.Je &i.ę w 
podrói do W aszyngt.onu. 

WspOlpraca starvch i nowvch 

Zamach stanu 
We wszystkich bran:lach trwa powolny I truiny procN odnowy I odbudowy autorytetu 'bran:lowych 

awiitzków sawodowych. W wielu pnedsiębior1twach i zakładach pracy 1tra.ciły one większość swoich człon
k6w, w innyah powazeohne jest obecnie zj&wisko ław. _podwóJnego członkostwa.. Zgodnie s aawar~ymi 
umowami ,atare" 1wi11zkl obejmuJa nadal iwladczelllaml statutowymi wszy1tk1Ch człc>nk6w załogi, D1eza
leinie od l~h przynależności organizacyjnej, We wszystkich. ni~m~l za.kładach . pr!l'cy rozwija się współ
praca swi11zk6w branżowych s nowo powstaJlłcyml orgamzacJam1 zawodowymi. Piszą na ten temat tereno 
wi korespondenci PAP. 

N/z: Jan Paweł li przed frontem kompanii honorowej po prz~'byciu 
na lotnisko w Bonn, CAF - UPI - telefoto 

w Gwinei-Bissau Mimo z.łoi:onej aytu.acji ożywioną ne są również W1I1ioski o przydział 
działalność prowadzą stare zw.ią.z.k.i zasiłkl>w statutowych i zapomóg 
zawodowe w z8lkładach pracy woj pracowniczych. Np~ w zakłada..:!h 

śnie w.:ele problemów dotyc'l:ących 
całej załogi podejmuje się wspól
nie z zakładową organizacją NSZZ 
„Solidarność". Jesienią rada za
kładowa związku branżowego zaj
mowała się przede wsizy&tk.im spra
wą zaopatrzenia załogi w warzy
wa. owoce i ziemniak.i Sprowa<ltzu
no m. i.n. 400 ton :ciemniaków. Za
łoga w w.j.elu wypadkach pomaga
"la rolnikom w zbiorach. Zakłado
we organizacje związkowe przy 

Specjah1y :wysłannik PAP Zdzisław j członkowie Konferencji Episkopatu 
Morawski pisze: samolot specjalny R~'N z jej przewodniczqcym kardy
wiozący papieża Jana Pawła II i nałem Josefem H:effnerem, delega
towarzyszące mu os0bistoścl koście!- cje hierarchii kościołów pri>testanc
ne z sekretarzem st•mu w Watyka- kich i około 2 tys. wiernych. 
nie kardynałem Agostino Casaroli Uroczystość powlt:oinia wykazała, 
na czeI7 wylądow:::ł 15 bm. o godz. że ·wizyta wykorzystywana jest przez 
8.55 na lotnisku w Kolonii. Rozpo- niektóre siły w Republice Federal
częła się 8 z kolei wizyta zagranicz- nej dla celów ściśle politycznych. 
na papicźa Jona Pawła Il. odległych od pokojowych intencji 

14 bm. w nocy dokona.no zama- wrocławskiego. Najlepszym prey- „Pilmet" we Wrocławiu tylko w 
ehu sta.nu w zachodnlioafrykańskirn kładem mogą by6 akcje 1 irucj.aty- tym miesiącu rada zakładowa roz
państwie Gwinea-Bh-sau. Obalony wy podejmowam.• przez Niezależny I dzieliła zapomogi na kwotę 180 tys 
%OStał dotychczasowy prezydeat Samorządny ZWliąwk Zawodowy złotych. Odd.z.iał ZG NSZZ Metalow
Luis de Almeida Cabral, a władzę Metalowców. Działacze tego związ- "'ów we Wrocławiu co tydzień sp<>
objęła Rada Rewolucyjna, na któ- klu zapewnili m. Im.. lesieruno-zimo- tyk3: się z .. ~stawicielami N;SZ? 
rej czele stanął Joao Bernardo we zaopatrzenie załóg w p0na.d 50 „Solidarnosc . W s.potltamach 
Viei.ra, pełniący przed zamachem zakładach pnemysłowych. Np. do- uczestniczą przedstawiciele woje
•tll!llu funkcję premiera. datkowe dostawy zlelllJlliaków dla w6dzkiej a<!m.imdstracjl. W więk-

Podróż potrwa 5 dni i oorócz Ko- Watykanu. Prezydent RFN chrześc!· 
Jonii obejmuje wizyty w Bonn. Osna- Jański demokrata Carsten~ w prze
brueck, Moguncji, Fuldzie. Altoetting mówieniu powitalnym powiedział, 
i Monachium. że papież odwiedza ',Niemcy" a nie 

Na ~otnisku w Kolonii, udel<0ro- „RFN": mówił ze .,nieStl'ty nasza 
wanym flagami pniistwowymi Waty- ojczyzna jest podzielona" t wyraził 
kanu. Polski I RFN, p .'lpieża pawi- nadzieje na .,JeJ zjednoczenie", 
tal prezydent RF!'< Karl Carstens, Gwinea-Bissau, była kolonna por- zalOgli rorganlwwano w za.kładach szości zakładów przemysh1 · mas:i:y

tugalską. należy do najbiedniejszych „Jelcz" oraz w Fabryce Automait6w nowego rady z.aldad?W:e tzw. sta
kraj6w zachodniej Afry'ki. Tokarskich. Normalnie rozpatrywa- rych związków życzliw:e pomagały 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

---------------- ~r~::ó1~~a~~~i~~~~ś~i·:ie ~~~: Skradł 2 pi0 rs'c·1onk·1 
t11et Pomyślnie, czego przrkładem ft1 

Socja[sty znei dobiegly końca 

może być sytuacja m. in. w ZR · 1 
kładach „Predom-Polar". „Ar e-
des" oraz w układach jelcll!ńs 1 h 

W więklswścl ukiła.dów woj. lu
belskiego stare zw.iązlti nadal speł

artości ponad 1,5 
z brylantam! 
nlln złotych 

niają swe podstawowe funkcje wo- 14 bm. w godz.Lnach wieczornych 
bee WS/l:ystlrich pracowruków Jet>t dokona.no rabunku w sklepie ju
taik m. in. w WSK Swidnik. gdzie bHerskim przy Placu Dti.erżvńskie-
Związek Zawodowy Metalowców I go w Wa.rszawle. , 
prowadzi diziałalność we wszvatkich Do sklepu w~ wysoki, S'Zczu
spraw.ach s:t.atwtowych. Jednocze- pły mężczyzna liczący około 30 hlt 

W . niedzielę dobiegły końca ob
rady XV - w okresie poWQjen
n ym - Kongresu Międzynarodów
ki Socjalistycznej. Nie udało się 
uchwalić takiej rezolucji dotycza
eej Bliskiego Wschodu która zvska
łaby poparcie wszystkich uczestna
ków. Ogra.ndczono się więc do ape
lu o przywrócecie pokolu, m. in . 
przez negocjacje między Izraelem a 
Jordanią. 

regionach. Ich zdaniem, wyinild 
ostadmlch wyborów prezydenckich 
w USA dodatkowo zmniejszają 

S?.all1Se ratyfikacji układu SALT Il. 
Międzyinarodówka Socjalistyczna 
apeluje o ratyfikowande tego ukła
du i wzywa oba wiel'kie mocarstwa 
do podjęcia nowych negocia.cJi. 
które pozwoliłyby ogr.anic-iyć zbro
jenia :n.u.kleune. 

J. Żuławski prezesem 

i poprosił o dwa pierścionki. Ekspe
dientki pamiętały, że był on po
przedniego dnia i też oglądał złote 
pierścionki. Z jego zachowania mo
żna było wywnioskować, że dokona 
ich kupna. Sprawiał przy tym 
wrażenie fachowca. Wykorzy$tuhc 
chwilę, gdy w sklepie nie było ni
kogo oraz moment nie<Uwag·i peroo
nelu, mężczyzna uciekł ze sklepu z 
dwoma złotymi pierścionkami z bry
lantami. Jeden wairtości 1,1 mln zł 
posiadał brylant o wadze 2,80 ka
rata, a drugi z brylantem 1,02 ka
rata wyceniony by? na 430 tvs. zł . 
Oba pierścionki oddane były do 
sklepu w komis. 

W rezolucji dotyczącej sytuacji 
międZYUllllrodowej uczestnicy kon
ł?leW wyirażają l)OWażm.e zanieJ>O
kojen:t.e w zwiąrzJtu z trwającym 

wciąż wyścigiem zbrojeń l napię

ciem utrzymującym ai4' w wielu 

Ucustm.icy obrad są pn.ekona.n!, 
że tylko odprężenie pozwoli utrzy
mać pokój światowy. Ich zdaniem, 
rzeczą .szczególnej wagi jest roz
poczęcie przygotowań do europej
skiej konferencja rozbrojeniowej. 

1ł bm. odbyło się Zgromadzenie I lawSkl, wiceprezesami Artur Mlędą· 
Ogólne członków polskiego Pen Clu- rzecki i .Jerzy Zagórski, 1ell;retarzem 
bu, na którym wybrano nowy za- - Władysław Bartoszew1kl, 1karbn1-
rząd &towarzyszenia. Prezesem po!- klem - Andrzej Szczypiorski. 
Sklego Pen Clubu został Juliusz żu- (PAP) 

Sled-z.two w tej oprawie prowa.&ld 
Komenda Dzl.elmcowa MO Wairsza
wa-Sródmieście pod nadzorem pro
kuratury rejonowej. (PAP) 

poniedziałek, kilkanaście minut 
przed północą, delegaci reprezen
tujący 33 państwa europejskie 
plus przedstawiciele Kanady i 

USA wciąż ;jeszcze nie wiedzieli czy spot
kanie „Madryt 80" dojdzie do skutku. 
Dla doraźnego ratowania sytuacji posta
nowiono stworzyć „dyplomatyczną fikcję" 
poprzez zatrzymanie zegarków w budyn. 
ku, w którym obradowali, by opóźnić na· 
dojście wtorku, 11 lislopada. Z datą tą łą
czyła się bowiem konieczność ustalenla 
porZl!dku obrad, a tymczasem nie było 
na to najmniejszej nawet szansy. 

Te rozpaczliwe ma.newry nie przyniosły 
jednak rezultatu i dopiero w piątek na
stąpił . przełom - przyjęto projekt po
rządku zaproponowany przez Austrię, 
Szwecję, Cypr i Jugosławię. Przew.iduje 
on, o czym pisaliśmy już w sobotę. dyJ
kusje nad postanowieniami Aktu Końco
wego KBWE przez następne 4 tygodrue. 
Potem nastąpi ,tvdzień mies.zainy". czyli 
dyskusja zarówno nad przeszłością, jaik i 
prztszłością KBWE, zaś po przerwie świą
tecznej i noworocznej. która skoń<'zy się 
27 stycznia 1981 r., dojdzie do debaty nad 
środkami I metodami pogłębiania odprę
źema w przvszłości. Zakończenie spotka
nia „Madryt 80" ma nastąpić li ma~ca 
przyszłego roku. 

Znaczenie tej konferencl! wykracza da
leko poza ramy naszego kontynentu, dla
łeco td Jej powodzenie lub klęska 

dadzlł • 1c>ble zna.6 na całym naszym glo
bie. Nikt nie ma wątpliwości co do tego, 
że jeśli można w ogóle marzyć o sukce
sie, to nie przyjdzie on łatwo. Spraw 
trudnych naa;bierało się sporo, a do tego 
Amerykanie zamierzają - z czym się zre
~tą nie kiryją - rozpętać baitalię nad 
tzw. „kwestią afgańską". usiłując lllJIJB(). 
wać tezę, iż zahamowanie procesu od
prężenia zaczęło si11 od wydarzeń w tym 
właśnie kiraju. 

Polem.liz.ował z ni11 w swym pl.erwszym 
wystąpieniu przewodniozący delegacji ra
dzieck~~j. Leonid Iljic:zow - wicemi·ni
ster &praw zagrami=ych. Powiedział on 
m. in.: - Pra.wda polega na tym, te 
regres w stosunkach międzynarodowyl'h 
nie zaczął się od wydarzeń afgańskich. 
Był on bezpośrednią konsekwencja wro
gieg& odprężeniu kursa na wzmaganie 
wyścigu zbrojeń, kursu. który juz 2 lata 
wcześniej obrały kierownicze koła USA l 
niektórych krajów N ATO. Polityka ZSRR 
jest uczciwa i otwarta l tl'le pozwolimy 
rzueaó na nią cienia niezależnie od tego, 
z której strc>ny ten cleń padał„. 

Do „Madrytu 80" wracać będziemy a-;ę
st.o gdy±· n.ie i~t nam ob0ję1Jne, jak roz
wi,ną się bam wypadfil, żywotne dla na
szego bezpieczeństwa. 

ozliwość uwolnienia Ben Belll, 
przywódcy walk o niepodległość 
i pierwszego prezydenta Algierii 
przewidywa.no już od kilku mie-

sięcy, to znaczy od śmierci prezydenta 
Bumediena., ale mimo to przyszło ono i 
potraktowane zostało jako niespodzla.nka. 

Ben Bella pozo.stawał w więi.ienlu 'Pl'2l'!Z 

L4 lat. zaś pi;zei ostatni rok nałoi:ono nań 
areszt domowy. Po otrzyma.niu pebi wol
ności jedy.nym jego komentanem było. 
Iż „rząd łą decyzją naprawił hlstorycz!lą 
niespra.wied.liwośó". Jedn0C0eśniie prm;y
dent Chalid ostr:regł . w parlamencie al
gierskim, by nikt nie odczytał tej decyzji 
jako przej.a.wu słabości rządu. Dod>:tł też, 
że uwolnienie Be<n Belli, to rozrachunek 
z przeszłością, ta którą ws:Lyscy Algier
czycy są odpowiedz.i!l~nt~Na naszym 7.dlę
ciu: ' Ben Bella wraz .z żoną, dziećmi I 
przyjaciółmi rozmawia & dziennikarzami. 

resztowa.nle, a następnie szybkie 
- po trzech dniach - uwolnienie 
Sadeka Ghotbzadeha; byłego lrań-
1k!ego ministra spraw zagranicz-

nych, zwr6oilo kolejny ju:i raz uwagę na 
tarcia wewnętrzne w Iranie, kt6re - Jak 
aię okazuje - wcale nie ustały mimo 
trwającej wojny z Irakiem. 

Oficjalnie mówi się, ie aresztowrunie 
nastą.piło po wystąpieniu Ghotbzadeha w 
telewizji. gdzi<e •• dopuścił się zniesławienia 
IslamskieJ Partii Republikańskiej", ale 
wiadomo było jui od dawna, że tu'llda
mentałlści islamscy czekają tylko okazji, 
by r~prawić się I byłym rniinistrem, Jctó
ry nie u'krvwał swej ni~hęci wobec poI;
tyJd fundamentalistów i wid'Ział itnnlł. 
bardziej nowoozesną drog, r02lWOju Ira
nu. 
J~go przecl'WllrlcY, zwolenm.icy powrotu' 

do Koranu 1 zawartych w n.im pr-al\V, 
prwliezyli slę tym razem, gd:vż w 
obronie Ghotbz.adeha sta.111ał z.am imam 
Chomeini, z którym priiez wiele lat ściśle 
współpracował i to przechyliło s?.alę wa
gi. W ubiegły 1>0nied.ziełek Ghotbzadeh 
znalazł si• na wolności, a fundameillta!i
ści muszą czekać na innlł okazj41. b7 wy
rówi!la6 stare porachunki. 

Cały ten epizod rziuca sporo świ.atla na 
wew.nętrzny układ sił w Iranie. Po pier· 
wsze autorytet Chomeiniego Jest nadal 
dominujący. Muszą się z nim liczyć wszy• 
scy, nie wyłączając Islamskiej Partii Re
publikańsk:·iej, formalnie rządzącej kira
iem, mającej zdecydowamą w~ększość w 
parlamencie (Medżli6'ie). Po drugie oka
zało 1lę niezbicie, źe tzw. „umiarkowani". 
do których obok GhotJ>zadeha zalicza się 
tak:le prezydenta Bani Sadra, wcale nie 
akaplłulowa.ll, mimo niekorzystnych 
dla nich wynlk6w wyborów. Po trzecie 
wreszcie Chomeillli woale na !ltałe nic 
jdentytfilmje się z .,fundamentalistami" i 
stara się racze.i utrzymać stan równo
wagi między adwersarzami. 

Na tle tych wewn('trznycb tarć w co
raz ciemniejszym świetle jawi się sprawa 
zakładników amerykańskich. formalnie 
przeka.za.na rzą.dowi i parlamentowi. Stu
denci zrzekli się „opieki" nad ńimi, by 
- jak stwierdzili - przygotować się do 
walki z wrogiem M 1 (chodzi o Lrak), ale 
t.o wcale nie oznaa.a automaty=ego kh 
uwo1nJenJa. Pośredinictwo AJg,ierii, jak do
tąd, nie przyinosi spodziewanych efektów, 
a doclatkowym czynnikiem stało się zwy
cięstwo ReagllJ!la, który zapowiedział. że 
nie zgodz.i się na dostawę części zamien
nych potrzebnych armii irań..9kiej do dal
mego prowadzenia wojny. Krok taki 
mógłby jego zdaniem, wciąg•nąć USA w 
konfli.kit ił"'ańsko-iTacki. 

Wygląda teraz na to, że stron.a i:ra:llska 
nie osiągnie głównych korzyści z uwol
nielllia zakładników I tym sam:vm po;sta
nowJła grać na zwłokę. Potwierdził to za
stępca .amerykańskiego sek.retarza sta
nu W. Christopher Po swym Powrocie z 
Algieru. - Sytuacja Jest niezwykle tru
dna I złoiona --.. powiedział dzisnnika
rzom, Jego szef Mum.e dodał: - Mam 
nadzieję, te Irańczycy wiedzą, lt są 
granice, 1r.t6rych nie możemy 'Przekro
czyć .•• 
Posługując s!ą termlm.ologią djplomaty

cz;ną, naleey określić obecny stan rzec:zy 
\a.ko „usztywnienie stamowisk pr1Je!Z obiA 
zainteresowane strony". 

llEKRYK W ALENDA 

Jan Paweł II 'DOdkreśllł w odpo
wiedzi duszoasterskl charakter swej 
wizyty w RFN, wyrahjąc przekona
nie, · że będzie ona słu!yć także dal
szemu zacieśnieniu ekumenicznego 
współdziałania katolików z prote
stantami 1 innymi wyznaniami chrze
ścijańskimi. 

Po ~wita'nlu 'D\"ZeZ osobistości 
dWieckle i ducnowne, wśród których 
zna;!dowal s!e również zaproszonv 
przez Konferencje Epl~kopatu RFN 

(Dalszy eiae na str. 2) 

DZIER 
łłlBSIE 

W S!2 4nlu roku słońce wze
nło e ~oda, f, Bajdzie sa.i e 
sou. 15.41, 

lalc>mea, Grzegon 

w dniu dzisiejszym dla Ł&dzi 
or?f'widojp nastepujacą pol{od-:. 
zachmurzenie du:ie 11 większy. 
mi przejaśnieniami. Przelotne 
opady deszczu. Temperatura 
minimalna 5, ma.ksymalna około 
14 sł. C. Wla.try południowo-za-

. ohodnie i sa.chodnle, na ogół 
umia.rkowa.ne. 
Ciśnienie o 1oih. 19 wynosiło 

983,9 hPa ('/38,0 mm). 

1780 - Zm. Canaletto, mala.rz 
dawnej Wa.rszawy 

1905 - Ur. A. Wa.źyk poeta, 
prozaik 

1892 - Powstanie Polskiej 
Partii SocfalistyczneJ. 

. Jeśll zostałeł mistrzem w je
dnej dziedzinie, powinieneś w 
inneJ zostać uczniem. 

sm1 c ntJ s 

- Te pigułki, co prawda. nic 
panw nle pomogą, ale r6wnie:t 
ni• maj" ładnych dzlałal\ 11boc ... 
nyebl," 



Posie~zenie Komisji 
dis Ustawy o Związkach Za\vodowych 

15 bm. odbyło się w Wairsza'W'ie 
kolej111e poslediz,enie powoła'Ilel przez 
Radę Państwa komisji d/s opraco
wmda projektu nowej ustawy o 
związkach za,wodowych. W toku 
8-godtln.nych obrad przedyskutowa
IDO podstawowe probll!'IIlY now~j 
ustawy. Dyskusja . skoncenkowała 
IS'!ę na zagadnieniach sporny<'h . W 
jej wyinik u udało się skomkretyw-

• 

w.ać poglądy i zinaleźć s!ormulo
wainla możliwe do przyjęcia w 
dwóch tego rodzaju kw€5tiach: sy
stemu rejestracji mvią.zków zawo
dowych ara:z: crlo111kostwa w 
związ,kach zawodowych. Dyskusja 
przebiegała w dobrel atmosterre. 
miała charakteT kon&truktyW111.y . 

(PAP) 

• Wizyta pa pieza w RFN 
(Do.li:ończ.enie t.e str. 1) 

kardynał metropolita krak:>wski 
Franciszek Macharski, papież Jan 
Paweł II udał się na teren dawne
go lotniska koło Kol3nii, gdzie od
prawił mszę pod gołym niebem. 

Dwa wydarzenia określiły znacze
nie drugiego dnia wizyty papieża 
Jana Pawła Il w RFN: spotkanie z 
wielotysięczną rzeszą przedstawicie· 
li świata pracy i wieczorne spotka· 
nie :z Polakami pracującymi w 
RFN oraz miejscową Polonią, Odby
ły się one w Moguncji, Witano tam 
papieża bardzo serdecznie. podobnie 
jak w Osnabrueck, gdzie spędził kil· 
ka godzin niedzielnego puedpołud
nla, 

W długim, ńacechowanym ·wielką 
serdecznością przemówieniu do PO• 
Jonii RFN i pracujących tu Pola
ków przybyłych do Moguncji z od· 
ległych nieraz ośrodków, papież wska 
zał na zawiłość dróg hist,-,rii, Ittóre 
doprowadziły do powstania i okrzep 
nlęcia na naszym kontynencie no
wych narodów i nowych państw. 

niem stojącym zarówno przed po
szczególnymi ludźmi, jak I całymi 
narodami". 

Z kolei papiet przypomniał awym 
rodakom historię polski1tj emigracji 
w Niemczeo:h, emigracji przede 
wszystkim zarobkowej, .lej związki 
z ojczyzną, jej organizację, „Mote 
- mówił - wy sami, czy wasi oj· 
cowie byll poddani niejednemu u
pokorzeniu z powodu swej religij
nej czy narodowej postawy, nlejed· 
no musieli wycierpieć", 

Jan Paweł U wsoomnial następnie 
cierpienia obozowe. krzywdy I nie
szczęścia oraz okruclei1stwa ostat
niej wojny, podkreślił rolę ducho· 
wleństwa polsldego, które prosto po 
wyjściu z obozów koncentracyjnych 
stawało do dzieła organl7.ac.ll życia 
polskiego w RFN, wskazał na zna
czenie tradycji narodowej i wier
ności korzeniom, z których się wy
wodzimy, a także podkreślił, ie 
„o wartości człowieka ostatecznie de
cyduje to, kim jest, a nie to co 
inan. 

' 

Współpraca 
(Dokończ.en1 e :r.e st.r. 1) 

udizliat. ogniw a·dlmim.istracjł nadal 
orga,nizują wyjazdy grupowe na 
wieś, których cel~m jest pomóc rol
nikom· w zbiorach. 

Sprawy zao.paitrzen.ia jesienno
:ziimowego r.nalazły się również w 
centrum uwagi zwią?Jkowców wiel
kopolskich. Jak poi.nformowano 
dzieonrukarza PAP, w Za.kłada..:h 
Prze;mysłu Metalowego „H. Ceg.iel
sk~" zrealizowano już w peŁn: po
trzeby załogi w t:ym :z:a:k,resie. Przy 
użyciu własnego tram·spOII'tu prze
wi.ez.iono do mieszkań pracOWlni-

ków w sumie poaiad 600 ton :Liem
n.ialków eru 2 t.ony ja,błek. :Pro
dukty te dostarczane są często z 
odległych reg•ionów kraju. Zwliąz
ki zawodowe uwzględlniły ró.wnież 
potrzeby emerytów l rencistów. 
Dzięk.i ink,i a.tywie argamzacji mło
dzieżowe-j rorgamizowamo dowóz 
oraz rozładunek towaTÓ'W w m.iej
SC'll ioh zamies7Jll:.amda. PomyśLniie 
rO'Z.w.ija się równi'E!i ws.półpraiea 
bra'llŻowego zwiąizku zawodowego 
z za:kładową orgoinizadą „Solidar
ność". Podobnl-e jest w innyc h za. 
kład.ach woj. pozmańskd.ego . 

(PAP) 

Postep w chirurgii plastvcznei 
Od wcroraj trwają w łódz. 

kim Dom.u Teehnika obrady XV 
Konferencji Naukowej Sekcji 
Chirurgii Plutycznej i Rekon
strukoy jnej Towarzystwa Chi
rurgów Polskich z udziałem wy 
bitnych speejallstów • kilkuna-
stu krajów, . 

Ta specyf.icrma <hiedzi.na włedzy 
medyc-lollej :imajduje w ostatnim 

1am.icy i wielu innych, głównie aka
demickich, cJągle jeszcze w nie
wiellkim. W Polsoe praC'llje około 
stu chi.rurgów-plastykóiw, z czego 
in,ieco pomad 40 to wy<k.walif!kowa
ni spoojaLiści. I <Llatego tak duży 
naciS!k w pracy ośrodków akade-
mickich połO<Żoaly jest na kształce
nie kadr spet>jalis;tycZl!l.ych. 

czasie v.cz,eg61ne pole rozwoju. Ros- Jednym z watnlejszyeh tematów 
nąca "'-YPadJkowość - ura~y od110- wiodących łódzkiego spotkania spe
srone w wypad.kach komu•nika:cyi- cja.llstów stały się problemy immu
nych, oparzenia oraz 7.lnaCTillY nologiezne w chirurgii plastycznej, 
wzI'05t ilości wad wrodzonych - w tak wazne przy przeszczepach tk<'n 
połą~u :z: ros.nącymi potrzebami kowych. Szerokiej dyskusji nodda
estetycz.nym.j spraw.ialą, ż-e zapo- no problematykę operacji czaszko· 
trzebowa'!lie na pomoc ze strony wo-twarzowych i w obrębie tuło
chi·ru!l'g.ii plastyc=ei systemaitycmie wia. W~ród przedstawianych no
wzrasta. W jakim stopnju medycy- wości na podkreślenie zasługuje 
na polska jest w stamie odpowie-, sprio.wa zastosowania w zabiega.eh 
d:llieć na owo za:potrzebowa.!l.ie? Mi- plastycznych techniki mlkrosko~o-
mo dynamicznego rozwoju ośro- wej przy przenoszeniu zespołow 
dków w Gdańsku, Kra.kowie, Po- tkanek. (er) . 

I 
vl 

protest 
z g i er s kie g o ZOZ. 
Uchwała • 

I 

= -----

Szerokl:01 echem odbiła dę w społeOHńshvłe irpra.wa. podjęola 
ostatnio w Gdańsku rozmów pomiędzy komisji\ res1>rtow11l 
a przedstawioielami służby zdrowia w NSZZ „Solidarru.ść". 
Podjęta tam pn:ez praoowników sluiby zdrowia akcja prote
stacyjna zwróciła uwagę całego apoł-eńatwa na niełatwe pro• 
blemy polskiego lecznictwa. 

Problem ten z,naczni.e przybli..i:a 
.nam uchwała załogi Zespołu Opie
ki Zdrowotmt"j w zir:erz:u. oto jej 
treśc: 

„Po zaipoonaniu się z wytycz,ny
mi minishra zdrowia i opi.e.li:i spol:e
c7111ej w sprawie podlwyżwe,nJa wy-
1I1aigrodzen.ia p racoW'llików służby 
zdrowia i oipi~ki społecz,n.ej, prze
słanym.i nie pod1pisanym telexem nr 
550 z dlnia 12. XI. 1980 r „ uch wa
l.Oino jed.nomyśLn.ie przy 2 · głos.ach 
wmzy;mujących się, co nastę;puj~: 

Do czasu zakończenia rozmów 
między korrus,ią i·zą<i.ową a de-1-ega
ta.m.i Służby Zdirowla NSZZ „Soli
dariność" przeby1wającymi w Sali 
Herbowej Uraędu Wojewódzikiego 
w Gdańsku n!e przyjąć w/w WY· 
tycznych do rea1:~a.cji w całości i 
domagać się p e:.nej r-ealizacji usta
leń zawartych w poroz;umie:liu 
gdańskim - z.ał:;,cz,nik do pootufa
tu nr 16. 
Żądamy natyichmioaetowego pod

jęcia rozmów przez komiJSję rządo
wą a delegatami Służby Zdrow~a· 
NSZZ „Solidar.ność" przebywają
cymi w Sali Herbow~j w Urzędcie 
Wojewód'llltim w Gdańsku" 

Pod tekstem uchwały podpisah 

tragicznej sytuacji w ilości i Jako
ści transportu służby zdrowia, złeJ 
i skąpeJ b&zy apitalnej i innych 
znanych sprir.w, które !lytuację 
służby :i:clrowia każą nazwać biedą, 

Strona rządowa uiq,owy gdań
skiej, jak dotychczas, zrealizowała 
jeden postula-t, wcale nie najważ· 
nicjsz~ - bezpłatne leki dla ałuź
by zdrowii1· Jej przedstawiciele, 
których iirednia płaca należy do 
najniższych. w Polsce, Jako jedni • 
ostatnich usta.Wili się w kole.lee 
po pculwl·żkę płac, wcale nie naj
głośniej domagając się i nie przy 
u:iyciu tak drastycznych środków, 
jak strajk, Z tego względu katego
rycznie protestujemy przeciwko 
sfo.rmulowaniom :z:awa.rtym w wy
stl\picniach w radiu i telewizji ml• 
nistra zdrowia ora.z ministra prac:t, 
płac i spraw 1tocJalnych, w których. 
dezinformuje się społeczeństwo o 
sytuacji placowej w służbie zdro
w.ia i sugeruje, że nasze postulaty 
płacowe 114 wygórowane." 

??d listem poclµis·ali s:ę przec!st.a. 
w1c1ele KZ PZPR - J. Otarwsdd, 
KZ NSZZ „Solida1„ność" - M. Bo
c~eńska. Zw. Z!lw. PSZ - I. BJiź. 
ruewska i ZZ ZS1•IP - M. Soszyń-
slti. (er) 

Miss świata „Znamy ten proces - mówil pa· 
pież - jego blaski i cienie, wiemy 
że nie był I nie jest łatwy. Wlemv. 
że geograficznw bliskość. sąsiedztwo 
powinno i może być błogosławień· 
stwcm ale - jak wszystko co Judz· 
kle - 'mo:l:e stać sie także przekleń
stwem. Skoro tak jest, znaczy to, 
te jest ono przede wszystkim zada· 

Jan Paweł fi ~ka.1:ał na odpowie
dzialność chrześc· ·an za losy pokoju 
\V Europie I św ecie oraz o~wiad
czył: „miejmy nadzieje, że ni en<>l<ój 
o losy pokoju skłoni wszystl<i:h o- I 
barczonych odpowiedzialności:) do I w 
poszukiwania stałego dialogu na te· 
mat najtrudniejszych nawet prohle· 
mów i w ten sposób umacniania Węgla Brunatnego Jonin11 Kopalni 

zapaliły 

się: za Komitet · Zak-ładowy PZPR 
- J. Otawski i W. Samujłło, z.a 
NSZZ „Solidarność" - M. Bocheń
ska i T. KopiilSka oraz za Zw. 
Zaw. PSZ - A. Gajdzińska i !;·I. 
Bliźni ew ska. 

J t.dnocwnie uczestniczący w z~
brani u (odbyło s'.ę ono 11 bm.) pra
cownicy zgiernkiego ZOZ (w licrz
bie blisko 400) skierowali na ręce 
przewodini<:zącego Sejmow-eJ Ko
mlsj.i Zdrowia i Kultu·ry Fizy~z
nej, _prof. dr He1nryka Rafalskiego, 
list, w którym przed<;tawiają swój 

Nową miss świata, po zaskakującej 
„abdykacji" zwyclęzczyni londyliskie
go konkursu piekności, przedstawi 
clelkl RFN, Gabrieli Brun. została 
dotychczasowa wl.::emlss mieszkanka 
Wyspy Guam, 19-letnia Amerykan
ka Kimberly Santos, Jak się ' o'kazu
je, panna Brun w 14 godzin po o
głoszeniu jej najpiękniejszą kobietą 
świata roku 1980. zrezygnow11la z te
go znszczytnego tytułu. gdyź rzeko
mo jej 52-letni przyjaciel nie oka
zał zbytnle.1 radokl z faktu, iż od 
niosła ona zwycięstwo w konkursie 
Miss World 1980. Plotki ~łoszą nato
miast, że do rezygnac.1i z tytułu 
zmusiły panne Brun raczej podszep
ty organizatorów 1 własnv' r ~sądek, 
bowiem ujawniono podobno takt, te 
była protagonistka filmów produlto 
wanych przez jej kalifornijskiego 
pr~~jaciela, któr,,. łagodnie mówiąc 
dooc ho:!nie -;zafow~ły nagością. 
Tymczasem honor Miss Swiata po 
winien być nieskazltelnv. Plotki po
zostają tylk() pl()tkaml, zaś faktem 
stało sii,, it now11 miss .:ighszono 
czarnooką piękność z egzotvcznej 
Wyspy 'Guam, która uplasowaia rią 
na drugim miejscu w konkursie ro-
7egran:vm w londyńskiej Royal Al-

dzień po dniu pokoju. · (PAP, 

W dniu 14 listopada 1980 roku zasnęła w Pa.nu 
chańsza Zona, Matka, Teściowa I Babcia 

nasza naJuko-

$. + P. 

t·RENA LESISZ 
z domu FORMEJS'l'ER. 

Naboteństwo biobne odbędzie się dnia 18 listopada br, o godu
nie 13,30 w kościele św, Krzyta, po którym nastąpi wyprowadze
nie zwłok na cmentarz św. Anny przy ul, Lodowej (Zarzew). 

MĄŻ z RODZINĄ 

Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 

Panu 
PROFESOROWI DR HAB. 

JANOWI W. 
GUZKOWI 

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci 

ŻONY 
składają: 

REKTOR, SENAT, DZIEltAN, 
RADA WYDZIAŁU LEKAR· 
SKIEGO i PRACOWNICY 

AKADEMII MEDYCZNEI 
w LODZI 

w dniu 12 listopada 1980 
odszedł od nas na za wsze 
nieocliołowany Kolega 

ZBYSZEK 
ZAWIERUCHA 

MGR INŻ. 

roku 
nasz 

BUDOWNICTWA LĄDOWEGO. 

W szczerym smntku I żalu łą· 
c-eymy się z naJbli:l:szymi. 

GRONO KOLEGOW 
z UCZELNI 

z głębokim żalem powiadamia· 
my, te dnia 14 listopada 1980 ro
ku zmarła w wieku 58 llllt 

$. + P. 

STANISµWA 

DRESLER 
Pog;rnb odbędzie się dnta 1T li

stopada 1980 roku o godz, 11 na 
cmentanu MBN Pomocy p-b,y ul. 
Szczecli!.sklej 86/100. 

SIOSTRA z RODZINĄ 

Dnia 14 listopada 1980 roku 
zmarła nasza najukochańsza Ma
musia. Teściowa , Babcia i Pra· 
babcia. przeżywszy lat 85 

$. + P. 

MICHALIN1A 
KRYSIAK 

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 
listopada b~. o godz. H z kapUcy 
cmentarza na Radogoszczu, o 
czym powiadamiają pogrążeni w 
tałoble. 

CORKA. ZIĘC. WNUKI 
i PRAWNUKI 

w dniu tł listopada 1980 roku 
zmarł, przeżywszy 71 lat 

I $. + P. 
\ 

BRON1IStAW HERMUT 
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 li

stopada 1980 roku o godz. 13 z 
kościoła narafialnego św. Józefa 
w Rudzie Pabianickiej na tnlej
scowy cmentan, o czym zawiada
miają pogrążeni w smutkn: 

ŻONA, CORKA. ZIĘC 
I WNUKI 

KOLEŻANCE 

DANUCIE KOŁODZIEJ 
wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci 

Q .J CA 

akladają: 

z 
KOLEŻANKI ł KOLEDZY 
WYDZIAŁU GEOLOGICZ.. 
NO - INŻYNIERSKIEGO 

„GEOPROJEKT" 

PO DZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy wzi<:ll udział 
w uroczystościach pogrzebowych 
naszej ukochanej żony, !\tatki, 
Bahcl I Prababci 

S. + P. 

JANINY LENGOć 
składają podziękowanie 

MĄ:t, CORKI, ZlĘC:, WNUCZ
KI ł PRAWNUCZKI 

W dniu 1Z listopada 198ł roku 
zmarła w wieku lat łO nasza naj
ukochańsza :tona, Jl.latka l Bab
cia 

S. + P. 

ZOFIA BRODECKA 
z domu KOZIARSKA, 

Pogrzeb odbędzie 1111 dnia 11 
listopada br. o godz. li na cmen
tarzu Komunalnym Doły. 

MĄŻ, CORK.I, SYNOWIE. SY· 
NOWE, ZIĘCIOWIE I WNUKJ 

w dniu ·13 listopada 19ao roku 
zmarł ukochany Mąż I Ojciec 

ś. ł P. 

WALDEMAR 

KASPRZVK 
Pogczeb odbędzie ślę w dniu 18 

listopada br. o godz. 1!.30 z ka
plicv rmentarza komunalnego na 
Zarzewie. 

:tONA l SYNOWIE 

Dnia u listopada. 1980 roku 
zmarł przeżywszy lat 73 na~z 
najuk'ochańszy Mąż, Tatuś, Dzia
dziuś I Pradziadziuś 

S. + P. 

ANTONI KLIMCZYK 
Wyprowadzenie zwłok z kołcło~ 

ła św, Jana Chrzciciela, Nowe 
Złotno na cmentarz przy ulkv 
Szczecińskiej, nastąpi dnia tT 11· 
stopada br, o godz. 13, o czym 
nwladamta pogrą1:ona w tałoble: 

RODZINA 

I DZIENNIK POPULARNY nr Hl (BnT) 

• 
Się 

W nocy z 115 na 16 bm. w od
krrwkach „JóżwJn" i „Pątnów' 
Kopalni Węgła Brunatnego ,Ko
nin" zapaliły się taśmy przeno4n'
ków; pożar stra•wił - łf1c:zin! f 1•: 

oby<iwu odkrywkach - około 7UO 
metrów bieżących taśmy. Poża• 
zlikwidowały jed.nostki straży po
żarnvch z zakładu i województw~ 
Nikt z pracujących a·nl te-ż st,raża
ków nie odniósł żadnych obro.że1i 
Przez całą n.iedzlelę trwała inte: · 
svwna praca pny usuwa111iu skut- ; 
ków pożam: praca odkr:vwek m 1 1 
d 1 1że znaczenie dla rytmkzn~.~o i'il
opstrzenia w )Jaldwo ele'.drowr. · 
„P'.ltnów" i 0 Konin". 

Powołano komisję resortową do 
zbad;mia p.rzyczy.n poż.aru. Wst p
ne ustalenia· pozwalają orzypu<tz-

taśmociągi 
czać, źe bezpo.\redn.ią pr:z:yca:yną by- sto:rnnek do sp'!.'awy realizacji po
ły silne opady deszczu, któr-e sp<>-, -<2t&w gdai1skich. 
v;odowały pośli~ gumowych taśm „1Iy, pracownicy słutby zdrowia 
na bębn 2ch sfa!?j i napędowych - •'n·t.i m v w liście - ze swej 
taśmo~iągu (równ:i~ą. wyłozonych str11ny wypełnialiśmy za.wsze i wy. 
gu.mą); tarc!e było t ak sitne, ~e pełai'!my obecnie swoje obowłązld 
tasmy zapaliły sic:. Z powodu sil- mimo małych nakładów bu1lźeto• 
r.ego wiatr:11 pożar szybko się roz- wych w służbie zdro„via, mimo złej 
przest.rz?n•ł. (PAP) sytuacji w zaopatrzeniu w leki, 

Ceny detaliczne zi.emniaków „ 
.Jak informuje Państwo\l'a Komlsj:i. 

Cen, cd dnia 19 lhtopacla br. pod-· 
wyższa się cene detnliczm1 ziemnia
ków do 7-8 ~ł u ki;- w zAlil:tuo~ci 
od regionu. Konkretną wysokość 

ceny detalicznej. obowlązujac:) w 
poszczególnych regionach, ustalą u
pr:i wnione do tego terenowe organy 
<'r:·on·e. 

DPcyzj3. Państwo" ej Komls)l Cen 

KRONIKA 
sankcjonuje w i~tocie rzeczy stan 

Wyp~ DK O
„ w : ra_l<t~·czny, Od ~tein tygodnl bo· 

wiem dostawy ziemniaków do uspo
łecznionej sieci handlowe) były y-

5obota, 15. XI, 
J/f. Godz. 11.35, Barbllra D. prze

chodząc ulicę Nowotki przed ooscsj11 
nr 21 przewróciła się i WP'lclla pod 
nadjeżdżający tramwaj linii 3/2. Ple
•za do?.nała b. ciężkich obrażen cia· 
la. '* Godz. 18. Na uli::y Rzgowskiei 
przy Gagzrinn Jan P. wpadł na 
linę holowanego samochodu i do
znał złamania nogi. Rannego u
mieszczono w szpitr'1lu. 

4f Godz. 18.20. Nietrzeźwy Piotr 
T. lat 45 na ulicy Zachodniej przy 
Próchnika wpadł pod „Fiata", do
znając złamania podudzia, 

Niedziela, 16. XI. 
'ff Godz. 10.40. Na skrzytowaniu 

ullc: Killi1sklego - Północna kie
rowca „malucha" LOG 0697 Andrzej 
K. spowodował zder~enie z tramwa
jem 5/5. w wyniku kolizji pasażer 
Jan C. doznał stłuczenia głowy, *' Godz 13.55. Na pl. B~rilcklego 
podczas hamowania w autobusie li
nii 73/4 upadb na podłogę pasażer
ka Anna w.. do~naJ::c stłuczenia 
potylicy. * Godz. 17.30. J~d:t c.i „m'1iucl1em" 
IO 9981 Jadwiga P. w Woll Dł<:dowej 
najechała na tył hamującego „Sta
ra". W wypadku śmierć na mleJ
scn poniósł pasażer Jerzy R., nato
miast kierująca_ doznała wstrząśnie
nia mózgu i złamania ręki. 

(eh) 

jątkowo niskie. zaś na wolnym . ryn· 
ku - mimo próh przeciwdziałania 
- rena ziemniaków lrszt:iltowała al~ 
w granicach 9 - 11 71 z11 kg. Tais_ 
t•łaconn równlet. za ziemniaki naby· 
wane bnnośrednto przu ludność od 
producentów. 

Od dnia lS bm. wprowadzono do
cllltk~„ · a clnplnte lin ~en slrnpu zie· 
rnni :> l<:ń.w 'v ,~·vsoko~ct 2 1.ł za k~. 
Powinno ~le to przyczynić do wzro
stu ich dostaw do handlu uspołecz
nionego i zwiększyć szanse na zgro
madzenie zapasów zimowych, Warto 
podkreśli~. l:t tegoroczne zadania w 
zakresie ~kupu z!P.mnialt6w zostały 
do t5 listopada zreali?.owane ząled-
Wle w 58 proc. (PAP) 

zrezy.g.nować :z: czekania na samo
chód, gdyż nawet po kilku latach 
nie uzbieraliby tyle pl€1lliędzy, aby 
stać ich było na zapłacen.ioe nowej, 
wy7.s.zej ceny. 

Olbrzymie zaillliteresowainie wzbu~ kinl~ta. Należy tu bowiem prey
dziły wstępne propozycje nowego pomnieć, że propozycje r.z.ądu z.mi~ 
systemu sprzedaży 911Illochoclbw. :rzają ku temu, aby zd,ecydowain.a 
Wiel-e osób pyta o szczegóły projek- większość samochodów była sprz-e
tu (m. in. kliedy rozpocr.nie &oię daW8illa w:l"łączni-e za z.łotówfki w 
pny}mowamie pra-edpła.t), a tailtie systemie przedpłat. 
dzieli &ię licmy.rn4 wątpliwości.a- Jstnieje jedn.aik wyjście kompro- Są l'Ó'Wnleż opinie jedinomyśline. 
mi. misowe. Większ.OOć samochodów 1no- Otóż WSZ7J'SCY zgadzają się, że licz-

SwzegóLnie dużo kon.tirowiersH głaby być rozdziela.n.a w oparciu ba samochodów, k.tórą zamierza 

bert Hall. · 

Zegarek za.„ 
4,3 mln dol! 
Realizując w praktyce hasło „c?;U 

to pieniądz" szwa.tcarska firma ze
garllstrzo'l\'Ska Vach„ron and Con
stantin wykonała na sp<'r jalne za
mówienie „pewnego bli•lrnwschod'nie· 
i;o dtentelmena" zegarek. którego 
cena wyniosła 4,a mln dolari1w. Fir
ma określiła ten prawdopodobnie naJ 
droiszy zegarek świata jako ,,ma
rzenie" i podała do wiadomości przy
szłych Jej klientów, że zostały wy
konane jnzcze dwa podobne chro
nometry, Jak na razie niestety ·kO
leJka oczekuj11c:vch nie jest sbyt 
długa, 

W rozmowac·h osób re.prezentują 
cych rói.ne środowiska akcentuj~ 
~ę .również, że terminy wydawania 
samoehodów · będą musiały być w 
peŁn~ dotnymywQl!le; ni.M, kito 
ulokował · pieniąd!l.e na książeczces 
me c~ czekać na pojazd w nie
skończoność l ot4'tz:ymywać cor.a,z to 
ollOW• da.ty odbioa:-u. 

wzbudz.ił propol!lowainy s;posób za- o listy opracowaine w zakładach się' sktl.er01Wać za :rlot6wki na ry
pisów na listę. Z>wrl.08lll0 uwacę. ~Y. natomiast pozostda ilość nek krajowy będzie absolutn.i.e Z uniepokojeinUnn - te<lefO!llUj' 

~'kir~!mr!tami~l~~~z: Kontrowers111e woku·· 1 •11rop0 zvc·11· :u~~eg~;:: 1~\~~!rm:~~:: = g~f ':a ~~Pl'~!~r:; - - f! „ J ~t~:j"oni.~~~~onpio, n~ig:;_ 
sztuTm. W 7JWliązk.u r tym suge- kaj11 już kilka lat, otrzymajit !la 

ruje się, by listy osób p.lanujących svstem11 sprzed· azv· samoc,·hodu-w mochód później od tych, którzy do zakup samochodu były sporządza- c piero teraz wpłacą p!endądze? 
ne w z.akładach pracy, prrzy udzia- Trzeba tu bowiem przypomnieć, 7e 
le z:wiąz;ków zawodc:1Wych. A"gu- zgodnie :z: profoktern czę.~ć osób, 
mentowa.no. że takli system pozwo- które po un1chomieniu przedpłat 
liłby w dużej mierze unikmąć ba- wozów - mmeJsza ich część - by- ni.e<iostatecma; 150 tys. w~zów, wpłacą 50· proc. ceny pojazdu, bę 
łaganu i przypad1ków, k·i-edy jed- laby rozdysponowana wśród które plamu je się przez.nac.zyc na dą mogły otrzymać auto jui: za dwa 
na o.soba za;pisuje się na kilka sa- osób, które dokonały przedpłait w tein cel, zaspokoi tylko nie'Vo•ielką lata, w:irpr:z:edzając więc tych, któ 
m()('hodów. PKO. część pot<rzeb, a w dodatku - rzy wcześniej ulokowali pien~ądze 
Są jednaik również liczmi prze- Poważ,ne S'pr:zeciwy wzbudziła w:ikazywano - jest to ltlczba w PKO. 

CliWnicy takiego rozwiązairu:a. propozycja, aby za auta płacono mni-ejsxa. niż wynos:ły dostawy 1v Te zróżnicowane opi:nie wskazu 
Sprzeciwiają się temu pomysłowi według ceny obowtląa;ującej w dnill latach ubi.egłych. Jak to może być ją, że °propozycje nOWY'Ch zasad 
zwłaszcza osoby, kitó.re nie pracu- od•biOI'U. Wiele osób wyiraża nie- - · pytają ludzie - ź-e rówmol~gle sprzedaży są jes7.CZC) niedopraeowa 
ją w Jednostkach uspołecz,nio:nych 'ufność do takiego rozwiązain'a. PY· do wZTostu produkcji samochodów. ne, że w-iele w nich luik i rae
i n.ie są zrzeszone w organ:iuicjach tając czy np. po przylęciu więk- społeczeństwo, kt6.re te wvtwa.r-za. scisłości. Pr:z:ygotowSl!liem ostatecz-· 
<.awodowych. Obawiają się. że Je- S"ll)Ści przed.pla-t oeny samochodów otrzymuje ich mniej. Nde i~t to nych rozw.i.ą,zań ~illllla zająć się 
Ż'!bi przyjęto by zasadę sJ>Qrządza- ni.~ zoshną nagie podmiesiione o 50 Sl))rawi-edliwe. Podkr-eśla :;Ję, ie .ie- specjalna bard:zo reprezent:rlywna i 
nia lis<t w zakładach pracy lub w lub nawet 100 Jl'l"OC. W ta11:iej sy- żeli zamierza się śdągnąć Pienia- fachowa komisja Końcowy projekt 
organizacjach. to dla nich droga do I tuacji wtlękmość tych, którzy dxe z rynku, to n alezy pneznaczyć I ni.e powinien bowiem wzb11dz.ać 
własnego samochodu byłaby zam- wpłacili już p!eniądze, musiałabydla lud ności więcej aut. $poł-e::Zl!lych zastrz-eż-eń. (PA!') 

W dniu tł, XI. 19BO zmarł w 
wieku 73 lftt nasz ukochany M11t, 
Ojciec, Dziadziu• l Pradziadek 

llltP. 

Sl'AIN1StAW 
TOWALSKł 

Pogrzeb odb11dzte 11111 dnia 
tB. XI.. bm. o godz. u.se na 
cmentarzu rzymskokatolickim 
na Zarzewie, o czym JJOWiada
miaJą. pogr11tenl w ~alu 

:tONA, CORJtA I SYN 
z RODZINAl\U 

Prosi.my o nteskladanłe kon• 
dołenc,fl, 

Dnia 1ł listopada 1980 r. zmarł 
nasz najukoebańuy Ojciec, Teść, 
Diiadek opatrzony najjwiętszymi 
sakramentami 

•t•. 
LZKA.RZ WETllRYNARll 

WlADYSlAW 
PETRI 

Poaneb odbędzie 11111 dnia 
11. XI. 1980 r. o godz, 13,31 z do· 
mu w Strykowie przy ul. Sowlń· 
;kiego 8, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w smutku 

llYNOWIE, SYNOWE 
ł WNUK.I 

/' 

Dnia T listopada 1980 r. 1marl 

JOZEP 
WITCZAJK 

lat IT 

Pogrzeb odbędzie się IT llstGpa. 
da 11180 r. o godz. lł.20 na cmen
tarzu rzymskokatolickim na Za
rzewie, o czym za,yiadamlitją 

CORKA I SYN z RODZIN~\ 

Prosimy o nieskładanie kondo
~encJI 

Pogrą:l:enl w głębokim smutku 
za\\-1adamlamy, :!.e dnia 15 listo
pada 1HO r. l!marł w wieku lat 
69 nasz na.fdro:hzy Mllż, Brat, 
OJciec l Dziadek 

•t•. 
JOZ EF 

IŻVKOWSKI 
Uroezy•to•c1 JJOgrzebowe. po

przedzone mszą. św. odbędą. się 
dnia 18 listopada br. o godz. 
14.oo w kaplicy św, Wincentego 
na Dolach 

RODZINA 



PrzetrzylnaC- pracując! 
Strajk, który 28 sierpnia wstrzymał pracę w wy kończa.lnf Zakładów Przemysłu Wełnianego „Nor• 

bela.na", był w pewnym sensie „dziki" - b~ komitetu strajk-owego. Po otrzymaniu przyrzecze• 
nia :p.>dwytkl ze strony zjednoczenia (dyrekcja nie miała takich uprawnle1i) załoga. podjęła 

pracę. Przy·rzecri:enia zostały spełnione w cztery dni po ich złożeniu. Trochę za póź.no, bo już 

trzeciego dnia mowu zaczynało by6 w fa.bryce niespokojnie. 
S września w nocy stanęła tkalnia właściwa. Postulaty były n.ie tylko płaoowe - w grę wcho

d2liły ju:t warunki pracy. W tym samym dniu na temat podwyżek obradowało Prezydium Rządu. 

Wiadomość o podwyżkach trafia do „No·rbelany" o drugiej w nocy, dyrekcja d1>piero wtedy' była 
więc w stanie je przyrzec. Pra.cę podjęto, ale posypa.ły się dalsze postulaty. 140 do tej pory, bo 
lista nie jest Jeszcze zamknięta. R~atruje je komisja reprezentująca całlł za.łogę. 69 dotyczy 
przedsiębiorstwa - 71 sięga wyiej. 

Przy!k.łady Zirealioowamych już pootulartów, ail:bo 
będącyc.h w trakcie realiz.acji: 

• ześlizg tkamdin z cerowni do wyikońcrz.alni; do
tychczas „SJPływały" o.ne jedmym ka1nałem - co 
robotę utrudindiah>, a nawet ją psuło - teraz będą 
dwa kanały; dJrobny zabieg, niez,byt kosz.to<Wl!ly; 

• zaopait~einie w oc!JZ.ież i mydło nie po.prawl
ło się, bo i o&ie2 ta sama co prze<litem, i mydło 
:również; nie jest lepiej, ale je5t logiooniej; kto nie 
dost.a.je mydła - dostanie pieniądze; żądanie tego 
tyipu było przed strajkami żądatlliem prawie na 
granicy wywrotowości i niemożliwe do spełnienia 
p.rzez dyirekcję spętaną n.iemądirymi przepisami; 

• w s1pra.wie „wałęsówki" były róime po.stula-ty: 
ba;rd:zo wiele, by nie wprowadzać „UII'ćlJW.niłowki", 
.ale wypłacać w zależności od wkładnl pracy; po 
długich trzyetaipowych dyskusjach kolektywmych 
zadecydowaiil.O, że przyrost zilllleży od poo=eg61-
nego stanowiska - możliwii-e najS!praw.iedłilwiej, 
w ramach środtków. Są przyipa<iki, że podwyżka 
wymosi i 900 :lll: I 500 zł, a.Ibo, t!!Jk j·a•k dła kieiro
wnitk&w, 200-300 zł. A w 1>góle w „Norbelanie" 
1ytuMlja jest taka, te kwotę na p«>dwyźkę może 
lię nawet przekromy, ale nie droglł iądań i na
cisków, p1>stula.tów kierowa.nych wyżej, tylko 
poprzez zwiększenie własnej produkcji, Nio za 
darmo! 

W ciągu 10 miesięcy - po mpłyWliie 84,1 proc. 
C!Z8SIU - WY'kO<namo 85,6 proc. planu. Ryinek otrzy
mał ju~ 98,3 proc. zadań rocmych. Załoga swój 
postój sierpni1>wy odrobiła już we wrześniu. 
Znacznie większe są straty produkcyjne wyni
kają.ce z przerw w dopływie e.nerg·i~ , a:niżeli z 
przerw strajkowych. Gdyby nie niedobory surow
cowe i energetycz.ne; plan w „Norbela.nie" byłby 
daleko ba.rdziej zaawansowamy aiIJ.iżeli jest. A jest 
- na tle ogólnej sytuacji - zupeł.nie przyzwoic.j.e 
wykonywany. Czy to oznacza, że plan mógłby byó 
większy? 

Dyirektor przedsiębiorstwa, Jan Gołębiowski (ja
ko działacz Polskiego Towarzystwa Elkooomicz.ne
go jest członkiem Komisji dis Reformy Gospodar
czej) ni-e ma złudzeń: - Gospodairka narodowa 
została . tak rozregulowan·a, że dopóki nie będeie 
odpowi-edirui.ej synchroni'Z>acji, nie ma mowy o 
tym, że·by była możliwość rówinomoieirnej, spokoj
nej pracy Jeśli ~iś do maszyin wartości np. 2 
milion&w brak1Uje odpowiedniego smairu za naj
wyżej 500 zł - może to s<POWOdować za:tail'.'cie się 
części i remont za 200 tys. zł. To chyba najlepiej 
świadczy o roz·regulowa.nlu podstawowych mecha
nizm&w. Nie może się nam przecież ma:r.nować 
nasz majątek. 

Zsynchronizowanie tej gospodark·i, to nie tY'lko 
istnienie samodzielnego przedsiębio.rstwa. ale spra
wa. jeszcze bardziej skomplikowana. To co naj
mniej dwa. trzy lata „chude" I musimy sobie s 
tego zdawać sprawę. 

Ja widrzę samoozielność nie tylko prz.edsi~'bioir
~a. ale i poszczeg61nych wyd!Zliał6w nastzej fa
bryki. Z jedJIJ.ej strony zadam,ia - ale z drugdej 
skony środki niezbęd·ne do ich reali~acji (SUJl'OW
ce, ein&gia, płaca. kadry). Niech przędrzalni·a 
s.prze<laje tka!Jni przędze. Jeśli ją wypTod<Ukuje 
rytmiczniej I taniej. to efekt t tego tyituŁu polWi!ll
na mieć załoga przędzalni. 

- W zarobkach?„. 
- Nie ty1ko, ale i w furu:luszu socjalnym na 

przykfad. Wtedy wyjdrzie logicznie - tam, gdzie 
dobra gospodaTka, tam I wyniki Wszyscy poczu
ją się współodpowied'Lialni Załoga sama wyelimi
nuje ludzi źle pracujących. Nie będzie się więc 
m6wić w przedsiębiorstwie: „dajcie!" Sami na to 
zapracujemy! 

- Ale ro:zanawiamy cią,gle w kaitegoriac·h co by 
było gdyby„. Na razi•e mamy tylko to, co było. A 
co będzie?„. 

- Na razie dyskutowa1na jest refo.rma gospodair
cza i takie propozycje, jak moja, są wysu.wame. 
Jeśli ja będę miał wię'ksze upraWl!lienia, na pew-

ARCHITEKCI PROPONUJĄ 

no bę.dę się s.tarał prziekaz.ać je n~j - H do 
najliliższyc:h stamoiwisk. 

- lslmieje w ktra.ju pogląd o wa:rsibwie średiruiej, 
skażo.nej obowiąrtJUJjącą od ttzy<Wiestiu lat · mental
nością, niewolnej do jll'k.iegokolwiek samodziel
nego myślenia, decyrz;ji itp. OLy nie je6t to zbyt 
<Lużą przeszkodą we wiprowad.z8iIJ.iU refo.rmy ta
kiej jak prun ją wi!rlei? 

- Toteż mówię, że nmodzielnoś6 nie będzie 
łatwa. Nie można przebudować sposobu myśle
nia od dołu do góry drogą administracyjną. Bes 
względu na to Jednak, co było I co będzie, nasza 
załoga pracuje i w stosunku do niej nie można 
powiedzieć, że chce tylko pieniędzy. 

W „Norbelrunie" oook sitairego ziwdązku istl!lieje 
ró'Nmież „Solidairl!llOść". Jaik licZIIla? Trudmo po
wiedzieć, dopi&o się organirlJuje. J€.St to na efa.pie 
podpisywania deklaracji, ale nie ich składania. 

PINe<istaiwłcdele „Solid&"l!lości" zastiraegli, że nie 
mają jes;zc-z;e f0<rmailin.Ego praw.a re!Pl'e:z:enit01Wamia 
swojeij załogi, jlllko że wybo\l:&w n.fe było. Nie no
towałlam Wlięc - jaik: o to prosili - a!Ili nazw.isk, 
a.ni wypowiedlZi. Potem doszliśmy do wllliosku, ie 
przytoczenie nagu.ej dy&k'l!Sj.i nie tY'lko nikomu by 
ni-e zamkodrliło, llle moiże by nawet pomogło. 
A efe<kit dyskusjll. mortna stireścić tak: wygląda na 
to, ie w tym za.ld&dzie WIZYSCY się będą uzupeł· 
niać nie w chwaleniu l przyh.kiwa.uiu, a.le w wY· 
mianie zdań, która - równoważąc \\'SZystkie opl· 
nie - wybierze najlepsze wyjście, by można bY· 
ło sp1>kojnie l dobrze pracować, unikając przy 
tym niesprawiedliwości, ścięć itp. 

Na zakońca:emie, zastal!l.aw.iam się jak długo 
„Norbela.nę" stać będrzie na tę dobrą w t~h 
wairu.n.kacih - pracę w naszej rozregulowanej go
spodarce. Reforma gospodaircza, jej pa.lii,ca ko
p.ieczność, nie wzbudza ta.m niczyjej wątpliwości. 
Na.dzieja, ze będzie jak najbardziej logiczna, poz
wa.la przetrzyma.() te trudne czasy. 

Około ~wierć ntl-
llona magnetofo-
nów na licencji 
Grundiga zmontu-
je w br. załoga za
kładów wytwórczych 
w Lubartowie. To 
duto, a jednocześ
nie mało w stosun
ku do potrzeb. Cie
sza sie one dobrą 
opinią w~ród odbior
ców w kraju i za 
granica. Ząkłady w 
Lubartowie produ
kują te:t popuhrne 
reporterskie magne
tofonv kasetowe 
B-113. Powstaje tu 
kilka typów magne
tofonów stereofo· 
nicznych, w tym 
urządzenia klasy 
._Hi-Fi" ~ noszące 
naz:we .. Finązja0 • 

CAF - Ireneusz 
Radkiewicz 

A. PONIATOWSKA 

R 
ozmawiałam niedawno z 
Janem L. rolnikiem gospo
darującym w położonym o 
miedzę z Łodzią nowym 
województwie. Stary go-

spodarz jest już w latach dosyć 
zaawansowany. Dzieci zdobyły wy
kształcenie I osiadły daleko. Nie 
ma więc następcy. Ziemię postano
wił oddać państwu za rentę. Jan 
L„, r~l!n.ik bystry i rzutki, po wda
n:u się w przekazywanie gospodar
ki - na skutek bezsilnego obu
rzenia, które wywołało w nim 
biurokratyczne postępowanie u
rzędników w gminie i stolicy wo
jewództwa - dostał zawału serca. 
Chłop jak dąb, w typie Bory!ly, 
załamał się w zetknięciu z masą 
formalności w procesie oddawania 
ukochanej ziemi w nowe ręce. 

- Gonili mnie tygodniami od 
urzędu do urzędu. Chciałem żeby 
ni9! się nie zmarnowało, żeby mo
ja piękna 18-hektarowa gospodar
ka była nadal tak dobra jak do
tąd, albo jeszcze lepsza. Gdzie 
tam! Jak widzę co się dzieje z zie
mią tych, co wcześniej gospodar
stwa do Państwowego Funduszu 
Ziemi przekazali - chce mi się 
płakać. Dobre użytki rolne dzier
żawią w SKR co ważniejsi człon
kowie i obsiewają co roku czym 
innym. Jak popadnie! Nazywa się 
to „zagospodarowywaniem" ziemi. 
Owszem, w odłogach ta ziemia nie 
figuruje, ale poprzez taką rabun
kową gospodarkę - ziemię wypie
lęgnowaną latami przez rolnika 
całkowicie się wyjaławia I zamie
nia w nieużytek. żeby znów ro
dziła jak dawniej, trzeba będzie 
włożyć w nią wielkie pieniądze. 
Co to za gospodarze, którzy myślą 
tylko o dniu dzisiejszym, a nie 
widzą perspektywy ziemi, która 
ma żywić wiele pokoleń. 

Albo mój sad. Wyoelllili tylko 
te drzewa, które chcieli, a krze
wów w ogóle nie. Tyle wspania
łej czarnej porzeczki i malin. Co 
z tym zrobić? Trochę podarowa
łem sąsiadom, a resztę zniszczę. 
Jak nie chcą to nie! 

Tyle Jan L. Aktualnym komen
tarzem do jego gorzkich doświad
czeń była transmitowana ostatnio 
w TV wypowiedź Stanisława Gu-

ewy podczas spotkania z rolnika
mi. Mówiąc o porządkowaniu skut 
ków wielu wypaczeń w kierowa
niu rolnictwem prezes NK ZSL 
stwierdził m. in.: „Po podziale 
kraju na nowe regiony zbyt wiele 
funkcji decydujących o powodze
niu gospodarki rolnej dostało się 
w ręce administracji. Bardzo źle 
przysłużyło się to rolnictwu. Trze
wa wrócić do form autentycznej 
samorządności chłopskiej, a ziemię 
P-OWierzać rzeczywiście tym. któ
rzy zapewnią największą produk
cję". 

Nasze rolnictwo przeżywa rok 
klęski. Na głównym ogniwie kom
pleksu żywnościowego skoncentro
wała się ostatnio uwaga całego 
kraju. Upada przy tej okazji wie
le mitów. Między innymi o tym, 
jak to w polu samo rośilie. I o 
tym, Ż·e w rolnictwo ł~uje 111ę 
jak w worek bez dna, a mało z 
niego wyciąga. Po realnych naresz
cie ocenach okazało się, że ziemia 
to dla rolnika taki sam warsztat 
pracy, jak dla innych odlewnia, 
przędzalnia czy stocznia. I jak 
każdy warsztat pracy, tylko w ści
śle określonych warunkach może 
dobrze spełniać swe funkcje. Te 
warunki, to powiązanie rolnictwa 
z innymi gałęziami gospodarki, 
które powinny dla niego wytwa
rzać środki produkcji - maszyny, 
budulec, chemikalia, pojazdy itp. 
Ziemi nie da się oszukać. Jeśli w 
ziemię wkładać się będzie coraz 
mniej, to i plony będą coraz gor
sze. Degradację gruntów rolnych 
trzeba na ogół likwidować całymi 
latami. Ogromne straty z tego po
wodu ponosi cale społeczeństwo. 

Ziemia rolna, kt-Ora pod naporem 
procesów cywilizacyjnych wciąż 
się kurczy, to także jeden z naj
ważniejszych składników trwałe
go majątku ogólnonarodowego. 
Moralnym obowiązkiem każdego 
a nie tylko pracowników rolnic
twa jest chronić ją przed wszelkimi 
przejaiwami mM·111otraiwstw.a. Właści
wa gospodarka ziemi11 i jej o
chrona nabiera szczególnego zna
czenia w województwach, w któ
rych jest jej niewiele. Rozumując 
logicznie i biorąc przykład z róż
nych niewielkich krajów, które 
dopracowały się samowystarczal
ności w wyżywieniu swej ludności, 
takie. województwa powinny pro
wadzić szczególnie intensywną i 
zracjonalizowaną gospoda:r•kę rolną. 

Powinny dbać o to, by rodziła każ
da piędź ziemi. 

W 
ojewództwo łódzkie w 

1975 roku 7Jilalazło się w 
grupie tych niefortunnych 
okręgów kraju, którym zo
stawiono szczątkowe zale

dwie obszary zdatne do gospodar
ki rolnej. Z trzech województw 
miejskich - Warszawy, Krakowa, 
Łodzi (a można tu dodać jeszcze i 
Katowice) - województwo łódz
k.ie jest najmm.iejsze. Z ogólnej 
powier.zchni 152,3 tysięcy hektarów 
na użytki rolne przypada na tym 
terenie 102,4 tys. ha, a na grun
ty orne 85,4 tys. ha. Oznacza to, 
że ilość użytów rolnych przypada~ 
jących tu na 1 mieszkańca przv 
średniej krajowej 0,55 ha, jest nie
zwykle mała. Wynosi ona 0,09 ha. 
I to przy najwiqkszym w' Polsce 
zagęszczeniu ludności, które osiąg

nęło 722 osoby na 1 km kw. (śre
dnia krajowa - 111), Je$1i dodać, 

że 91 proc. mieszkańców tego ob
szaru, to ludność miejska (w 
kraju 57,4 proc.) łatwo 

stwierdzić jak nieduża grupa lud
ności województwa pracuje na 
rzecz pokrycia potrzeb żywnos

ciowych mieszkańców. 

Punkt 19 porozumienia gdańskiego zawiera postulat skrócenia kolejki po mie
szkanie do lat pięciu. W kończącej się dekadzie mimo zaangażowania wielkiego 
potencJału nie udało się tego osiagnąći. Co więcej - jesteśmy' dzisiaj dalej od 
celu, niż wtedy, gdy byliśmy na początku mieszkan\owej drogi. Na samodzielne 
mieszkania czeka dzisia.j o około 300 tysięcy rodzin więcej niź w 1970 roku, cz.e
ka ich dokładnie półtora. miliona. Jakże więc w sytuacji głębokiego kryzysu gos
podarczego osiągnąć to, czego nie udało się zrobić· w sytuacji korzystniejszej? 

resortem od mieszikań, zbiuro.k.ra~yzowa
nym urzędem. Zatem warunkiem zasa
dniczym jest odnowa ruchu sp6łdzielcz,c
go. Ale muszą te2 być 'spełnione warun
ki technicme i organizacyjne. 

wszystkim 
trzeba różnkować produkcję fabryk do
mów stosować technologie tradycyjne r~
zem z wielką płytą i poligonową p:·o
dukcją prefabrykatów, co umożliw.: z.na
cznie większą r6żnarodnością domów i 
osiedli. 

Kolejna sprawa to jakość matctriałów , 
i robót budowla•nych. Wystarczy prze
strzegać istniejące przepisy, abv ni~ 
było większych problemów z jakością 
Komeczna jest oczywiście dokładna ko1:
trola materiałów i jaikośd robót. T.rzeba 
też szeroko wprowadzić materiały cera· 
mic:zme oraz drewiniarne i drew.nopocho· 
<line. 

W warS'Zawskim oddziale Stowarzysze
nia Architektów Polskich opracowano do
kument, którv m~e przybliżyć chwilę 
zlikwidowania tasiemcowvch list ocrŁeku
jących na mieszka1nia Zawarto tam zaira
zem ostrz,eżenie, że niezrealizowa·nie tych 
postulatów grozi nieodwracalnvmi z.mia
nami w wrglądzle naszych miast ; osie
dli. Jeśli bowiem iedvnym wvrno<!iem po
zostanie liczba budowa1wch mieszkań. 
nastąpi dalsze dra~tvcz;ne obniżenie stan
dardu budownictwa mieszkamiawego i ja
kości projektów urbanist~znyc-h. 

MiestZJka1nictwo jest powiąza.ne z wi~
loma i.nnYmi działami gospodarki. Jeśli 
zmieni się tylko sposób funkcjonowan'a 
budownictwa i zarządzania zasobami mie
szka.niowvmi oraz przebieg procesu ~n
wes.tycyjnego - to tak. lakby sie ntc 
nie zmieniło. Najważniejszą spra-
wą jest rzeczvwiste uc-zest·nictwo 
obywateli we ' wszelkich działaniach 
w całym procesie mieszkaniowym. a wiięc 
w planowa.niu. projektowaniu. budowie, 
rozdziale i eksploatacji mieszkań. Dotych
czasowv spÓsób działa'!lia spółdzielni mie
s:zka.niowei musi ulec zasadniczym zmia
nom, tak aby spółdzielca miał n.apraiwdę 

wpływ na kształt osiedla, w którym bę
dzie mies.zkał, na jakość mieszkań i spo
sób ich eksploatacji. Należy stwoNyć 
warunkj do powstawamia małych, nie
zależnych spółdzielni mieszikarn.'.owych i 
ich SPrawnego i S'kutecz.nego dziahnia. 

Trzeba stworzyć warunki pracy. al'ch'
tekto.m. zagwarantować im swobodę two
rzenia, ogra.nicz.oną jedynie rneczywisty
mi przesłankami technicznymi i planisty- , 
cznymi, a nie sztucznie stworzonymi ba
rierami prz,episów. Projekty muszą by~ 
:zma.n~ i akceptowane przez przyszłych 
użytkowników. 

Znac7Jilie rozszerzone muszą być upraw- Trzeba zdać sobie sprawę z tego, że wa-

Jak skróćiC koleike do. mieszkania? 
Dotyczy to systemu kredytowego, trybu 
prz~nawainia lokalizacji osiedla lub do
mu systemu projektowania, swobodnego 
wyboru wykonawcy i technologid, a taik
że dostępu do sprzętu budowlam.ego i 
materiałów. 

Presja, aby miesa:kań było jak nal'Wie· 
cej jest bardzo silna, z.arówno z góry, jak 
i z dołu. Ażeby nie zaowocowało to de
gradacją airchitektury, musi działać silna 
i skuteczna społeczna kontrola. funkcjo
nują.ca na każdym etapie tworzenia do
mów i osiedli .• Test to możliwe jedynie 
wtedy, gdy spółdzielcrość miwzkaniowa 
będzie rzeceywiście spółdizielczOOcią, a n.ie 

nienda władz terenowych, tak aby mogły 
one rzeczywiście decydować o wszystkich 
sprawach na swoim terenie, a zwłaszcza 
o realizacji l:nfrastruktury inżynieryj.nej 
pod nowe osiedla i domy. Mooliwość bu
dowania powim.ny mieć małe prvwatne 
i spółdzielcz-e firmy. To samo dotyczy 
produkdi . maiter.iałów budowlanych :i 
miejscowych surowców. 

Co z fabrykami dom6w? Nale2y powo
łać niezależną komisję ekspertów, kt6r.• 
po wszechstronnym zbadaniu ekonomicz
nych, technicznych I społec:z.nych skutków 
ich działa1n00ci wypowie się co do ich 

runkdem 111a.d.rzędnym rekonstrukcji mie
s7lka1nictwa w kraju jest to. aby pro
g.ram jego n.aiprawy był zna.ny społeczeń
stwu na etaipie tworzenia, był przez nie 
modyfi·kowainy i przyjęty. a następnie 
realizowany pr= władze państwowe i 
administracyjne pod społec:z.ną kontrolą. 
Izolowa!lle akcje środowiska a-rchitekton.i
cznego będą skazane na nie-powodzenie, 
a pl'og.ram rządowy, który nie zosta.nie 
zaakceptow.al!ly pnerz społeczeństwo, sta
nie się kolejnym Pobożnym życzenoiem. 
Tymc;r..asem potrzebne są fakty, wyraża
jące się w setkach tysięcy mi.esz.kań od-
daiwa•nyoh rocmie do użytku. T. J. 

Fakty te wyznaczają wybrane i 
ściśle określone kierunki rozwoju 
gospodarki rolnej. Przede wszyst
kim stałe zwiększanie produkcji 
rolnej, wzrost udziału produkcji 
towarowej, powiększanie w struk· 
turze produkcji ilości artykułów 
przeznaczonych do bezpośredniego 
spożycia i przetwórstwa. Realizo
wane na podstawie wojewódzkiego 
programu kierunki rozwoju rol
nictwa i gospodarki żywnościowej 
koncentrują się na wysokoproduk
cyjnym zagospodarowaniu ziem l 
przebudowie struktury agrarnej, 
na wzroście towarowej produkcji 
mleka i jaj spożywczych, intensy
fikacji produkcji pasz pod potrze
by '.Produkcji zwierzęcej oraz na 
rozwoju produkcji warzywniczej i 
sadowniczej. 

Na skrawku ziemi nadającej sitt 
do produkcji żywności wojewódz
two :tódzkie, dzięki wprowadzaniu 
form gospodarki bardziej inten
syw.n.ej, uzyskuje nile najgoMH 
wyniki. Uzyskiwane średnie war
tości produkcji z 1 ha plasujill 
ten rejon w czołówce krajowej 
z·air&wn.o w prod1Ukcdl globali!liej, 
jak l towarowej. Jednak potrze
by miejskiego kolosa przy najleP
szych nawet wynikach nie będill 

mogły być pokryte 1 tego at na
zbyt sk0romnego a.reaŁu. Z produk
cji własnej pokrywamy np. 83 
prooeriit zaipotrzebowamia na jaja, 

40 proc. potrzeb w zakresie do
staw warzyw I owoców, 22 proc. 
dostaw mleka. 

P 
ewnych barier nie da się 
jednak przeskoczyć. Przy 
rozdrobnionej gospodarce, 
jakości gleb plasującej nas 

. . na 40 miejscu w kraju oraz 
~1c~neJ gr.uI?ie rolników liczących 
JUZ powy.zeJ .55 lat życia - pro
blemy medomwestowania (melio· 
racje, stanowi?"ka hodowla.ne, prze
twor~two I przechowalnictwo), 
prawidłowego dysponowania PFZ, 
ochro~y i rekultywacji gruntów, 
a tak.ze obrotu ziemią - stają się 
powazną przeszkodą w pełnym 
wy.korzystaniu tego, czym dyspo
nuJemy. 

Muszą też niepokoić takie fakty, 
jak ubytki znacznych obszarów 
użytków rolnych na cele nierolni
cze. W tym 5-leciu na planowa
nych 3 tys. ha straty zasobów 
produkcyjnych rolnictwa wynio
sły 3.200 ha (najwięcej pochłonę
ło · budownictwo przemysłowe i 
mieszkaniowe). Wszystkie te czyn
niki, a także fakt, że tylko około 
20 proc. obecnych właścicieli go
spodarstw posiada odpowiednie 
przygotowanie fachowe, mają du
ży wplyyw na to, że rezerwy 
tkwiące w skromnych zasobach 
gruntowych nie są jeszcze odpo
wiednio wykorzystywane. 

W następstwie wejścia w życie 
w pełnym zakresie ustawy eme
rytalnej (z dnim 1 lipca 1980 roku) 
w tysiącach gospodarstw indywi
dualnych producentami staną się 
w najbliższym czasie ludzie mło
dzi, dobrze przygotowani fachowo. 
Od sprawności administracji stop
nia podstawowego zależy więc 
obecnie bardzo wiele. z jednej 
strnny maksymalnie uspraw.n c 
trzeba będzie w gminach wszystkie 
formalności związane ze zmianą 
właścicieli, by przeżycia Jana L. 
nie mogły się powtórzyć, a z dn:u
giej - pomóc w przygotowaniu 
warsztatu pracy młodym rzutkii:n 
gospodarzom, którzy będą chcieli 
pracować na roli po nowemu. 

~N 
ejście do produkcji nowego 
P~If.o.lenia n!e zmieni oczy
w1scie z dma na dzień sy
tuacji żywieniowej woje
wództwa łódzkiego. Dlate

go, obok lepszego organizowania 
warunków pracy rolników, trzeba 
szukać poprawy sytuacji także w 
innych wariantach. Choćby w sta
łych umowach dostawczych woje
wód;ztw ma~roregionu, w Wy:1lna

czeniu stałej strefy żywicielskiej, 
a nawet w zmianie obecnych gra-
nic administracyjnych wojewódz
twa łódzkiego uwzględniających 
przyłączenie terenów od wieków 
ciążących do największego miasta 
regitmu, które tradycyjnie zaopa
trywane było w, produkty rolne 
przez okolice Łęczycy, Łasku, itp. 
Propozycje w tej sprawie skiero
wano już do władz centralnych. 
Potrzeby pewnych korekt na tym 
tak ważnym odcinku życia odczu
wa zresztą nie tylko aglomeracja 
przemysłowa Łodzi. 

Wszystkie warianty 6łużące 'l'a
cjonalizacjl obecnej sytuacji po
winny być rzucone na szalę roz
ważań przy porządkowaniu gospo· 
darki. Ostatnie ustalenia polityki 
państwa w zakresie gospodarki 
rolnej szeroko otwierają dla takich 
inicjatyw wszystkie bramy. 

MARYNA KRAJ 
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J 
ak powszecl:Lnie wiadomo, ~elazo wchodiil w skład 
Wlielu mi•n.er~ów, Z1najduje Ilią w rzekach, jezio
r.ach, morrLaCh i ooearn.ach, a w postacd złożonych 
%WliąaJk6iw ogramdcznych - talkże w rośliooch i u 

l!'l'ńerząt. Org,anizm doirosłego człowieka. zaw,i,era od 5 do 
'I 1ramaw telua., które :rmajdude się głóWJll!ie w czer<wo-
11.ydh aldkach 1m'wi - erytrocytach. Ich liczba u człowie
ka lllięga 25 tiryLionów. Zadam.iem tych ci.ałelk jest prze
illQSIZell'ie, sa poś.rednictwem zawartej w nich hemoglobi
ny, tlenu z narządów oddechowych do tkainek, zaś dwu
blenklu węgla z tk11inek do narrz.ądów oddechowych. Mimo 
~o nrilkrookopijnego rozmiMu (ok. 7 mika'onów), jeden 
erytrocyt zawiera ok. 280 m:ilion6w male<kuł hemoglobiny, 
czyli przeszło miliard aitomów żelaza. Na pr:restrzani ca
łego tycia c7lłowdeka jego siz.pi.lk kostny z dokładmośclą 
łdealn~e nastawlionego mechain.iz.mu wytwarza w ciągu 
doby nile mniej ndż 200 miJ.iardów erytrocyltów, zaopa
tirwnych w nlezlbędną ilość hemoglobiiny, Jednocześnie w 
orgaaldtmnde odbywa się nieustanny proces wymiany gli
:nącyoh dałek czerwonych na nowo powstające. Bra·k 
Waza 1.rozi poważnym na1'uszen.iem tego procesu, a więc 
.ta.nowi poważne :nl!ebe0pi.ec'lleństwo dla mrowia człowie
b. 

I FRUSTRACJE I PROTESTY 
= : Najdabklilwsz.a dla po~h aka~ I Szerzej zjawisko to przedstaiwił 
: demików J.e_. boles'ru"e przez m'ch · prezes PAN, prof. W. Nowacki: 
§ odczuwana ~trata społecznej toż- Klilkunastu lat chwiejnej polityki nie można „Wiele niedociągnięć w funkcjono-
- samości. w przeszłości chcieli oni przekreślić najbardrz.iej nawet gniewnymi słowami. waniu Polskiej Akademii Nauk 
S_ (i chcą dzisiaj) być zbiorowym d dł . b d z w minionym dziesięcioleciu moźna 

ekspertem, wypowiadającym się To.też, gdy niedawne mor erczo ug1e o rai y gro- wytłumaczyć ograniczeniem jej 
·=-= głośno o najżywotniejszych spra- madzenia Ogólnego PAN dobiegały końca, a dzien- działalności przez biurakratyczno-

wach narodu - podczas, gdy w rze- ntkaime zamykali notesy pełne bezceremooialinY'ch, manipułatorski system zarządzania 
$ czywistości akademia często mil- państwem. Jednak w łonie samej 
-· czała lub była zmuszana do mil- goir~iieh wypow'iedrzJi - dla nikogo nie uleigało akademii rozplenia si'ę własny biu-
5 czenia. Także w sytuacjach naj- wątp1iiwoścti, że to zaledwie początek drogi o<lnoiwy rokratyczny styl pra<:y, którege 
5: bardz.iej dramatycznych i przeło- nauki' połski'eJ·. T ~ ... ta problemów J'est bowiem dłu""", dominującą cechą stały się dzia• 
: mowych. To rozmijanie się wy- ~„ o- łania pozorne", 
S obrażeń o społecznej roll uczone- a ich korzenie sięgają głęboko w przeszłiość. , Dyskusja: korporacja ucz.onych, U :: go z jego faktyci:nyml możliwościa- czy resort nauki, jeśli nie ma być 

n ~ S mi wpływami.a na bleE' wyd-atireń, bicieyn pia.ny, musi przede 

I 

i Q 'I - rodziło, bo musiało, frustracje. i obsadę wszystkich władz akade- sowe słabości ak.ademiii. Kon- wszystkim oddzielić zło, spowodo-
.Tedytllym ~r6idłen z.aopatrwnia w żelazo jeGt pokwrm. § mii wyłąc7lllie drogą wyborów. kretnie, te, które wynikały - wy- wane ingerencjami administrato-

Warto dodać, że z przyswajanego tą drogą żelaza orga-~ _ Co zrobić, jak zmienić? Otóż po Różnice zdań są duże, miejsca- nikają? _ ze słabości ludzkich rów spoza PAN od jej własnych 
Il.izm wyikorzystuje dorażtllie zaledw~·e i.nikon1ą jego czę~6. & : kolejnych nowelizacjach uchwały mi przepastne, niemniej jednak charakterów. Nestor polskich uczo- schorzeń. Nie je1t to proste, bo-
ealą .reztę g·romaidz.ąc w charakterze zapasu na „czarną :;: o PAN, organizacja najwyższego rysuje się rozsądne rozwiązanie nych, prof. J. Groszkowski, powie- wiem jedno nie mogłoby istnieć 
tod2li.nę". DU~i temu właśnie u zdrowego czJ:owi,eka wy- ::: naukowego wtajemniczenia utraci- kompromisowe. Pomostem _ choć- dział bez ogródek: - „Wszyscy bez drugiego, a przyczyny i skut-
stępuje równowaga między ogromnym zapotrzebowan;iem ~ :: ła nawet pozory autonomii, stając brzmi to w pierwszej chwili para- jesteśmy winni, bośmy nie wyko- ki tworzą węzeł, jeśli nie go.rdyj-
~o- pierwJ.astka z-e strony s7.1pilru kostnego, a &toswi:ko- -- S się formalnie drugim obok doksalnie _ są niektóre dotychcza- rzystali naszych autorytetów". ski, to mocno splątany. Przy spo-
iwo mewieLkim j.ego d(Jopływem do orgalllizmu w cod·z1e.n- - := MN&zWiT - l"eSOrtem nauki, a w rej różnicy poglądów na temat 
inym ~armie. Jeżeli wlięc dopływ żelaza jest zbyt ma- ::IRl..a = rzeczywistości czymś o wiele IDmmnmmmmmm.mmmmmmmmmllHli!HlllHmHmlłllf_ll przyczyn deprecjacji znaczenia aka· 
ły, a ZllJX)ibrzebowamn-e na nie podwyższone, następuje .._,..:; = mniej. Akademia z roku na rok demii w polskim życiu publicznym 
wyikorzystanie reeerw, ~agroma<izonych w organizmie. - : pozbaw!arna była możll wości kDll'I- :::;: E l\l c y K L o p E D I A ::: -pewne wspólne propozycje uda• 
Jednakże całkowita utrata rezerw ielaza w orga- i i ·i == trolowania poziomu i kierunków =: §::: ło się już ująć w konkretne sfor-
~ rÓWlnia się początkom amemii. Medycyna ma rozwoju c a ł ej nauki polskiej, ro- ::: mułowania. 
licame prz.yipadllti, gdy org.ainfam chorego na ll!iedokrwi- !J Ę = sły naciski zewnętrzne n.a polity- ~ - Postuluje s.ię więc, by wybory na 
11tość dosłoWlllie „poluje" na żelazo, wydobywają<: go z :S kę awansów naukowych. system := I T E c H IV I K A = członków PAN - a jest to pro-
produktów żyw.nośeiiowych do czterech razy w.ięcto1, niż --- nomenklatury wyżej od kompe- :. . §:::_ blem kluczowy, bowi€(!Il orgatllliizacja 
to czyni org.a.niun czlowieka zdrowego. Dotyczy to Z/Wła- .... tencji stawiał lojalność, dobór te- E: to prz.ede wszystkim Iudrzie. a do-
szcza tak.ich produktów jak: wątroba, jaja, ryby, czy E matów naukowych był coraz ezęś- :S ._ piero potem pieniądze, aparatwra 
teli rośliiny lltrąCZ'kO!'\'e. U duied niedokr·wistość występu- ==== ciej dyktowany tzw. względami : 86 p1'04!. rodzin frlllllCllSkioh posta.da 00 na.jmndeJ Jeden slow- E: itp. - były ba:rot.iej demoklraty-
je zwłaszcu w okresie pierwsz~h trzech lat życia. a politycznymi i coraz rzadz.lej nau- : nik eneyklopedyczny, 82 proc. ma jeden eg-zellllPla.N La.rous- = cmie (dotyczy to róW\llJiielŻ wyborów 
szczególnde w pierwszym, k·iedy to dziecko niezwylkle kowymi. w sumie doprowadziło to : se'a. Petit Lal'IOuMe sostial sprzeda.ny w 50 mln eg21empla.ra:y, = do właldz akademii). Sugeruje się 
szybko rośnie, rozwbja się i niemal potraj.a llWą wagę. do sytuacji, w której wielu człon- = a w roku htełącym spneda.nych zosta.nie dalszych soo.o~o ~zt. ::: m. lin. 0 gr.airuicz,enie liczby kadencji 

Aby mspokoić potraeby system trawienny dziecka pra- ,,. - ków PAN opowiada slę dzisiaj 5 tego słownika. Mimo tych liczb rynek frBt11cuskł WCl_l\Z Jest :;: petni~a fu.nkcji kieiroWJll!iczych w 
cuje niema! nieprzerwani-e. Tylko w pierwszfh miesią- S przieciwko dalszemu istnieniu aka- 5 nie nasycony wydaw.nlotwr.m.t eneyklopedycmiymi. Oprocz La- : PAN. Ba.rdzo m0Ct110 alroentowal!la 
oach swego tycia cUow'i'elk mote .traiwić iloś ):>Ok.ail'mu, ? : demll w postaci szczątkowego re- _ rvn•e'a, ltt6ry wydaje nowe rodzaje słowmiików I encyklope· : jest koni·eozmość wprowadiz;enia wy-
.tainowdącą piątą crzęść jego wagi!. (Gdyby dorosły czło- li S S sortu nauki. = dit, do waW • rynek wl~yły się dwa !JIJDe wyd!l"~ictwa: ::: bieiralności &ek.retarz.a n.aUlkowego l 
wiek był w stallllie WS/PÓłzawodnlczyć pod tym względem -· - -- =- H h~ 1 FI _ _.on Q ·n .... P1erw9Ze chce wyjsll z m•· = sekd'etair,zy pos-~<>ólmych .wyd-ziioa-
z :niemowlęcliem, jego cal:odzieil!nY posiłek wym.osiłby po-~ _ ac ,...,.e amm„n • Ul "'• " d nJ1 l - ó ·· Id;·"' tu 
l!llld 14 ldlogramówl) Mle<ko krowie Jest ubogie w że- S Ce w samlanT Właśnie korpora- : łym słownikiem podręeznym, a drugie z dużymi wy a. -am : ł w akadem'ljl. [e po :;,os h o 
laoo, pokairm mattki bogatszy, aJ.e jego Ilość jmt niewy- S_ cja uczonych, czyli niezależne sto- = eooyklopedyOlllllyml. Tajemnica francuskich sukces6w w dZ'ie· :: I to. by o sprawach nau wyc -
stare2;ajiica w irtosunku do potrzeb organizmu niemowla· :;e _ warzyszenie najlepszych, swoistych 2 dzinłe teohniilkl l nauki uk!l"yta jest, w sporej części, właśnie § f~~ij!a~1:!~~~ trznecz~fs~~°:,~ 
!ka, talk więc wskutek jakiegoś chyba „niedopatrzenia" - ._ 5 cech mistrzów. W praktyce miało- : m. in. w dostępnośol r6i110ll'odnych wyda-w.nfotw encyklope- ::; faniem środowiska. z goryczą mó-
lll!a.tury u dziecka w pierwszych, najważll!iejszych latach C „ - by to oznaczać m. in. zagwaranto- : = wi się 

0 
tym, że w prizeszłości ma-

Jego ro0~U występuje zazwyczaj ujemny bilains żelaza. -·- = waną swobodę w wyborze tema- = dyomych. . - IJ'llLpulowano nie raz i nl.e dw.a wy-

t!:p!:e~~e~~ć.czyni wszechstronne starania, aby S ~~w ~da~r~~an!~~i~~:;;'.:ceyj:,.~~ TimmlllllłllllllllllllJllJ!łJllllllllllJllJllllJJlllllllHJUllllllIIIIIIlllllll borami _ i postuluje w 7iWią.zkJu 

rWYJASiiiiiiUU/HZiGADKfiiiiDUirt~~~~ 
I f --•1 atmosfery - na Wybrzdv był na WYICł• rozpadzie większe odł.a.mki nlialy jas- ~~ =i s~z.J:};~iy:Jti~~~ ~~U:~: 

Ponad roik wwały badania tajemnicze- il\ łloś6 dokładnych n orm_,,, - ce W · · ~ 
go zjawiska, jakie miało miejsce w umożliwiło Im obliczenie toru bolidu kości około 100 km. nad Wa.rszawąk - noś~ ~lam;tl'a.rn .emu, a mrueJs'Ze - ~ koirzyść akademii. 
Polsce wieczo~em 20 sierpnia 1979 roku. or&Q; odtwon:enie procesu Jego rozpadu. okioło 70 km, w Bienczadaeh - 0 oło GW1U Y 0 eJ. ~ Sprawą dOtlliosłą, postulowai!lą 
Na.d wschodnią częścią kraju przeleciała Bolid pojawił się na wysokości około 40 km. W tym czule następował jego Czas pn:elotu nad Polską wynosił około ~ preez wszyst.kkh akademików, jest 

~ gromada kul ognistych - zidentyfikowa- 112 km w odległości 50 km na południo- gwaltowny rozpad. Według relacji obser- 70 sekn~~ w95~y1;: czasie ~o~id l!rz:~ł ~ to, by budżet nauki był usfalany 

~ 
na. później przez lłl<tronomów jako roz- wy wsch6d od wyspy Gotland na Bał· watorów początkowo była to wielka kula drogę o o m, oo a e sre 1 1ł ~ w trakcie konsultacji z kierowiąi• 

11 a.dający się bnlid. tyku. Lecąc na tej wysokości był on wl- ognista, która pn:eksztalciła Ilię w cyga- prędkoś6 13,5 km/sek. - 14 km/sek. Po· ~ ctwem Komisji Planowa.n.ia i llll• 

~ D H k K . . • ki Ob erwa.to doozny w pasie kilkuset kilometrów. W ro. Nad Warszawą obserwowano już 11 czątkowo przypuszczano, ze mogą to być ~ nych organów naczelnych p:iństwa, 
r enry uzmins · z s - Polsce ob$erwowa·no go na Wyb-~u i świecących obiektów tworzących rodHJ szczątki sztucznego satelity lub ra.kiety ~ a taikż,e w porozumieniu z Komislą 

• · · h kt t • nft Mazurach, m. in. w Gdyni, Bartoszy- szyku, a w południowej Polsce - kilka- nośnej. Jednak CO nie potwier z1 ~ Nauki i Postępu Technicmego Sej-

I 
rium Astronomicznego w Poznaniu pod- - ·~~ SPAR d 'ł ~ 

J.ął próbę wyjasmema c a.ra eru &Jem- A ł h • „ dn dk jś • - ~ 
· A t canh, Olsztynie, Szczy•me. Był widoczny dziesi"t obiektów. W pewnych azac w tym czasie „a ego wypa u we. CJa 1 ~ ml\l PRL. Podczas ostatniego Zgro-

niozego obiektu. Obserwatonum s rono- - " " ..._ t f · ł t h p d•- ~ 
mlCZID.& otrzymało około 450 bnformacji także w Wa.l'Sll:awie, w rejonie Puław, lotu bolid został u'll~ny przez o ... erwa- w a mos erę c1a sz ucznyc •. ona dk"'oś": ~Ol madzenia Ogólne.go PAN z pasją 

• kt' ga~domi'erza, Lez'ajska. Przeworska, t.ań- torów sa UFO. Jednak jego ewolucja przyp.adku rakiety lub satelity prę c ~ krytykowa.no dotychczasowy tryb 

~ od bezpośrednich obserwatorow, orzy -u ó • ś6 l 10 k I k ~ 
'd s d 30 outa 1• Soliny. Gran1'nę Polski przeleciał J'est typowa dla plooących meteor w. mogła wyrue maksyma. nie m se . ~ ustalania budżetu naukd „w drodze 

I 
widzieli przelot bob u. pol"llą zono ~ 6' kt ~ 

f f • · w okoli'-ch sz,,..ytu Wielka RaW'ka, w Najpierw tworzy 1ię ognista kula, P z· Potwierdza. to meteorytowy chara er arbitralnych, jed•noosobowych de· 
rysunków l 2 zdjęcia otogra 1czne, me- ~ ~~ j ni b' k J ik b · ~ , -' - · 
którz obserwowa.11 na sekundnikach ze- Bieszczadach. Zgaśnięcie na.stąp.iło na niej płonący Wllll'kocz, wreszcie następ.u• ta ~m czego ~ 1e tu: ak ~yn a z o h- ~ cyzji, ktore .,_,„ liczyły się z rre-

kl 1 t bol'du od jego terenie ZSRR _ w rejonie Utgorodu I je eksplozja I pod'lllał na mniejsze ka- ozen elementow orbity bolidu, p.ocbodzl ~ ozowymi argumentami i odbierały 
e:a~ ;f ~. p~e 0 ud ~ikni;ia za bo· Mukaczewa w czasie lotu nad Polską wałki. Początkowo jasność bolidu była on z p.as.a ma-łych planet pomiędzy Mar- ~ sens uczciwym ocenom potirzeb i 

~ Pr:.!!nt:::;.a ~ę s~nnle :CZeni uzyskali du- bolid wchodził w gę.ściejsze wa-ntwy zbliżona do jasnoiol Księżyca w pełni. po ~m a Jowinem. ~ kalkulacjo.m kosz.tów" (słowa prof. 
~ J- "' W. Nowackie-go). Powszechnym po„ 
V..m"".HD"/HH/H/D""..uA"U"'H.HD".D..DT/N"'..unT/HH..unT.H/.,UUD"'.HHD"".mT.F.U.H"..DT.HD"H~H.HDT/A"HU.F.H".H/D"'H..o:DiVH///T.HHD"".H//7T~UA stulatem członków i władz PAN 

jest również to, by budrżet akade-

llJllSllll;IOJJlllNlllllEIUCllłllzlllNJJlllYJlllllllJJISllllAJJlllMllllJJOllJILllllOllJJTllllli Cielę MIĘKKO czy OSZCZĘDNIE ~ :f§1~~f!;~~SP~ 
= L · = I d • ·kl Zda.n.jem amerykańskich specj.a1ist6w, mo.ż.na za~cz.ępzić do od doraźnych resortowych nacisków, 
= ::: Z Q QW 8 proc. rużycia benzyt11y, i.więk.sz.ając ciśnienie w oponach aż możliwość wywierania presji na 
::;:: Pomyślne próby przeszedł w Stanach Zjednoczonych model = ••• do matksimum załecom.ego pri!ez p1·oducentów.„ ogumJen·ia. rząd w niewygodnych dla niego 
5 samolotu, napędzany eineirgią prom~eni<>V:at11ia słomec7ln~o. M~1'.l S W'llll'OOGĆ ta jest z t"e,guły o o.koro pół atmosfet'y więiks,za od sprawach poprzez Sejm - a jedno-= ma skll'zydła 0 10-me<trowej rozp1ętośc1, n.aipędzainy i.es~, siln;- : Po raz pierwszy w Republice ciśnienia, jakie w inst!rl\lkcji wo.zu, w trosce o koonf<>Ttową, cześnie podd.an•ie ruę komtro1i NI!t. = kaem elektrycznym 0 mocy 450 W. Podczas prób wzn·osł s:i~ :: Federalnej urodziło się cielę, kt6 mi~l.toką ja!Zdę, rekomendują producenci samochodów. Przy o- Rzecz bez wątpienfa warta przemy-= na wysokość 5200 m. Urzecz~is1:Uiet11ie ta_ktego s~olotu (juz = rego embrion w okresie 4 ty- becnych cenach benzyny - twierdzą eksperci z amerykań- ślenia. 
5 nie modelu) wymaga pokOII13.n1a Jeszcze w1elu ~eir. Ale JX?- S godni był zamrożony w tempe- $kie-go Milllista-stwa Tira.nsportu - korntort ten należy jedmak Wszystko to ma umooliwić prze-= czątki zostały już zrobione. Niezwykle z.iu;he--...aJace ,są własC'l- S raturze minus 195 stopni Cel- poświęcić na rzeca: }aa.dy oszcz.ędll'lej. Im bowiem „twa;rdsiza" ksatałce-n.ie Polskiej Akademiri Nauk 
: wości nowego napędu _ bezpłatna ener.gia, bezgłosnll; pra<;a, = sjusza. Takie doświadczenie prze jest opona, tym mniejszy jest jej opór tocze.nia, oszczędmość - używając ok!!'eślenia prof. W. 
S:. brak zat11iec1Lyszczeń atmosfery itd. z uv:a·g1 na. sprawnośc wspoł- = prowa.dził zespół złołony ze spe- paliwa będzie tym wJększa, im bardziej zwiękS!lymy .ciśnie- Trrebiatowskiego - w nowocze-
5 czesnych baterid słomecznych cała pow1erzchruia modelu pokry- : cjalist6w z Wyzszej Szkoły We- nie powie-trza - oczyw,iście nie przekraczają.c wairoo.ści okl!'eś- sną, samorządtllą orgam.izację ucro-
- ta była ognówamii. Jaka będzie przyszłość słoneczne_g? samolo- :: terynaryjnej w Hanowerze. pro- !onej ja.ko maik&imum prze,z producenta. nych Wypowiedź prof. Trzebia• = tu? Ogt11iwa słoneczt11e są coraz dosk~nalsze •. a .mozli~ość z~- ::: ducent6w bydła w Dolnej S!tk- W przypadku Opoi!l radia1nych osz.c:Zędno.ść paliwa beydzie towskiego byla zresztą w;ręcz sen-= stosowań „helioplainu" może się pojaw1c równ~e ruespodnew.airue, =- sonii i Stowan:yszenla Unas1e- nieco mm,iejsza po zW'iększeniu . ciśnienia. Dopompowamie ich sacyjna - otóż po raz pierw;;:Zy 
5 jruk idea takiego samolotu. nienia Zwierząt w Neu- o 0,55 aimosd'eiry pozwala z,mniejszyć zużycie ben.zyiny o ok. ujawnił on publicznie, re na po-
- - stadt/Aisch. Na stacji w Nen- 2,5 proc. podczas jauly szosowej. Z dt'ug•iej jednak st!l'oiny czątku lat siedemdziesiątych, za 
ITTlllllllllOll(((l[°[ll(Jllll([[(((Jllllllllllllfllll[lfl[[[JllllJllllllJllllJJIJłf.f stadt/Aisch po unasienieniu kro- opOlny radliakle są o.szczędniejsze z pulllktiu widizenia aużycia jego pre=uiry, Prezydium PAN 

wy iółtej maści, pobrano z ma- pa.liwa, ndż <>iPOIIlY i<innego typu napompowane do takiej sa- opracowało odpowiedni projekt r.o-

J)inozaury 
Czy lądowe dilinozaury pływały? 

Dłu·go nauikowcy nie wia-zyli w tę 
li.i.pote'zę. Dopiero niedawno. ~e
irykańscy paleontoloda;y ogłos1Ja no
wą teorię zawiel'ającą twierdzeruie, 
że ogd'omine lądowe dinozaury był! 
4"ÓWnież świetnymi pływakami 
Znaleuono skamieniałe odciskd łarp 
wi,e1kich dinoa;aurów brodzących, 
które mogły utrzymać się jedno
cześnie na powierzchni wody. Praw· 
do.podobnie waelkie, lądowe ddino
eaiury chroniły się dó wody przed 
ścigającymi je drapieżnikami. Mo
gły one zachowywać się jak np 
współcz.es.ne hipopotamy - brodzić 
po dnńe, ale jednocześniie - płl{wać. 

Przy okaa;ji doko.nano jeszcze jed
nego odkd'ycia. Stwierdzono, re la
tające gady - pterozaury, latały 
dużo lepiej niż dotychc,zas przy
puszczano. Ostatnie badania nad 
anatomią tych zwierząt wykazały. 
że sk!rzydła pterozaurów były węż· 
sze, co umożliwiało szybszy lot 
Takie sk•rzydł.a - jllJk się przy
puszcza - są latwi.ejsze w mane
wrow.ainiu podczas lotu i wygod
iniejs:ze podc.zas siadania na 7ii<em.i . 
Pterozaury nie musiialy - iak do
tychcz·as sądzono - wdrapywać się 
na drzewa, czy wysokie skały. aby 
następnie latać lotem ślizgowym. 

Pterozaury żywiły saę rybami ło
wiąc je prawdopodobnie w ta.kil 
sam sposób, jak pelikany. Ten sy
stem łowów polega na wypatt'ze
iniu ryby podczas lotu nad wodą 
1 gwałtowt11ym nurkowan.iu ze 7lo
łcmymi skrzydłami. Skrzydła pte
rcnaur6w musiały byb nie tyllro 

pływające? 
oicy zapłodnione komórki jajo- mej wad'tości. welizacji uchwały o PAN. Pouf· 
we, które zamrożono w płyn- Chcąc ~zędz~ paliwo, dz.ięki twardsizym oponom, naiLed:y nie, by nie rozbudzać przedwcześ• 
nym a.zocie. W cztery tygodnie syste-ma·ty=.ie, co naJmtlliej raz na tydrzień, s?rarwdzać dśinie- nie nadziiei i nd-e roa;ndecać emocji. 
później embriony zostały roz- nie. '11Neba to robiić wtedy, gdy koła są zimne, a więc n.p. Ale ostroimość spra-wliła, że. pro-
mrożone w stacji Nueckel koło wówc:zas, gdy samochód ~ajdował 6Jię na postoju pooad 3 go- jeM zastał odrzucony prnea: ówczeos 

wąs!kie, aile i niezbyt długie, co po- Brehenraven i wprowadzone do dz,i,ny, bądź po pr:z:ejechamiu nie waęcej niż ok. 1,8 km. W.air-to ne władze polityczne. Dzisiaj jak 
zwaJało na swobodny lot nad po- macicy czterech czarno-białych trukże zaopatrzyć się we własny ciśnieniomierz. · najszybciej trzeba go wyclą,g1I1ąć 
wierzchmią wody. Mocima przyjąć krów. Jeden embrion rozwinlłł Nde należy obaiwłać się, że tward!Sl7'e OPO!!lY mogą uszkod;zić srpod sukna. Nie jest wy,kluczone, 
że pterozaury przy;pomim.ały wy- slę normalnie i urodziło się zdro- ZaJwies:zenie samochodl\l, 'ami że bę,dą 9ię szybciej Z1Używać. W że rozwiązanie tytułowego dylema-
glądem współczesne ptajkii wodne- we cielę. rzeczy·wtlstości więkJslz.e cliśniemie sprzyja dłuższej eksploata{!ji tu, po niezbędnych UZJU'Pełn,ieniach, 
pelika111y i kormo.rainy. . opon. f PAP) od lat jest gotowe. M. R. 

rUfU:~~~::::U/HcYWliiZAcJAU/U/UiiiACiiU~ 
~ Jeszcze nie tak dawno ci, któny •- ~wo dużych za.pór wodnych lub uskok6w syka utraty iyoia we współczesnym § strzegali przed skutkami żywiołowego gruntu w pobliżu sztucznych zbiorników społeC7ieństwie przemysłowym jest, zda-
~ r0%woju przemysłu, którzy wprowa.dzili wody. Psychoza czy dezorientacja? niem ekspertów, przede wszystkim wy~ 
S pojęcie zanieczyszczenia naturalnego śro· Na. ile nasze oceny ryzyka rozmija.jl\ niklem bała.mutnej lub wręcz nieodpo-
S dowiska człowieka. wYdawa.li się natrę- się z tym, eo Jest rzeczywiście groźne? wiedzialnej działalności środków maso
S tam.i, ludźmi przewrażliwionymi, osobni- O odpowiedź na to pytanie J>Okusiło się wego przeka-zu. Ooony społeczne zostały 
S kami, którzy z nudów podnoSZI\ proble- ostatnio zna.ne ameryka.ńskie czuopismo ukształtowa.ne przez kryminały i filmy 
§ my nMbyt odlegle w epoce światowego takie Jak „Chiński syndrom" lub 
~ głodu i waśni. Dziś nikt Jui nie kwe- „Psychology Today". Wynikł ankiety „Szczęki" - rzadko za! opierają się na 

klem zbyt niskich i niedbale wykona
nych wałów przeciwpowodz.fowych. 

Emocje, które nabrzmiały, wokół pro
blemów wykorzystania energii nuklear
nej, usytuowania zakładów chemicznych 
i zakładania komputerowych banków 
danych personalnych. zagraiajlł - ko· 
mentują autorzy a.nklety - postępowi 
cywilizacyjnemu. 

S stlonuje problemów !llVłązanych Ze iro- ja.kił zespół redakcyjny przeprowa.cbił a.utentyczneJ wiedzy. Zła robota, jaką 
~ dowiskiem młowieka, wska'llnje się ra- w wielu l\merykańskich środowiskach, wykonały mast media, podważyła maufa- Sza.my przezwyciężenia atmosfery stra-
S czej na fakt Jednoczesnego, para.doksal· potwierdziły pn:ypuszczenie, że ludzie n~ społeczeństwa do opinii ekspertów, chu upa.truje lit: w umiarkowaniu środ-
~ nego wsp6łistnienia problemów otyłości przecemają na ogół r~yko śmierci z ta- a na.wet do samej nauki. Autorytet eks- k6w masowego przekazu oraz w szeroko 
S i głodu, strachu przed techniką I trage- kich np. powodów jak wypadki clrogo- Pe>rta zmalał do tego stopnia, że próby zakrojonych p.rogramaeh popularyzator-
S dii zrodzonej 'Il Jej brartu. we. za-trucia lub awarie reaktorów. Ńle uspokojenia opinii publicznej różnymi skich. 
§ docenia.Ją z kolei żniwa, jakie zbiera za.pewnieniami z ich strony były odc:zy- Nie wiemy, niestety, czy ta widnie 
~ Cywilizacja niesie ze sob!ł ryzyko.· Po- śmierć &powodowa11& euknycą, astma tywane niekiedy jako prowokacja. W opinia ekspertów za.sługuje na wiary-
S godzono się, że jest to cena pła.eona za coraz lub rozedmą płuc. Podkreślano na prz:v- skrajnych _przypadkach donuklwa.no się 2"odność. Może manipulują, nimi g.rupy 
~ wygodniejsze życie - cena coraz wyższa. kład. ie problemem SI\ zabójstwa. 1c'h na.wet zmowy, spisku naukowców. Do zainteresowa.ne budową elektrowni w 
S Czy Jednak nie przesadzamy w drugą, liczba pięciokrotnie pl'Zewyższa w U,SJ\ chii pikietuje się więc elektrownie ato- niiejscach korzystnych finansowo 8 nif' 
S stronę? Protestując przeciwko budowie liczbę samobójstw. mowe nie zdająo sobie sprawy, ie tra- według kryteriów społecznych? Mąźe 
S reaktorów jądrowych. obywatele ró:i- g~dia może przyjść z zupełnie innej słuszność leży po 1tronie instynktu spo-
~ nych kraj6w Ignorują nn1nm &1\9łedz• Pnesbw1en!e ałt<oen16w w .eenk ą• llkcmy - może być na przykład wy.ni- łec~nego? M. P. 

·~.HU07~.u.uD'PIIIL'QPIIH7~/H'H'AW"DAMU'ULUZ/~~.D7.UU.D7UDPI/U.AVUH"~ 
C DZIENNIK POPULARNY 1111' !411 (9n7) 
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CI ;r;., 31 i< J\'11 •LI;;~ 3 ~I UJE 31 I'> czea, b.o. &odz. lT, „Nosferatu 
- wampit" RFN od lat 18, 
godz. 19 

1 MAJA - DFR pn, „Wielka 
wojna narodowa": „Bitwa o 
Kaulcaz" radz. b.o. godz. 15.30, 
„ Wszystko jest 1nlłością" bułg. 
od lat 18 godz. 17.15, 19.15 

l"'OiVHP'ffQ/QD7.AY/IA //, ///. //, ///. '/, './//, z //, 
~ . ~ 

I Zlot weteranów I 
~.ULU& V/./.U..M"AVA 

W sobotę w saJ.i obrad Rady 
Narodowej m. Łodzi odbył &it> 
Zlot Weteranów Pracy, Emery
tów, Rencistów i Inwalidów na-

chować rozsądek 1 pr:i:ystąplć do 
z 

Wkrótce acetylen 
łódzkiego „Polgazu" 

POKOJ - „Przec·tw Kl.ngowi" jug 
b.o„ godż. 15 ł5; „Manha'tta.n·· 
USA od lat 18, godz. 17.30, 19.SO 

ROMA - „Dubler" fr. Od JM l~. 
god'l. 10, 12.15, 16, 17.lCI 19.30; 

STOKI - DFR p.n. „Emocja, Hn
sacja, przygoda": „Bihya w Wl\• 
wozie" radz. b.o. godz. 16, „Cma" 
pol. od lat 18 godz. 18 

SWlT - „Cudowny kwht" 
radz. b.o. god7. 15; ,Imperium 
namiętnnści" 1ap. od lat li 
godz IO, 11. 19 

1zego miasta 1 województwa. 
J-ego uczestnicy społk.ali się z 
Zariządem Głównym Ogólnokra
jowego Niezależnego Samorząd
nego Zwią2lku Zawodowego We
teranów Pracy i linlwalidów w 
Polsc·e „Weteram". 

Prez,ęg Zarządu Głównego no
wego ziwiąz.ku zawodowego 
skupiającego już w naszym kraju 
2.700 tys. członków - i.nż. Wło
dzimierz Sawa-Borysławski - po
i!Il.formował biorących udział w zlo
cie o zadaniaoh i statucie „Wete
rllil1ów". 24 września br. warszawskoi 
Sąd Wojewódz.ki zaxejes.trowaJ: 
Ogólnokrajowy Niezależny Samo
rządny Związek Zawodowy Wete· 
ranów Pracy i Inwa.lldów „We~e
ra.ni", do którego mogą też nale
zeć niei111 w alid.zl l n;i.eemeryci za
trudnieni w instytucj·ach .i zakła-
dach świadcz.ącyich u6lugi imwali-
dom. 

W czasie z.lotu prz.edstaw·icielka 
łódzkiego ZUS po.imformowała jego 
uczeetników o podwyżkach rent i 
emerytur, które obowiązywać będą 
od 1 st~nia przvszłego roku. 

Zlot powołał Łódzki Komitet Za
lo:iyoielski NSZZ Weteranów Pracy 
i Inwalidów „Weterani" oraz 
uchwalił rezolucję, w której m. iltl. 
weterainł 'Pl'!ICY i walki, emeryci l 
renciści - autentyc:zm.i budowl!liczo.. 
wie Polski Ludowej - w}'Taż.ajq 
swe · zadowolenie z procesu odnowy 
zachodzącego w naszym kraju. Wy
rażają. te:i: uznanie dla. NSZZ „So
lidarność" która na drodze dialo-
gu, wzajemnego zrozumienia i to 
gicznego kompromisu zakończyła 
spór o rejestrację „Solidarności". 
W rezolucji znalazł się apel o ro-'
sądek w eskalacji żądań, a przede 
wszystkim o zabranie &ię do rzetel
nej pracy, bez której nie wyjdzie
my z kryzysu gospodarczego. Re
zolucja stwierdza m. in., że nlf' 
mo:i:na przeciągaó struny, gdyt; 
strajkami pogłębimy kqzys i znaj
dziemy się w ślepym zaułku. 

Uczestnicy sobotniego zlotu 
stwierdzają w zakońezeniu rezolu
cji, że są pokoleniem doświadczo
nym, pamiętajacym nawet bardzo 
odległe czasy. Skala ich porównań 
jest na pewno więk57a od skali 
porównań młodego pokolenia. ktli· 
re tak pięknie spisało się podczM 
polskiego sierpnia 1980 r. Jest to 
dowodem, że to, co mu przekazali. 
nie poszło n" marne, zaowocowało 
wielkim patriotyzmem, poczuciem 
siły, ale i rozwagą. Ostatnio jed• 
nak tu i ówdzie rozwagi tej za
czyna brakować. Należy więc za· 

solidnej pracy. (j. kr.) 

Jubileusz 
T. Chróścielewskiego 

Z okiazj i 60 rocz.ruicy Uil'od:i.b 
poety, prozaika, tłumacz.a -
Tadeusza Chróścielewskiego..!. od
będzie się dziś w gmachu :sród
miejskiej Biblioteki Dz.ie1nico
wej (ul. A. Struga 14) w.iecz6r 
ju,bileuszowy poświęco.ny syl
wetce i bwórczości pisarz.a. W 
prog<ramie m. in.: referaty dr 
d·r H. Pusitkowsk.iego i T. Bła
żejem;kiego. PocząttS!t impr&y 
o godz. 18. (jb) 

CZY TAK BYC 

POWINNO? 

O 
d 24 ma.ja, czyli od wybu
chu w budynikiu acetyle-

. nowllli Rejonowych Zaikłia-
dów Gazów Technioonych 

„P<lo],gM:" w Łodrzdi, gdiziekolwiek 
pyitamy o postęp prac bnwesty
cyjlnych, remontow~h M;p., zaJW
s.ze n.ieodaniennie słyszymy odpo
wiedż: „Wszystko byłoby debrze, 
gdy·by nie brak acetylenu". 

Nic dizi'Wlllego. Miesięcz.nie ł6dz:ki 
„PoLgaz" daiwał 130 ton te:go ga;zu, 
z Mórego korzystały zakłady i 
prwdsięhiors.twa województw: 
miejskiego łódzkiego, piO<trkow
sl<iego, sieradrz.kiego, skierniewic
kiego i płockiego. W związlku z 
wy.buchem wsrr.yscy od1bliorcy skie
rowam.i zostali do i1nn~h prq,-ed
siębior.s.bw „POtlgaizu", które zaSJPO
k!lljały ich potl'Zleby w 50 proc. 
Do Łod·zi na 11aij1pilniej.sze po.h'.ze
by, przysyła.no ty>l.ko 1.50-200 butli 
tygo.dlniowo. Stąd pilna po.tr.zEl!>a 
j ·alk n.ajszylb6eego uruchomienia 
lódrzJciej w~ómdi. Tuj trudaiej 
prgcy podiję<ło się Ł6d'Zlkie ~zed
siębiorstiwo BudOWlll.iotwa Przemy
słowego nr 1. 
Krzynte>ł Fłdala, nacrrelny iln-

1 
ty.nier ŁPBP na- 1: - Na łę niety
pową budowę we.liśmy 15 .sierp
nia br. Od 18'Dlel!ro początku było 

Kłopoty remontami 
opuszczonych mieszkań 

z 

Iatn.leje uchwała Rady Narodowej Mluła ł.od:sl nr VW/37/77 
w sprawie realizacji budownictwa mieszkaniowego e>raz prawi
dłowej gospodukl miMzkanlowej. Zobowi„zuje ona Zjednocze
nie Gospodarki Komunalnej do szybkiego pn;ygotowywania 
zwalnianych mieszkań w celu ich ponownego zasiedlenia. Pre
zydent Łodzi ograniczył termin remontu takich zwalnianych 
mieszkań do Jednego miesiąca. 

Tymczasem, jaik paka2'Uje życie, 
czętó bywa ta·k, że uchwala RN I 
zarządzen.Le prezyden.ta poz06tają 
na papierz.e. oto rejony obsługi 
mies2lkańców pNeka.rują na bie:i;ą
co Ws:llelkie informacje dotycząc<i 
.zwalnianych lok.a•li do urzędu dziel
nicowego. Z kolei pNedsiębiOll'stwa 
gospodarki mieszk.a.niowej sporzą
dzają miesięc7lne wyka.zy nie zaje
tych mi.e.szkań, wraz z iin.tormacją 
o ich stan.ie i przJdafulości do po
nOWID.-ego zamieszkania. W'f!:l.yscy są 
zatem poinformowan~. a tymcza
sem dotrzymainie termdnu jedaiego 
miesiąca w rem01Ittach 7!Waln.ianych 
lokali mieszkalnych jest możliwe 
ty1ko w przY'padkach drobnych ro
bót, jak n.p. malowa1J1ie ścian, wy
miana niektórych uirządzeń &alll~
tBJI'lilych itp. 

ogreewanie, gaz, a tymczasem w 
rlarych bud)"lllkach, nawet po re
moncie, trudno za,pewn.ić takie wy
gody. N.i-e ma więc zb)"t wielu 
chętnych na tego I'OC12aju patrona
ty remontowe. 

A jak ważny jest to problem dla 
miasta, najleQiej świadczy takt, że 
do końca sierpn.i,a br. w Łod2d było 
nie zamieszkanych 329 lokali, z te
go na samych tylko Bałutach -
138. 

'Problem ten wymaga szybkle
iro rozstrzygnięcia. Mieszkań jest 
m:i-ło - chętnych dui:o. Zaden 
więc wolny lokal nie powtnien 
zbyt długo stać nie zasiedlony. 
Wymaga tego nasz wspólny in-
teres społeczny. (J, kr.) 

wiele kli>p<>tów. Inwestycja była 
pozaplanowa i trzeba było w ba.r
dzo szybkim terminie zgromadzić 
wiele potrzebnego materiału, m. 
l:n. 60 ton stali, 15 ton blachy fa
listej, wełnę mineralną itp. Po
czątkowo p<>i.yczaliśmy własne ma
teriały, a później, w miarę na
pływu tych materiałów, „Polgaz" 
nam je oddawał. Całe przedsię
wzięcie jest niezmiernie trudne. 
Trzeba było demontować dach, ślU· 
sarkę drzwiową i okienną, wzm~c
niać ściany 'i jednocześnie cały 
budynek wyposażać w odpowied- r,
nie urządzenia p.rzeciv1rpożarowc i : 
przeciwwybuchowe. 

W zasada;ie nasze prace doblega
Ją już końca a acetylenownia ma naj 
nowocześniejsze w Pol&ce urządze
nła zabezpieczające. Zbuilowaliśmy 
te-.i: magazyn butli pustych i prze
pompownie. Cała Inwestycja kosi:
tuje 13 mln zł, z ozego 10 mln 
przerobiliśmy my, a 3 „Elektro
monta~" i ,,Instal". Planowaliś
my zakończenie tego przedsięw'Zię
cia 15 listopada, ale ujemne tem
P!).l"atury nie po.zwoliły nam na 
wykónanle wielu prac. Teraz je 
finalizujemy i 25 bm. oddamy całY 
obiekt użytkownikowi. 

J er.i:y Polit, dyre!kitor łódrzlkiego 
„Pol.gaw": - Od pewnego czasu 
instalujemy już w budynku ace
tylene>wnl niektóre urządzenia. W 
trakcie prowadzonych prac na.a 
nadzór zlecał dodatkowo Inne je
l7JO'le roboty, oo • pewnością nie 
wpłynęło na przyśpieszenie tem· 
pa. Jeśli budowlani dotrzymają 
terminu, 5 grudnia pierwsze butle 
acetylenu opuszczą nasze przed
siębiorstwo. 
Ob6erwując tempo p.rac przy

pu=ać naJ.eży, że term.in tan jest 
reai1ny i ten talk potrae'bny gaz 
we właściwych wresrz.de !lościaieh 
trattać będrz:ie do odbiwców. (ms) 

Poezjo śpiewano 
KŚK w 

Klub Srodowiska Kultury ?.DK 
(al. Kościuszki 33) zaprasza dziś 
o godz. 19.30 na program pt. „Mo
że nas nigdy nie było", w wyko
naniu Zespołu Poezji Spiewanej 
„Etos". W programie wystąpią: 
H. Bieluszko, R. Chrabelska, P. 
Humka, J. Podgórska, M. Kołacz
kowski, B. Pawelec i B. Petry
niak. Wstęp dla posiadaczy kart 
klubowych. 

(jb) 
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WAŻNE TELEFONY 

Informacja o usługach 
lnformacja kolejowa G;;;; .,s. 
informacja PKS 

Dworzec Centra!ny 
Dworzec Pólnucny 

Informacja telefomczn.a 
Kome<ida WoJ~"ó:lz\u MO 

Centrala 677 ·22. 
Pogotowie ciepłownicze 
Po~otowle drogowe I 

„Polmozbyt" 
Pogotawie energetyczne 

Rejon Łód:t. Północ 334-31, 
Rejon t.ódź Południe 
Rejon Pabianice 

398-10 
28~ · fi9 

?F5· 9ti 
1c1 ~o 

93 

292-22 
2!\3·11 

ł09-32 

609.32 
33~ . '18 
37 lG 

Rejon Zgien 
Rejon oświP.tlenla ullc 

Pogotowie gazowe 
Strat Pota rna 08, 

79:1-5'1 

IG-34 49 
881· u 
19~ · ~5 

66G · U, 
2;1„n 

Pogotowie MO 
Pogotowie Ratunkowe 
Pomoc drogowa l'ZMot. 

97 
H 

52-81-10, 70G-?.7 
Centrala Informacyjna PKO 

731-81 

TELEFON ZAUFANIA 
czynny w godz. lS-T 

337.37 
rano 

TEATRY 

71, (Zachodnia 86) 
uPasja III" 

godz. 

Pozostałe teatry nieczynna 

MUZEA 

19 

HISTORII RUCHU REWOI,UCYJ· 
NEGO (Gdańska 13) - godz 
l/1-17 

POI.SKIE.l WOJSKOWE.J SŁUŻBY 
ZDROWIA (Żellgowski~o. 7) 
godz, 10-13 

Pozostałe muzea nieczynne 

IMPREZY 

KAWIARNIA DZTEKASKA 
godz. 18-22 - dyskoteka. 

* Ł0DZKI PARK KULTURY I WY· 
POC'Z\'NKU Cna Zd •owlu) 

LUN '\PAHK - nieczynny 
KĄPIEi ISKO .• FAI .A" (al. Unll 4) 

- nleczynn~ 
ZOO - codziennie od 11octz. 9 

do 15 30 1ka•a do 15) 
PAl .1\111\RNIA - codziennie od 

gOdz 11 do 16 (op•6C2 oonie
dz1alk11W) 

OGR()D BOTANICZNY o;-.. 
dz iennie :xl godz. 9 do zmro-ku 

KINA 

BAŁTYK - „Bez skrupułów" fr . 
Od lat !!!, gOdz. 10, 12.15, 15, 
17.15, 19.30 

IWANOWO - .Gwiezdne wojny" 
USA od lat 12 11.odz 12, 14.3D, 
17; ,.Szalnne óni" jug, od lat 
18 godz. 10, 19.30 

POLONIA - „39 stopni" ang. od 
lat 12. l(od-z. 10, 12.15, 15, 17.15, 
19.30 

PRZEDWIOSNIE „Rocky Il" 
USA od lat 15 godz. 10, 12.15, 
15. i7.15, 19.30 

WŁÓKNIARZ „Bez skru-
pułów" fr od lat 15 godz. 10, 
12.15, 15, 17.15, 19.30 

TATRY - .Dziedzictwo" ang. 
od lat 18 godz to, 12, H, 17.30, 
„Przygody Calineczki'' jap. b.o. 
godz. 16, DKF - godz. 19.45 -
seans zamknięty 

OKA - „Prom do Szwecji'' pal. 
od lat 15 godz. 14, „Gang Olse
na na szlaku" duński od lat 12 
8.30, 11, 16.30, DKF - godz. 19.3D 

POPULARNE - nieczynne 
ENERGETYK - DFR pn. „Emo-

cja, sensacja, przygoda" 
„strzały Robin Hooda" rad.z. od 
lat 12, godz. 16 3D; „F.I.S.T" 
USA od lat 18, godz. 18 30 . 

PIONIER - DFR: „Tw6rcy fll· 
mowi dileciolll i mlod.ticży" -
„Ale heca" r ad7. . b.o . godz. 15, 
,.Diabli mnie bi orą" fr. od lat 
15, godz. 17, 19 

REKORD - OFR p.n. „Twórcy 
filmowi dzieciom i młodzieży"' 
- „Konik Garbuselt" radz. b.o., 
godz. 15; „Rój" USA od lat 12, 
god'l. 16,30, 18.45; 

SOJUSZ - nieczynne 
POLESIE - „Wuja.szek Madn mi

liarderem" rum. od lat 12 gOdz. 
17, „Obcy - 8 pasażer „Nostro
mo" ang, od lat 18 godz. 19 

APTEKI 

Al Mickiewicza !O, Piotrkow· 
ska 67, Dąbrowskiego 89. Luto• 
mierska 146. Olim ptjs!{a 7a. 

• * • 
GłOIWltlo Łowicka aa, K-on-

stantynów - Sadowa 10, Ozor· 
ków - Armil Czerwonej 47, Pa
bianice - Armll Czerwonej 17. 
Zgierz - Dąbrowskiego 10, Alek· 
randrów - Koścluszk1 ł. 

DYŻURY SZPITALI 

Chirurgh• ogOlna - Bałuty -
s~płtal im. Past~ra (Wi
gury lll); codziennie Szpital !m. 
Barlickiego <Kopc1.,sk1ego ':2) 
dla przychodni re1onowel nr 7 
Szpital Im Sklodowsktej-Curle 
(Zgierz. Parzęczewska 35). dla 
przychodni re!onowvch nr nc 1 
2. 3. 5 Szoltal Im Marehlewslc!e· 
go (Ze,lerz. Dubois 17) Ze.ter? 
O?orków AlPkSAnr!r6w Par~eczew 
Górna - Szpital Im. Brudzińskie· 
go (Kosynierów Gdyfi~kich· lll), 
Polesie - Szpit11l Im. Kopernika 
(Pabianicka 62); Sródrnidcle 
Szpital im. Pasteura (Wigury 19); 
Widzew - Szpital Im. Sonenber
ga (Pieniny 30) . • * • Chirurgia urazowa - Szpital łm 
Skłodowskiej-Curie (Zgierz, Pa· 
rzeczewska 35) 
Nenro~hl,ur;i.la - !;'Zplłal Im 

Skłodnw•k!P1· C'ur!e IZ!!leTZ Pa· 
rzecrew•ka ~Sl 
L~rvnitohc IA Srplłll Im 

B11rlickic-r,o (Kopciń!łkiego !12) 
nkultfH Vl(;:, '-\zu1fq\ tm 

Sklodow~klel-Curie (Zgierz. Parzę
czewska 35) 

Chtrure.ta I lar vne,oloe.!a dzle· 
cięca - Instytut Pedintril (Spor
na 36/30) 

Chirurgia szczekowo-twarzowa 
- Szpital Im . Skłodowskiej-Curie 
(Zgierz Parzęczewska 35) 

Toksykoloe,IA I n•tytut Medy· 
cyny Pracv (Teresy li 

Weneroloe,la - Przychodnia Praktyka wykazuje, że przewa
żająca wJększość opuszca.onych mie
sz.kań wymaga bardziej poWMnei:o 
zakresu robót, które obejmują 
m. in. wymiaaię ty.nków i podłóg, 
r.ml<>nty stolarki itp. Tak bowdem 
bywa, że mieS"ZJkacia te przez wie
le lait nie są konserwawaine przez 
iich lokatorów, którzy aboolutnie o 
nie nie dbali. PGM llli.e mogą t~h 
poważnych remontów ująć w S'Wych 
planach kwartalnych, ami też z.a
rezerwowac na nie odpowiedruich 
ilości materiałów, nie mówdąc już 
o zatrudmięniu brygad remOillto
wych, jako że mają wł.lisne rocZllle 
plany pl'\Zeprowadz~a remontów. 

Ambitne zam1erzen1a 
WOLNOSC - „Przypływ uczuć" 

fr. od lat 18 godz. 10, 12.15, 15, 
17.15, 19.30 

WISŁA - DFR un.: „Nowości 

Dermatologiczna (Zakatna 44) -
cala dobe. orócz niedziel t świat. 

WOJEWODZKA STACJA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Łódt. ul Sienkiewicza 137 
tel 99 

Węgiel dla szkoły 
Ostatnto opub!tkowatt§my Ust 

ojca jednego z uczniów Szkoty 
Podstawowej nr 172 przy ut. Ja
skrowej 15, w którym ptsat on 

e> notorycznym ntedogrzewaniu po
mieszi::zeń szkolnych, spowodowa
nym brakiem węgta. W ub. sobo
tę otrzymaliśmy ttst od dyrek
torki tej szkoty, mgr Mirosiawy 
Kalińskiej. 

Pisze ona m . tn.: „Staramy atę 
o dostawy koksu ł węgla od ktt
ku miesięcy. W latach ubiegiych 
dostarczano nam opat regu!arnie 
ł w wystarczających Uościach. 
W b!eżqcym „oku do sierpnia 
otrzymattilmy 45,4 tony opaiu, 
co na 235 potrzebnycli nam ton 
jest ttosctq zntkomq. Wyczerpa
Uśmy jid wszystkie mo:!:!111Jo§ct 
tnterwencjt. Po o:awieszentu zajęć 
lekcyjnych 8 listopada, 11 listo
pada - dzięki Dyrel(c:lt Zaktadu 
Handlu Opatem - otrzymati§my 
r,5 tony koksu, co pozwomo nam 
wznowić zajęcia. Starczy go nam 
lednak na 2 tygodn!e. Prosimy 
' pomoc, jesteśmy bezradni". 

A teraz malarze! 
Na nas.zq tnterwencję odnośnte 

niepomalowania przez ŁKB „za
chód" klatek achodowych w bto
ku nr 230 przy ut. Maratoń
skiej 51, zjawttt stę tam tynka
rze, którzy w c!qqu dwóch god:ztn 
wypeŁntit ubytki w ścianach t„. 
poszli sobte, zostawtajqc brud 
t nad:zteję na tch pomalowanie 
Uplynęlo kilkanaście dni, a ma
larzy n!e widać. 

W tej sytdacjt, na protbę loka
torów tego bloku ponownie pro
simy ŁKB „Zachód" o przyBta
nte malarzy. · Naprawdę, w t!}Ch 
warunkach trudno jest mieszkać. 

Cóż więc ozymi się, aby wyjść z 
impasu? Jedna z form zaradzenia 
'trudnościom remontowym, to wy
konywanie ich przez członków 
ZSMP w ramach tzw. remontów 
patre>nacklch. Wówczas nie a.ngaźu
ją. one mocy przerobowych PGM, 
a wyremontowane w ten sposób 
mieszkania znajdują się w gestii 
ZSMP lub zakładów pracy, 

I 

Wydawałoby się, że fo.rma ta zda 
egzamilll. Niestety, lokatora:y, któ
rzy mieliby się wpro~adzić do 
wyremontowanych starycli miesz
kań (bra.ktowanych naw-et jako Zia
stępcze) stawiają bardro wyrok.ie 
wymagania co do ich staallll tec:h
nicznego. Chcieliby mieć centr·al.n.e 

skromne • I· 
Przewidywany na Iata 1981-

1985 dalszy rozwój ciepłownic
twa w naszym mieście zakła
da (w zakresie przyrostu mocv 
cieplnej), rozbudowę EC-tv do 
mocy docelowej rzę1lu 1.600 
Gcal/h, pl'zy czym do końca 
tego roku winna ona osiągnąć 
m~c 500 Gcal/h. Poza tym,· trze
ba rozpocząć przygotowywanie 
kolejnej inwestycji - EC-V w 
południowo-zachodnim rejbnie 
Łodzi, której budowę planuje się 
na koniec przyszłej 5-latki. 

W zakresie sieci cieplnej i urzą
dzeń przesyłowych, trzeba dopro
wadzić podstawowe sieci magistral
ne do wszystkich budowanych 
w tym okresie osiedli mieszkanio
wych (Janów-Olechów, Chojny-Za
torze i dzielnic przemysłowych -
Ustronna). Opr~cz tego, należy . za
kończyć budowę przepompowni 
przy ul. Dąbrowskiego i rozpocząć 
budowę nowej przy ul. Przyby
szewskiego. Plan przewiduje także 
realizację odpowiedn.i<eh sieci ma·ei
stralnych, niezbędnych dla prawi
dłowego i niezawodnego działania 

„Pogwarki łódzkie" 
Towm-zystiwo Pr.zyjaoiół Łodzi podejmuje nową imicjatY'Wę spotkań 

nt. dawnej Łodrzi - „Pogwarki ~ódzkie". PierWS'lle spotkainie, poświęco
ille dawnym Bałutom, 18 listopada o godz. 18 w Dmelnicowym Domu 
KultUJry Łódż-Bałuty przy ul. Zubaa-d:lllclej 3. 

W programie prelekcja z.nainych i popula1'!lych literatów łódrzikich 
- Jerzego Urbankiewicza i Janusza Dunina, wspomnienia łodzian 
i występ kapeli „Bałuciarze". 

Nowe domy w Ozorkowie 

możliwości 
filmu radziecklei;o": „Moskwa 
nie wierzy łzom" cz. I i U 

radz. od lat 15, godz. 10, 13, 16, 19 
ZACHĘTA - „Niewinne" wł. od 

lat 18 godz, 9.30, 12, H.3D, 17, 
19.30 . 

STUDIO - „Cudowni mężczyźni 
całego łódzkiego systemu ciepłowni- z korbką" czes. od lat 12 godz. 
czego. 15, „Ifigenia" grecki od lat 15 

S i · dl Łod · i godz. 17, 19.30 ą to zam erzema a z1 n e- STYLOWY _ DFR p.n.: „Filmy 0 
zbędne. Uwzględniając rozbudowę których się mówi": „żona ode-
sieci cieplnej, potrzebnej dla zasi- szla" radz. od lat 15 godz. 15.30, 
iania nowego budownictwa miesz- Kino Filmów Polskich - 35 !at 
kaniowego (w tym obiektów WFF": „Potop·• cz. I i II poi. 
w $r6dmieściu) i dalszego likwi- b.o. godz. 17.3D 

h · h DKM - „Adela jeszcze nie jadła 
dowania kotłowni lokalnyc • ic kolacji" czes. od lat 15 godz. 17, 
realizacja będzie wymagała na- „.Jajo węża" RFN od lat 18 
kładów 1,5 mld zł, tj. przerobów godz. 19 
rocznie w granicach 250-300 mln K 01 F..11\ HZ - rueczynne 
złotych. Niestety, potencjał przed- GDYNIA - .. Kino non-st·)P" od 
siębiorstw inżynieryjnych zupełnie godz. 10 - „Gra o jabłko" czes. 

od lat 18 nie jest przygotowany do tych za- HALKA _ ,Wicika podró:I: Bol· 
mierzeń. ka I Lolka" poi. b.o. godz. 1~; 

Trzeba wiec juz teraz pomy- i7:~~~tans" poi. od lat 15 goctz 
śleó o powoi:miu w Łodzi wy- MŁODA GWARDIA - „Znachor", 
dzielonego przedsiębiorstwa do „Profesor Wilczur", poi. od lat 
robót ciepłowniezyeh. Tylko 12 godz. 14, Pożegnanie z tytu-

, bowiem w ten sposób będzie Iem: ,.Ryzykant" USA od lat !S 

·oGOLNOŁODZKI PUNKT 
INFORMACYJNY 

dotyczący pracy placówek sł'..1~
by zdrowia (czynny calą dobę 
we wszystkie dni ty)todnia) 
tel 616-19 

mo:i:na zapewnić realizację tego 

1 

godz. 10, 12 •. 17.30, 19 .. 30 „ 
b 't MUZA - „Piosenka za koronę am i nego programu. • 

(J.kr.) .„~.,_.!.111!.-~„.,.,.....:a„.......,_::ai,..,&lft,..„„ ... 

· zwlekoicie z nodowoniem 
puczek świqteczftychl 

zwlekali z tym zbyt długo. Naj
lep.szą gwarancją dotM·oi·a przesył
ki na cz~ jest jej jak naj~yibslze 
na<la!J'1ie. 

U rzędy pocztowe odczuwają 
już wzmożony ruch przed
świąteczny. Obserwuje się 
to przede wszystkim w po-

pularnej .,dwójce" przy al. Włók-
niarzy, przez którą przechodzą 
wszystkie przesyłki do Łodzi i z 
Łodzi. Obecnie przyjmuje !Yię i 
ekspediuje poza Łódź ponad 
330 tys. listów i paczek 
o 10 proc. więcej niż zwykle. Li
sty rozchodzą się bez kłopotu, na-

Dużym udogodnieniem w dootar~ 
czas. Wprawdzie przesyłki żywno- cz.aJniu' korespandemdi są s.krzymJd 
ściowe mają pierwszeństwo i te - „Hermes". W Łodzi jest już zain
jak na1n O$Wiad czono w dy rekcji stalowanych około 400 tys. ,Her
poc.zity - lllie leżą, ale przecież ttlesów". W tym roku zawieszono 
i te inne paczki są tak samo waż-
ne. 1.400 nowych skrzy.nek, w przy. 

Pocztowcy życzyliby sobie, aby lo- szłym ilość ich powil}kszy się o dal
dzia.I1ie, pragnący przesłać swoim I sze S tys. 
najbliższym pacz.ki świąteczne, nie Ka.1. 

Po trzyletulm zastoJu w budow- ka około 3,S tys, ludzt. Mieszkańcy 
nlctwle mieszkaniowym Ozorkowa, będą mlell do swej dyspozycji pawt
w czasie którego nie wybudowani> Jon ogólnospożywczy, przedszkole na 
na tym terenie ani jednego miesz· 240 miejsc, żłobek, w którym 
kania, nareszcie coś się rusLylo. znajdzie opiekę 15 maluchów, Po
w bidącym roku rozpo"z~to budo- myślano również o tym, aby skró· 
wę 4 bloków w rejonie ullcy Sta• cić drogę mleszka(1c•)W do lekarza, 
szica i Mielczarskie;;o, z których 3 projektując wybudowanie W pobll· 
są już ukończone. żu przychodni zdrowia. Na parte· 

tomiast stworzyły się już zatory 
Do pierwszych 100 miesik1'ń Jeszcze ze skierowanymi do łodziEllil pacz

przed końcem tego roku wprowadzą kami. Przyczyną jest brak odpo
'lę lokatorzy Budowlani śpieszą się wiedniego transport!.! „Łączności". z wykończeniem budynk1~w. aby do-
trzymać terminu zasieillenia, ale Do rozwożenia paczek kierowana 
oddanie tych trzech bloków miesz- jest zaledwie polowa zamawianych 
kalnych w niewielkim tylko stop- aut, a „Łączność" tłuma<'ZY się -
niu wpłynie na poprawę warunków jak ws.zyscy przewoinicy - bra
mieszkanipwych Ozorkowa. Oczeku- kiem taboru i części zamiennych. 
Jących na własne mieszkanie jest tu Mimo tych trudności nie wolmo 

Kto chce zostać pilotem 
11
Juventuru"? 

Dwumiesięc2llly kurs dla pilotów w ycieczek krajowych i zagranicz
nych O!'gaini'ZUje łód:ijk.i. „Juventur". Za jęcia odbywać się będą d0Wa 
ra•ZY w tygodniu (po połud'Thiu). K a ndydaci muszą mieć ukolli::zo.. 
nych 18 Iait, wykształceni-e co najmndej średnie i przy wycie<'il:kach 
:r.agraniczmych biegłą z.najomość języka rosyJsiki€'go lub niem.ieck.'.e
go. Te pierwsze budynki są począt· racb blok6w znajdą pomieszc7.enie 

klem osiedla Parzęczewska li. Na najbardziej potrzebne punkty usłu
obszarze blisko 24 ha stanie kilka- gowe, Termin zakoilczenla budowy 
na§cie bloków, w których zamlesz· osiedla Parzęczewska Il - 1985 r, 

jeszcza bardzo Wielu. I a, w. dopuścić, aby paczki świąteczne nte 
trafiły do zainteresowanyc,h n.a 

W najbHż.s2y czw<lll"tek, 20 bm., o godz. 10 w łód:zJdm „Juven.turz~" 
(Stary Rytnek 2) od.będrzie się egzamin kandydaitów n.a ktll'll dla pilo-
tów. B1iiższe informacje - teil. 867-67. (j. kł'.) 
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w NSZZ „Solidarność" 
Druga strona bezsilności„. 

Zapocz.ą1lkowainy' w sierpniu proces odnOIWy był niewątpliwie 
d.ziclern mas robotniczych. One też wywalczyły prawo t\\·orze-
111.ia niezależnych samorządnych związk6w zawodowych, spośród 
k~órych NSZZ „Solidad'ność" w króbkhn czasie stał się naj
Wl~ksq w Polsce organizacją twiąz;kową. Ale przecież w „So
lidwootci" s' nie tylko robotlllicy. 

W pi«'wsz.ej połowie wrz-eśn.ia na Politie<:hrJce Łbdizk,iej za
wiązały się )>!ocwsze koła założycielsk-ie niezależnych związków 
zawodowych. 16 wrz.eśnda odbyło się ucze1nia111e zebranie in
f?rm11;cyfae, n·a którym wyłoruiono tymczasowy komitet założy
cielski, 23 w.rześnia - zebranie delegatów, reprezeintującycb 1926 
pracowników PŁ. powołanie komitetu założycielskiego or.a:: 
deklaracja przystąpienia do NSZZ „Solidarność". 

Podobnie było na Uniwersytecie Łódzkim, gdzie tai.'I{ samo. jak ' 
!11!!. PŁ, rozważano różne koncepcje nowych zv;iązków, by w 
końcu też wybrać .,Solidarność" . 

W Oddziale Łódzkim PAN 15 wrze$nia rozwią,zała się stara 
Rada Zakładowa ZNP i powstał Komitet Założyciel.<;lti NSZZ. 
Akces do nowych związków zgłosiło już ponad 80 pr:oc. pra
cown11ków. Komitety założycielskie „Sol.jda.rno~-ci" zawiązały &ie 
tet w 'Państwowej Wyższej Sz;kole Sztuk Plastycznych, Pań
stwowej Wyższej Sz;kole Filmowej. Tele<Wizyjnej i TeatraJinej, 
na Akadenii Medycz;nej w instytutach resortowych, choć w 
tych O!tta1m:ich stopień zorgainizowrunia j.est stownkcwo nu-Je-j-
•ZY. . 
Łódt ni• była, ?2.eel: fasna, wyfą1Jkiea:n. Nowe :iiwi~ki zawo

dowe powstały w większości placówek naukowo-badawczych we 
wszy-stlrich ośrodkach w kraju, w rezultacie czego w NSZZ 
„Solłda.rność" znalazła .tę znamna część polskie~o środowiska 
naukowego. 

26 paź<l!ziemika w gmachu :f'oHtechinrnti Gdańskiej, na zebra
niu pl'zedstawideli „Solida·rności" z wyższych ucze-ln:i, placówek 
PAN ora,z instytut6w res01rtowych · powolooo do życia Ogólno
polską Komisję Porozumiewawczą Nauki, która - zgodnie z& 
statutem NSZZ .. Solidat"llość" - pełni · funkcję organizacji pra
cowników nauki na prawach sekcji branżowej. Zasady dzia
łainia OKPN zaproponowali przedstawiciele środowiska krakow
skiiego. Ogólnie mówiąc, są one następujące: 

OKPN działa z upoważnienia K:r:ajowej Komisji Porozumie
wawczej NSZZ „Solidarność", a tworzą ją upoważnierni r1rze.d
stawiaiele regio.nalnvch kom~ji porozumiewawczych natUik.i tw 
Łodzi ko-misja taka powstała 10 paździe.r-nika) w liczllie usta
lonej dla poszczególnych o..~rodików. I tak np. w pionie wyższych 
ucize1ni środowisko gdańskie reprezentuje 3 przed-stawkieli, wał.' 
szawskie - 5, olsztyński.e - 1, llZGlecińs;,l{ie - Z. lód?Jlcie - S, 
Oprbcrz tego są jeszcze dwa Lnne piQ!ly: placówek PAN i i<r.
stytut6w naukowo-badawczych W każdym z tych pionów Łódź 
otrzymała po jednym miejscu w OKPN, przy czym warto za
znaczyć, że są to miejsca ma,ndatowe, czyli że za karżt.:IY'!ll ra:z:em 
kto inny moie zdobyć mandat 'P~Zedstawidala. 

Zadaniem OKPN jest wymdaina informacji w sprawach istot
nych dla ruchu związkowego, zbiera-nie, opracowywan~e i sy
gnowanie postulatów i wnrlosków z ośrodków regionalnych, ·a 
następnie przedkład.ande propozycji akcji związkowych całemu 
środowisku. Komisj.a prowadzić też będzie w· imieniu w;Z''
stkich zrze-szonyoh w „Solidarności" naukowc6w rozmowy :z: Ml
i!lisrerstwem Nimki. Szkolnictwa Wyii;szego i Techruiki, do cz.ego 
upoważniono iej gdańsk1ch członków. 
Najwyższą władzą OKPN jest zjazd, a obowiązujace ~-szy~t:

klch ustalenia zapadają na posiedze-niach, na których każdora
zowo wyznacza s.ie ti!!rmin i miejsce następnego spotk;inia. W 
czasie mię1fay posiedzeniami działają dwie podkomisje: informa
cyjna i prog.ramowa. Pierwsza z nich zapewnia stały. dwustron
ny przepływ informacji oraz przygotowuje własme materiały na 
kolejne ))()Siedzeonia Druga koo~dynuje zasiu:l:1• działania związ
ku i przygotowuie !rtformacje o programie posiedzeń. W ra?.ie 
potrzeby OKPN może też powołać dorainv zes.pól przed„tawi
cielski do ro-z;mów z admhiistracia ! ok.reśla jego komo~encie. 

Waimym punktem programu działania OKPN jest opr·;rowa
nie zasad samorzadności nauki. W dzi-edzinie tci istnie.ie bo
wiem szereg istotnych dla środowiska · naukov:ego problP.mów do 
rozwiązania. Wvstarca:y wymienić choćby tnkfo sprawv jak 
struktura WVŻ'>'l:Vch uczelni. ori!an:zacia oracv naukowe.i i 
dydaktycznej, jednolity, prosty system płac. którv ma wejść 
w życie od 1982 roku, autonomia terytorialna pla.::ówek nauko
wych, itp. 

Na pierwszym posiedz.eniu OKPN, opr6cz spraw organizacy.i
nycb, dyskutowano takż;e nad aktualnie na iważn:eiszymi spra
wami ni·ezależnęgo ruchu zwiazkowego, co znalazło swe odbi
cie w Podjetvch uchwałar.b. Kolejne posiedzeni<' odbyło one 
wczoraj . Na razie nie wiemv ieszcz.e. jakim sorawom było po
święcone. Trudno też na obecnvm etapie u~t.o~unkować się do 
działalności OKPN. iako że działalnośr ta właściwi.e iopiero 
slę za<"z~·na w,·na'1a ~atorniast wvrazić- pr ze'.-:onan'e. iż w przy
szło~ .' ; 1-:~rl'lie to rlziabhość zna~zaca dla >tn-nu i po7iom u ool-
sld „ ; ~, .1,; (ptom) 

\V 
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W report-atu „Rzecz o bezs.ilno
Ac.i" pisałem o marl!lotrawstw~e. o 
wyrzucamu pieniędzy w błoto i in
n ych typowych remontowych grze
chach . W odpowiedzi otrzymałem 

'l'.'yj aśnienie podpisame przez dyr. 
Z!tikładu Remontowo-Budowla.n.ego 
przy Kuratorium - inż. Wacława. 
Szymańskiego, który stwierdza w 
swoim liście co następuje: 

„Zgod.-i.ie :i arty<Imłem z nr 238 
(z dn. 3. XI. 1980 r.) .. Dzi1?1rnika 
Popularnego" uważamy, że tak ty
tuł „Rzecz o bezsilności", jak i za
wa.rta w nim treść jest trafna. Wg 

uz~·skan)"Ch i po.t\vierdzonych in
formacji w DZEA Szkół Łódź -
Polesie remOIIlt w Szkole Podst. nr 
159 roz.począł się dnia ~. VI. 1978 
roku. Wy<kooawcą remontu był 

KBK „Zachód", zgodme s podpi
sa.J.ą umową na kwotę-1.840.374 zł, 
z termilllem zaikończeonla robót do 
dnia SO. XI!. 1978 r. 

Wykonano tylko oz~ciowo robo
ty, jak: malarskie, hydra,u1!czne, 
stolarskie, dekarskie na łącmą kiwo 
tę w rob. budowl. !169.344 
oraz 406.309 za pr!Zekaza'llą stolar
kę oki-en.ną. Od pozostałych warun-
ków ujętych w umowie KBK „Za
chód" odstąpił, tłumacząc się decy
r;,ją wł&dz politycznych i admlnl
stracyjnych Łodzi, którll został zo
bligowany do koncentrac.lł robot 
Trasy W-Z. Mimo licrmych inter
wencji tak ze strony dyirekclł 61Zlko
ły, DZEA ~ół Łódź - Pol.esie, 
Kurat.orium, jak rówmet władz 

admin,~stracyjnych i polityczmych 
dzielnicy, KBK „Zachód" nie przy
stąpił do ukończeniia r~ontu. Do
wodem na to, że usilnie starano 
się o :r:akończenie remontu jest 
orzeczenie Komisji Arbitrażowej i 
kara w kwocie 64.228 zł nałożona 

za niedopełnienie warupków umow
nych. W roku 1979 remont Szkoły 
Pod.stawowej nr 159 nie został umie 
szczony w portfelu zleceń KBK de
cyzją władz miasta. W roku 1980 
dokończenie remOtlltu zostało umie
szozone decyzją Kuratorium Zakł. 
Rem.-Bud. przy KOiW. 

Umowa zawarta pom:ędzy ZRB a 
DZEA Sz.n:ól t..ódź-Polesie u jmuje 
o:ientacy jn~ wartość robót na 
kwotę 1.100 tys. zł z terminem ro.l
poczęcia 9. VI. 1980 r. termin za
kończenia 30. VII. 1981 r. ( .. ) Re
mont, zgodnie z zarządzeniem mi
ni;;tra oświaty i wychow a-n ia. m~ 
że być wykonywany przez cały 
ro:{, t j. z ograniczeniem częściowo 
pomieszczeń dla celów dydaktycz
nych. Jest t.o forma czeŚ<'iowo utru
dniona dla acL'llinistracii" szkolnej, 
ale kon'.ecz.na z uwagi na deficvt 
pomieszczeń lekcyjnvch. Zakład 
nasz jest nowo powstałą jedno. tką 
remontowa dla oświatv utworzona 
dnia 1. VII. 1978. r. Zakład od 
początku swego powstania ma po
ważne kłopoty materiałowe. sprzę
towe i ludzkie. OtrzvmYwa'le 1 CPT' 

Na zdjęci,u: si~rpruiowe wydaa:Z€i!lfa w Gdańsku. 
Fot.: Sta.nisłaiw Mrurkowsdtl 

Sierpniowy strajk w Stoczni Gda~kiej rejestTo
wany był piórartu przebywających tam dzierm..i
karzy, jak r6wnież ob1ektywam' kamer i apara
tów fotog.ra.fu„'Zl!lych . W:eJU fotorepórt&ÓW i Mty
stÓW fotografik6w pr2'ebywało razem ze strajkują
cymi robotnikam,. Jedni przekroczyli bramy stocz
ni z racji obowiąek6w zawodowych w re<iakcjach. 
imni - prz~ nikogo nie uipraszaini an.i nie dele
gowani - uważali ta swój obowiązek być w sa
mym centrum '>l&pniowych wydall'Zeń i je doku
mentować. 

W ost.atlllim ouesie w wtelu miastach poj11JWiły 
się wystawy toto.graficrz;ne, obrazujące strajk w 
Stoczni Gdańskiej. 14 bm wystawę taką otwat"to 
w ł6dzk.im Muzel\lm Sztuki, które podobnie jak 
inne placówki muzealne - nie przerywają('. pra
cy - wyra~ w tych clJiliach solidai!'ność ze straj
ku iącymi pra<'ownikami służby roll'owia w Gdań
sku oraz protestuje przeciwko niezałatw.'.aniu po
stula,tów wystowwa.nych pod adresem Mi.niscter
stwa Kultury i Sztuki. 

N.a w~tawę „Gdańsk 
się fotoreportaże trzech 
Biegańskiego z rerlakcji 
wie oraz Witolda Górki 

- sierpień 80" Wll!yły 
fotograflilków: Bogusława 
„Na przebj" w Wars:r:a
i Sta.nisława Markow-

I DZIENNIK POPULARNY m Ht (9717) 

a 
skiego :i: Krakowa. Wsz.y5ey trzej są criło<nkamd 
Zwią,z;,u Polskich Artystów Foto.gra·!i·ków i ma.ją 
n,a. swoich kontach liczący się dorobek !!ll'tystycz
ny w dzie<leinde fotografii. 

Zapre-ze.ntowane fotoreportaże poJta~ują s·trajk 
z obu stro·n bramy Stoczni Gdańs·kiej, t>ryb życia 
strajkujących robotni.ków i tłumy luoo na ulicy 
przerl stocznią. Pokazują momenty, kiedy pozor- · 
nie nic się nie działo i najważ·niejsze chwile -
obrady, podpisal!lJie porozumień. Wielokrotnie na 
zdj~iach pojawia się sylwetka Lecha Wałęsy i in
nych członków komitetu ~trajkowego, wicepre
miera Jagiels.Idego, ale także - Vwal!'Ze stocz.niow· 
ców, na których maluje się determinacja, oczeki
wanie, niepokój, radość. I myślę że to, co w tych 
fotoreportażach najcenlll,iejsze, to wła.śinie atmo- · 
sfera strajku - rzecz jakże nieuchwytna i znacz
nie trudiniejs~ do opowiedze-nia niż sucha relacja 
z wydarzeń. 
Wyrażając dyrekcji Muzeum &tuki słowa uz;na

n!a z·a rorganfaowaill~e wysta·wy, zapraszamy jed
nocześnie wszy~tkich :z.ałilltererowa111ych do jej o
bekzooia. Naprawdę wa!l.'to! 

Wystawa czymia będ2ie do T g;rudirrlia. 

PA WEł. i'OMASZEW81U 

Niedawno w jednym z nume1·ów „DP" opisałem bezi>ilnośc 
nauctycieli S'tkoły Podstawowej nr 159 w Łod1,i. Był to jeden 
z przykładów remontowej gehenny odbierającej nauczyc.ielom 
czas i siły, które przeznaczyć powinni na nauczanie i wycho
wanie naszych drieci. Co nie znaczy, rzecz jasna, ze remonty 
szkół nie maA „wychowawczego" charakteru. Wprost przeciw
nie. 1 pewnie właśnie dlatego coraz trudniej jest wytłumaczyć 
dzieciom, dlaczego dobra praca jest obowiązkiem każdego oby
watela I czemu to na ogól tylko dzieci karze się za lekceważenie 
obowiązków. 

gi, zwróciłem się ponownie do 
szkoły nr 159, gdzie dowiedziałem 
.siq między innymi o nar;i<lzie, 
jaka odbyła się n~edawno we 
wspomnianej szkole z uazia-
lem wielu „czycri.ni:ków za.im.te- ' 
resowan,ych''. Cieszy mnie i n.ani
czycieli, że spr a wa odgrzybie'!lia 
szkolnych murów - co jest pod
stawą skuteczności malowania 
ścian (a nie tylko wyrzucania -
jak dotychczas - pienięd:i:y w bło
to) i innych remontowych zabie
gów, znaleźć ma fi:lał latem przy
szłego roku, że wymiana stolarki 
drzwiowej i okiennej w sali gim
nastycznej ·i okien szczytowych na 
klatkach schodowych uznana zosta
ła za pilną, że przebudowana zo
stanie także zagrzybiona szatnia, 

tral materiały budowla.ne · z puli I protokólarne ustalenie zawarte po
różnych odb:orców są poza przy- między inwestorem, użytkOl\vriik.!em 
działem i nie zaspokajają potrzeb i wykonawcą oraz zmia:ny kadrowe 
remontowych, jak również posiada- o ób odpowiedzialnych za powyższy 
ny sprzęt małej mechanizacji i remont, mamy nadzieję. iż poprawi 
elektronarzędzia są w niewystarcza- się dyscyplina pracy i ja.kość ro
jących ilościach. W zakładzie j~t bót. Zakład nasz nie może jednak 
bardzo :z.naoona fluktua.cja kadr, co zapewnić rytmicznej pracy na sku- a cierpiącą. na tę samą chorobę ja

dalnia, otrzyma glazurę. Mam na
dzieję, że wszystkie te prace zo
staną wykonane szybko, z należy
tą starannością i że znajdzie si~ 
stolarz do naprawy stolarki okien
ne.i i drzWliowej w wie'1u pomiesz
czeniach. Jak więc Pan wi'dzi, do
dał mi otuchy nie tylko Pan. ale 

ma ujemny wpływ na sprawny tek deficytu materiałów.'' 
przebieg remontów. Dotyczy to pra
cowników bezpośrec!inio prodtUkcyj
nych, jak również nadzoru tech'!li
C7lnego. Wyjątk~o na opisanym 
przez Ob. Red.aktora remoncie by
ło znaczne nasilenie łama.nia dyscy
pliny przez zatrudnionych robotni
ków, za co wyciągnięto w stosunku 
do wielu osób surowe konsekwen
cJe do zwolnienia 11 pracy włącz
nie. 

Na przestrzeni kr6tktego czasu 
zmieniano dwukrotnie kierownictwo 
robót, Biorą'C pod uwagę ostatn.ie 

Jako godło paf1stwa polskiego po
jawił się orze! biały na początku 
XIV wieku, jednak już kilkaset lat 
wcześniej, u zarania naszej państwo
~oścl, w okresie kształtowania się 
Jedności ludów między• Odr~ i Wisłą, 
fu~kcjonował w świadomości społecz
neJ, _.lako symbol ich wspólnoty. Za 
r~adow Władysław.a "Łoldetka I Ka
zimierza Wielkiego, a nnstl)pnie dy
na•tii jagielloiiskie.I. godło państwa, 
uformowane inko biatv ouel w czer
wonym polu w ?.!otei koronie, zło
tymi szponami i d~iobem, ulegało •óż
nym zmianon1 w z-ależności od sty
lów. pantt.larych w sztuce oraz od 
upodobań artystycznych r!ane,l t'POki. 
Właściwie dopiero wiek XVIII 
usankcjonował nizerunek orJa bia
łego, jako oficjalne godło państwo
we. Od tego też ~zasu pojawiał się 
on coraz cz~ście.1 na różnego typu 
drukach, emblematach itp. 
Szczególną rolę odgrywał biały I 

orzeł w latach tragedii narodowych. 
?=arówno w okresie zaborów. jak 
1 okupacji hitlerowskiej. stał się 
~ymboJem najwyższych uczuć patrio
tycznych - znakiem dawnej świet
ności państwa i ucieleśnieniem ma
rzeń o wolności i niepodległości. 
Wtedy właśnie. w związku z wysu
wanym czesto orogramem teform 
społecznych i swohód demokratvcz
nych. po,jawial ~ii: wi>.erunek orła. 
pozbawionego korony królewskie,l. 
Odrodzone w 191~ roku pań~two pol
skie przy.Jęło za godło orła w koro· 
nic, natomiast Polska Rzeczpospoli
ta Ludowa. jako państwo robotni
czo-chłopskie uzn~.ła za godło orła 
białego w czerwonym polu bez ko
rony. 

Odrębną sprawą jest wizerunek 
godła państwowego na munrluracb 
wojskowych. Na czapkach żołnier
skich wprowadzone zostało orzez 
Augusta II Mocnego na początku 
XVTU wieku, natomiast w armil Kró
lestwa Polskiego <orzeł stał się oho
wiązu,jącym znakiem dla wszystkich 
rodzajów broni. I właśnie orzełek 
Królestwa Polskiego był wzorem 
wizerunków orłów polskich, noszo
nych przez nasze oddziały w okresie 
I i II wojny śwhtowej, w latach 
międzywojennych, a po zd.lęciu ko
rony również przez jednostki Ludo
wego Wojska PolskiPgO, 

20 lat 
„Wiaduktu" 

Klub Młodych Pisarzy „Wia
dukt", działający pod patronatem 
ZŁ ZSMP, obchodzi 20 lat swej 
twórczości, Z tej okazji w ZDK 
„Unlontex" (Ul. Przędzalniana 68) 
8 grudnia zorgani.i:owane zostało 
seminarium popularnonaukowe. 
Złożą się nall referatyi A, Dasz· 
klewicza - „Grupy literackie po 
wojnie", J, Leszyna-Koperskiego 
- .,Stan współczesnej literatury". 
wystąpienie przedstawiciela Od
iziału ZLP w Łodzi „Mecenat ZLP 
nad młodzieża łódzka". K, Zu
chory - „Dzialalnosć Rady Kra
jowej KMP na rzecz środowiska". 
prezentacja twórczości młodych 
pisarzy i „weteranów" „Wiaduk
tu", rozstrzygnięcie konkursu 
„Debiuty 80". 

SEminarlum towarzyszą Impre
zy: otwarcie galerii plastyki -
11 bm„ godz. 17. 24 bm. „Kon
frontacje poetyckie" o godz, 18, 
„Turni.ej o „Laur Czernik:i" 
(4 grudnia br., godz, 17) w ZDK 
„Unlontex" oraz „Spotkanie z poe
zją" I wieczór autorski K. 
Arendta w Klubie Srodl)wiska 
Kultury (al. Kościuszki 33). 18 
bm godz. 18 I 9. :xn godz. 18. 

(Jb) 

• • • 
Robię co mogę - Panie Dyrektv

NJe - by podzielić optymizm z 
końcowej części Pań~iego listu, :ż 
·„poprawi się dyscyplina pracy i 
jakość robót''. Więcej powiem 
jestem przekonany, że dyrekcja Za
kład-u Remontowego znajdzie s;;o
sób, by tę dyscyplinę wraz z na
leżytym barmonograme.-n robót ry
chło zaprowadzić. 

Nie znalazłszy w Pańskim piśmi~ 
odpowiedzi na niektóre moje u"·a-

Wystawę, poswu:coną kształtowaniu 
się i ewolucji polskiego godła pań
stwowego, zorganizował ostatnio 
Oddział Warszawski Towarzystwa 
ArcheOlogl.cznego I Numizmatycznego, 
wspólnie z Paóstwow:i.-01 Muzeum 
Archeologicznym w Warszawie. 

(Wn.) 

i nauczydele ze szkoły 159. Wraz 
z nimi martwi mnie jednak nadal 
brak terminów wykonawczych dla 
niektórych ważnych prac. I boję 
się, że po przyszłym lecie, kiedy 
t.o S·zkoła nr 159 wrócić ma do nor
malnego życia i pożegnać - oby 
na długo! - ekipy remontowe, 
o.-2że się, że znów coś nie gra, 
a winien był Jego Wysokość Li
mit. piejaki Obywątel DPficyt, 
a także niejaka Obywatelka Fluk
tuacja. 

Rzecz jasna. wolałbym być złym 
prorokiem, dlatego też zarówno 
Panu, jak i Pańskim pracownikom 
ż:vczę jak najlepszych warunków 
dla dotrzymania remontowych 
obietnic. Mniejsza o „Dziennik", 
ale dziecicm ze szkoły nr 159 na
leży sie to już od dawna. 

ZDZISLA W SZCZEPANIAK 

P.S, A tak między nami, Dyrekto
rze, to pisze Pan, iż KBK ,Zachód" 
odstąpił od prowadzonego remontu, 
za co ukarano go grzywną w wyso
kości ponad Gł ty~. zł. Tenże KBK 
„Zachód" tłnmaczył swoje odst-:p
stwo decyzją władz politycznych 
i administracyjnych Łodzi, Czyżby 
Wiec szewc za'<'l<inił, a kowala po
wieszono? I z której państwowej kie
szeni, do której, przełożono po pro
stu państwowe pieniądze? I po co -
bo przyzna Pan, te szkole taka 
,,przekładanka złotówek" nie zdała 
się na nicf.„ 

,,Cud Krasawica'' 
w Arlekinie 

Teatr Lalek „Arlekk-i." zaprezentował ostl!!hlio na swojej sce
nie „Cud Krasawicę" J. Sperańskiego. 

Sztuka nawiązuje w swoich fainta!ltycenych tri!Ściach do 
konwencji starych ludowych bajek rosyjSlkich. Takli też eh.a.
rak ter ma spektakl łódzki, a to dziękii pieśniom, strojom. ko
lo1;om i tanecznym korowodom, wyreżyserowa·ny pl'2eZ Wło
dzimierza Fełenczaka, któremu do stworzenia baśniowej a,ury 
walnie dopomogli scenograf Tadeusz Hołówko i autor muzyki 
Mieczysław !Uazurek. 

Spetkakl stoi pod znakiem zróżukowa.nych środków scenfoz
nych. W zasadzie realLzują go „aktorzy żywego pła.nu". Nie
mniej, jak gdyby dla zademon..-tro\1ńlini.a, ż-e sztuka g,rana jest 
w teatrze lalkowym, wprowadzono również wielkoformatowe 
lalki (Car, Caryca, Baba Jaga, dwaj Rozbójn-icy), które trzyma
ją przed sobą aktorzy, zręcznie operując nimi i nie u.~rywając 
się przy tym przed widzami. 

Natomiast fabuła, postacie i rekwizyty samej baj·kd są już 
tradycyjne. Carewicrz Iwan, nasłuchawszy się w d,zieciństwie od 
swoich pia.stu.nek bajek o Cud Krasawicy, wy;rui;za - wbrew 
woli rodziców - na jej posz.ukiwa111ie, by wreszcie :llnależć ją 
po przedziwnie faintastycz,nych przygodach i przywieźć do 
rodzicielskiego domu W tych poszukiwaniach poma.ga mu hers:zt 
bandy zbójów - Bałut Chwat, z którym Carewicz związał się 
węzłami serdecznej przyjaźni. I właśnie a!irmacją szczerej, 
wier,nej przyjaź,ni. aprobatą nieustępliwości w posrzuikiwamau 
ideałów, staje się w swoich Podtekstach sama sztu.ka. 

Szerokie pole do po<pisu - wykorzystując w pclmi swoją szain
sę - z.nalazł Andrzej Downorowicz, in.ko bardzo żywiołowy 
w swoich wystąpieniach, sugestywnie podający tekst Bałut 
Chwa.t. Również „stylowym" Cairewiczem z bajki był Jan Za
nio. 

Do spektaklu, w którym nie bra.k humoru, a i scen n.i.eco 
okrutnych, wprowadzała aikcenty przyjemnego liry:miu (lecz 
bez tkliwej afektacji) występująca gościn·nie Bogusława Pawelec 
w roli Cud Kra&awicy. Znakomita w swoich par~.iach Wok·al
nych była Anita Wróbel jako Cza!"lluSŻka. 

W pozostałych rolach wystąpili, :i:yskując aplauz widzów: Ry
szard Sikorski, Janina lskrzyńska, Antoni Roszkowski, Maria 
Sikorska, Zdzisław Owsik. iUieczysła.w Gryglas Władysław 
Piotr Sitko i inui. M. JAGOSZEWSKI 



'l'rom „By• of the Needle" by Ken f'oltett 
Covvrhtbt !cl 1978 by Ken Follett 
Publl•bed bv arran•ement wlth MBA Lłterary Al'ency and 
Gerd Plessl A•ency Tbe Polłsh translation of the book 
-111 Ile publlshed by czytelnik. 

jakaś siła clą.gnie go nieu1bł8Jgrunie do tyłu. N.ael• e>gttnętla. go 
wśclelkłosść. Nie poXJW"Olii &ię pokonać, nie t.er.az. Zaczął wy:my
ślać buiNy, rno.r:tJu, Aingłtillrom. Peo.-clivalow.l Godlimwowi i na
gle z.nowu zaczął l?iec, uicieka.jąc od mor'ka. Pokonywa~ ~·hy
łoś~ z za.mlrn~ętym.! ocz.am~, z ndietniaw·iścl.ll w serou. Pa.maętał 
nliewyraźni·e, jak przez mgłę, ~ kJiedyj )uż odcl!IU'Wał podobną 
wśc-ieikłość i praiwd.e uma.l"ł. Biegł t.r~ąc poczucie kier·uinitu, 
a[e z mocnym poot.a.nowilem~tml, że nde morl:e ntn:yimać ~ię, 
ch:rba., że stiraciłiby pr!Z.ytoml!lOŚĆ. 

PONIEDZIAŁEK., 17 LISTOPADA 

PROGRAM I 

11.40 Tu radio kierowców. 12.05 Z 
kraju i ze świata. 12.25 Mozaika pol
sl,ich melodii (Ł). 12.45 Rolniczy kwa
drans. 13.00 Komunikat energP.tycz
ny, 13.01 Przeboje świata. 13.20 Z 
nagrań Wojciecha Ka1·0Ia1$a. 13.40 
Kącik melomana. U.OO Studio „Ga
ma". 14.20 Studio Relaks. 14.25 s~u
dio „Gama" 15.00 Wiad. 15.05 Ko
respondencja z zagranicy. 15.10 Stu
dio „Gama". 16.00 Muzyka i aktual
ności 17.bO „Polemiki" - program 
public.-muzyczny. 17.30 Radlokurler. 
18.00 Audycja publicystyczna. 18.20 
Chwila muzyki. 18.25 Nle tylko dla 
kierowców. 18.33 Koncert życzeń. 19.00 
Dziennik wieczorny. 19.25 Z telewi
zyjnej pięciolinii, 19.łO Hiszpanski.e 
ca nte flamenco. 20.00 Wiad. i inf. 
dla kierowców. 20.05 Stadem na
szych interwencji. 20.10 Popularne 
nagrania wybitnych wokalistów. 20.35 
Goście naszych estrad. 21.00 Wiad. 
21.05 Kronika sportowa. 21.15 Przebo
je trzech pokoleń. 22.00 Z kra.lu i ze 
świata, 22.20 Tu radio klerJwców. 
22.23 Magazyn kulturalny programu I. 
23.00 Wita Was Polska - magazyn 

Wainiesienie b~ dru~Le ! IJt['ome. Slliny męibca:yizn,a mógł 
W!biec ła.bwo na sam sa'lCZyi je81ń: dużo trenował i bY\ł wya><>
C2ęty. Olimpijski spo!l'tO!Wliec. jeśli był mnęcwmy, mógł co naj
wyżej pokon·ać pofowę wizg6roo. Czrt-erdziestoletni p.rzed~ny 
męŻJOzyiZ!Ila prze.b'iegłiby w tych w.arumJt.ach najwyżej dwa jll1"
dy. 

' 
Fa•beU' wbiegł na sam 

m'i.ał . lekki aitaik. serca i 
wiały diwa razy szs.1bcie:j 
ka. 

sueyit. Tut pmed samym koóeem 

Tłum. -: MAŁGORZATA TARGOWSKA 
sik'aJCił przyitomn.ość, aJ.e nog!I pra~o
za.nim uiparlł .na podirn(llkłe tor!owi9-

Og·romine fale a:takorwały ze WIS"Lysbkich s.tiro-n. l.ódź nłe mo
gła się już ci ibużej opi~ac tej nawalmicy. Je=~ jed!llO udie
rze;nie i hał.as rozpadającego się kadłiuiba roz;le.gł się n.i.crz:yun 
wybuch. Był to koniec łodzi. · 

Nie miał pojęcd.a }ant <Bu.go l~ał n.a u~. ~ed~ ~·wora:ył 
oca;y, bUU'za wciąri: srz:alala,, ale roopoczął 111ę jw: dziien I paTę 
jardów da:laj r;auwaiył małą ~airm~ która. wyg~ąrl'ała na za
mies:Lkałą. 

Woda cornęła się i Faber z.Gał sobie spraiwę, że kadłtlib pękł 
pon~eiważ uderzył o brzeg. Zu;pedlnie ogŁupiały wbaczył plażę 
w świetle · kolej•nej błyskaiwicy. Woda wdarła się ;z.now1U na 
pokład i mO!I'ze ze.pcb.rięło resztkii. łodzi z pia~k·u przewiracając 
Faibe'I"a na podłogę. ZdąQ:yił jeszcze zauw.ażyć, że plruża była 
wąska i fale ude'I"zaJy wysoko w przyihrzie2,ne Sikały. P<> pra
wej stronie zoibaczył fa~o..~hr<l'n i jaikrlś most pro,w.adz~cy z: 
mola na wierzchołek sk1alhstej góry. Włed(Z'jal, u jeśli opuści 
Mdź, następna faJa roz;wail~ mu głowę o skaJę. Gdyby ud:ało 
mu się diopaść mola w jedinej kirótkiiej cb.wiiH międrLy dwiema 
ta.Jam~. mógłby spróbować ·wsipiąć się tą•k wysoko n.a most, 
aiby ZJnaleźć się po.z,a zasięgi'6Ill wody. Ja·ka.ś s:za.n.sa przeżycia 
isbntał.a jeszcze. 

U,nliósł się n.a rękSICfh ' rozpocząl m0010ln.e czołgame w 5trooę 
~oo.towych dd"(l;Wii. 

xvm 
U~05 z:atacz.ała leniwe kola, jej mocne &!Jinl!k,i pracowały 

mLairowo ki,edy przebijała się pr.zez głębię morcia n~czym srz:a
iry bezzębny rekiirn. Jej dl()lwódca. - pułkown~k komw.rlor 
Wera:J.er Heri!", popijał kawę z.bo!Wwą i postanowił nie. pal!ć 
j,uż w.ięcej pa,pierosów. Ostatilli dzień 1 •f'.OC wyd.aiwały się nie 
mieć końca. Nie b.ył z.llJCihwycony z0adam1~. które miu po.le
cono wyp~nić. Był priZede WSIZ.y~tkim ~if'.U'zem ! cierpia~, 
że nie będrziie musiał wailczyć. Nie z.nos~ł tez s.pokoJnego or:
cera Abwehiry 1 jego prze-biegłych niebieskJch oczu. Był to 
niemiły gość na pokład~ie łodzi podwodmej. 

Nas.tęipnia fala strzaskała cały poMad. Łódź zaa>adła mę, a 
cofająca się woda pociągnęła z.a. sobą Fabera. Rz,uoi~ siię do 
przodl\l, a nogi trzęsły się pod n.im jak galairetia i zaczął biec 
p rzez miel~nę w S"tTOnę mola. Przebiegnięcie tych pa.ru jar
dów byił dla ni-ego największym wysiłkiem życia. MSJMlył, że
b y się potk.nąć, upaść i umriZeĆ w nw;rzu, ale trzym.ał się pros
to, tak jaik wte<ly, gdy wygrał wyścig in.a 5 OOO meitrów. W.resz
cie dopadł falochronl\l. Złaipał za jeden z p.ailii i c.bJwycił ręlka
mi deski, ni0emal modląc się, aby pomogły mu choć ta:ochę. 
Wspiął Sifl po .palu, głowa z-nala.z.ła się nad brzegiem, potem 
przeirziucił resiztę ciała. 

Fala nade.szla kdedy pows-ta~ z lrolatn i nuciła go do p."ll:o
du. Niosła go parę jardów, a potem cisnęła bl"llltaiJJlllie na des
k!i. Polyikał wodę i zaczął widr.itleć gw.iiatZ:dy. Pirizywołał mów 
całą siłę woli., ż-eby rus:zyć do przodlu. Niic z tego. Croł, że 

-149-

Agent wywiadu, major Wohl siedżiał naprzeciwko kapitana. 
Kapitan pomyślał, że ten cholerny facet nigdy nie wygląda na 
zmęczonego. Niebięskie Cl'2.Y rozglądały się wokół zauważając 
wszystko, ale nigdy nie zmieniały swego wyrazu. Pomimo pew
nych niewygód życia pod wodą, jego mundu~ zaw~ze w_y~l~
daił ś;wież<>. Za.psiał nowego papierosa dolkładl!l1e co a.'\vadz.:escua 
minut i nli;dopałki miały zawsze tę samą długość. Herr bardzo 
chciał przestać palić, choćby po to, aby wzmocni:! przepisy 
1 pozbawić Wohla przyjemności jaką daje nikotyina, niestety nie 
mógł się na to zdobyć, był zbyt namiętnym palaczem. . 
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sł.-muz. 0.01 Wiad, · 

PROGRAM D 

11.30 Wlad. 11.35 Postęp, dom, no
woczesność. 11.45 Muzyka spod strze
chy. 12.05 Ta1\ce kompozytorów pol
skich. 12.25 G. Bacewicz - III Sym
fonia. 12.55 „Niekonse:twencja" 
śpiewa M. Rodowicz. 13.00 Dobre, ale 
mało. 13.10 P. Czajkowski ....., Waria
cje „Rococo" op. 33 na wiolonczelę 
i orkiestrę. 13.30 Wiad. 13.36 Ze wsi 
i o wsi. 13.51 J. s. Bach - III Kon
cert D-dur na klawesyn 1 ork. 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej. 14.25 
Muzyka Schumanna. 15.20 Popołud
nie dziewcząt i chłopców. 16.00 Kla
sycy muzyki rozrywkowej - Jerzy 
Petersburski. 16.10 Muzyka polska u
biegłego stulecia. 16.40 „Reinkarna
cja" - opow. J. Warzechy. 17.00 
Blaski i cienie muzyki jazz-rock. 
17.20 Notatnik kulturalny. 17.30 Zna-
ltl czasu - „Knra Must-1ia pod 
Wiedniem" - aud. na podstawie pa
miętników ·tureckich. 18.00 Co piszą 

lat•BlllllBllB!lllllllll!l!•llB•••••••••••••••••••••••••••••••••••••l!!lll&••••••••ll!J!r.>"""-~ o muzyce? 18.2? Plebiscyt studia „, •. ' „Gama". 18.30 Echa dnia. 18.40 Ra-
Wl I diowe spotkania. 19.00 Utwory Stan!-

K.IT pszczeli. 00:-12-4'2. 

SPRZEDAM „Ama·tor-Ste
reo", wzma-cmiaoz PA-1801 
k·upię, tel. s.11-18-56. 

35338 ' 

WARSZAWlS m" - ku
Ptę. Of«ty „36165" Prasa„ 
Piotr>k~.ta 98. 

„FIATA 12G p" (19'1e) 
KOZUCH damski 11ZC2'\l:ply sprzedam. .Sle:nkl~wicu 71 
(160 . cm} sprzedam, tt-lefon m. 10. 36160 g 
56-97-19. 35188 g 

SZCZECIN I po.koje, kUJCh
nia, sta•re budowlliictwo, 
piece kaflowe, o~newalil.e 
elektryC2<1lością ta·nlą, t~ 
lef<>n (f•rant) zamienię na 
mieszka·ni:e kwater1U<nkoiwe 
w Łodzi. Oferty „35181" 
P.rasa., Plotrk<1W~a 96. 

3·H67 g KOZUCH damski tucr-eokl 
------------ spnedam, te<!. 51-38-!"~ 

„FORDA Capri 1300" -
gpM:edam. M7-00. M-Z lub M-3 poszullrnję, 

&5159 g plaitne za diwa lata z g6'I:y, 
------------ tel. 762-16 po gooa:. Hl. KIT pSZ<Ci»ell - 51-57 -47. 17. 315353 I 

. 31866 g „WOŁGĘ M-111 S" (1970) -
KOZUCH męski (170> sprze stan dobry - sprzedam. 

MEBLE anty=e, zega,r - dQm. tel, 000-14. Lódt, Ba1biiokl~o 2 m. &3. 
kUiplę. Oferty .,35-009" Plra- 3M93 g 35.15'6 g 
sa, Pioitr6tOW!9ka 96. 

COCKER..,gparueae sz.czen.1ę
ZNACZKI poc?Jtowe - ku- ta rodowod·01We sprz-edam. 
pię. Tel. &3-73-117 po 17. WieN:bowa ł-0 m. 7{). Vtl 

l5.2~ g klait.ka. 3610!2 g ------------

„FIATA 1116 11 1600" (1W7'6} 
przebieg >WOOO orarz slilinik 

Seaita SCO" u~y.wany 
;;prae<clam. Z.gier.ska 5~. 

3541115 g 
KUPIĘ r-adto „Elliia·betli". SPRZEDAM wtryska<r'kę 
Oferty „351)7-0" Prasa. Pl.o- Kuasy 320{160, s.ta·n i-deal· PILNIE sprzedam „ZUJka" 
t rkowska ss. ny. Oferty ~ c-enlj „315095" blasza:lt, (HIW). Szczepantak. 

Prasa, PiotrkoW\Sikia 96. Bartochów. 30, woj. Sieradz, 
SPRZEDAM za.kład prze- 98-290 wa.rta. 

3525'1 " 
SAMOTNA poszukuje .,. 
m<Xiziellnego miesz:k·an111. W 
rmll.crMmiu - 0,pleka nad 
starszą osobą. Oferty 
„36291" Pra!SS• P10<br'kowska 
96. 

KOMFORTOWE mie6Z'ka!llie 
85 m„ teleif-OIU w ś~óct.mteś
c!u - budowniot>wo mię
dzywojenne zamienię na 
M-3 I M-4. Oferty „36078" 
P.rasa, Piotrkows'ka 96. 

twórstwa tworzyw sztucz._ FUTRO nowe tchól'?'e -
ny>eh - d:zię.Ja.jący. Telefon "!>l"U<iam. Gl<>Wltlo, Og>ro-
52-38-65. 35096 g .dnicz.a ł. Tcl. 356. 

_________ 34_1Wr __ g POSZUKUJĘ pomiesz,ciz,enj,a 
SERWIS amtyikorozyj- .na praeoWIIlię w dziel.Jnl.cy 
n)' VALVOLINEI Za- Widzew. Tel. Ml-95. 

SPRZEDAM błamy kaira
ikułowe, PromlńSki.ego 40 PODKŁADKI Mul:tbfl«y 

spr2edam. Koristam·tvnów. 

be2lpiecz.ainie - profili zam.. r.mn li 
m. 120 po 16. · 

349Ul g 

KOMPLET Wy>pOOZyinikofYWY. 

Sw\erczew.Skiego 2>4, tet 
111-13-55. 35068 g 

Jrnlętych, podwoo!, mon
ta!l: nadiko"U, Bes'kld'2lka 31 
(ui CPN\ na Brzezińskiej) 
Kllmkowald. M7'll g 

błam karaikUł()l\\"Y - spirae• SPRZEDAM futro la1J)kl ZAWIESZENIE pt"2'eJCl'tlde, 
dam. Tel. 52-06-36 PQ 16. . ka raJrnłmve. Tel, ss.::in-55. tyline „ 'Th"a,banita." sp.l"2e-
----------350-· _1_s_g 35067 g dam. Tcl. 56-lll!-92, po 117. 
SPRZEDAM suknię ślubną FUTERKO dzi.ewczęce z 35215 g 

- materU..ł zagramlczny. mie<rluszek spirz-ed2m. Te1. „POLONEZA" spnedarn. 
Tel. 51-15-51 po 19. 869-62, po 16. Tel. &1-80-99 po 16. 

34913 g 

AKUMULATOR 6 V 
sprzed.am . S1eraikowsk!ego 
14 m . 58. 35026. g 

NOTARIALNIE przejmę 
wkład na „Poloneu". 0-
f.erty „25HM" Prasa, Piotr
kowska 96. BRYLANT 0,32 karaita czy

&ty - sprzedam. Oferty -
„30021" P.ra'Sa1 P!<itrkO<W
ska se. 

GA.RAZ do wyine.~ęc!a. B1e
ŁOZYSKA, zderzaki, ll- gQńsk1ego ~. 

KOZUCH dams!kl., we!IIlę 
mo'ha11r, kurtkę fokową uży 
waną, podpinlkę kawałko-

stwy .,Personal", kierow-
nice sportowe poleca sklep 
motoryzacyjny, al. Mic
kiewicza 47. 

wą pano!iksowa - .5prze- NADWOZIE Skody 105" 
dann. Tel. 766-29. " ·. 

353'211 g l sprzedam. Tel. <1;615-05, godz. 
------------ 8-13. 34~411 g 
PENTACON slx T~, magiel OPEL Rekord" (1966) 2. 
pra1s01Wailrn1ę ,,Ventas" - " . 
sot'Zedam. Teł . grzecz.nośclo drzwiowy sprzeda~, lub 
wy 2@-Ul godiz. 10-18 zamienię na mme.1szy. Tel. 

. 35i'76 g 51-13-3'8, po 19. 

SPRZEDAM dam;ikt kotuch „FIATA 1115 1) l.51>0" 

KUPiii komfortowe miesz
kanie ~-4 pokojo:we w buc 
downictwie mi~dzywojen
nym, w rozliczeniu 3 J>O
koje w centrum - bloki. 
Tel. 1147-'lł. 

DWA rarJ M-4 spótdrziel
cze 1 własnośc1owe zamie
nię na M-4 lub M-5. Ofoer
ty „30079" P.rasa. Plotrttow
ska 96. 

LOK.AL 80 m slla, wod&. 
gaa: (Polesie) 11pnedam lub 
wyinapnę na zakład rze
mieśJ,n\>clZy. Oierty z cena 
„35055" Pra.sa.. Pio'br•kOWSka 
96. 

STUDENTCE, do1ttorain~ 
umeblcwany pokój, bloild 
- Retki.Mk.a. Oferty 
„35()17'' P.rasa„ ~otrkOWSka 
96. 

MATEMATYKA, 
374-62. MaltnowiSCy, 

MATEMATYKA 
mgr P1usk~. 

f,ltzyka. 

Bl-'14-10 

SQ'l'lJ I 

MATEl\IATYKA, chem&a -
mgr Stanlecka 751-92. 

M'rM I 

PRZYJMĘ pracfj chtalUplll- ' 
czą (oprócz szycia). Oferty I 
„35299" PratSS, Piotrkowl!llrn i 
96 I 

Z~OPIEKUJĘ sti: drzieck1em I 
w gooizi>naich przed połu.cj.ni-0 : 
wych. Oferty „3M59" P·ra- I 
sa, Piotrkowska 96. I 
POSZUKUJĘ pracy na•j· 
chęit·niej wtryska1rke. luh · 
a:pairat próżmiowy, te1. 
811...22 po 111. I 

35:w1Jl f! I 

PRZYJMĘ ch.ałl\lpnlctwo -
chętnie azycle. Oferty 
„:Y.>2145" Flrasa, Plotn:k·QIW\Ska 
li&. 

OSOBY roblą.ce biegle na lj 
d1rllltach - 7.aibrud.nlę. Ofer
ty "~69„ Pra1Sa.. Pio1Jnkow„ l 

ska 96. 'i 

SPRAWNA, wczesna eme
rytka - prrzyjmie pracę. , 
O!e-!'11.y „:K9ZS" Prosa, Plio
trkow.ska 96. 

MĘZCZVZNA podejmie pra 
cę. Tel. 53-45-ł5 po 16. 

3505[ g 

PODEJM:Q pracę (.posiadam 
samochód; wolny czas). Tel. 
36-45-32. 3594~ g 

ANTYKOROZYJNE za1bez
pi~le samochodów aipa
ra!Vu·rą 9'ZWeda.ką. GajeWl'!kl, 
Mimozy 36. 

AUTO-service „nat - Za
staw& - Ład.a" N<IIW'0601-
n.a, Ł6ddr.a 5'1, Potk'Olrsk I.. 

:ł:M!8 g 

BIURO Maitcymoniabne 
„Piast" 84-300 Lębork, skryt 
ka pC>Cl:ztt,o.wa 211 - poleca 
u.sługi. 412() P 

NAPRAWIA uszk<ldzoną • 
g·mrd~robę .Amtymyo-zna Ce
rownia, W!lęck<llW\S<ldego 23, 
l1trrunkowska. 

~ 
sława Moniuszki. 19.40 DźwlęJcowy 

I Plal<at Reklamowy. 19.55 Przezorny 

~~ 
1 zawsze ubezpieczony. 20.00 Saldo. pa

~~~ I nie dyrektorze! 20.20 „Kontrapunkty" 
~ - tygodnik o muzyce XX wieku. 

~ 
21.30 Wiad. i inf. sport. 21.40 Muzy-

~ 
ka. 22.00 „Jak zostać żurnalistą ra-

~ I 
diowym" - nr 57. 23.00 „Czysta po-

~ 
stać przyzwyczajenia" ..,.- magazyn. 

~
~ E. Staniszewskiej. 23.30 Wiad. 23.35 fa Co słychać w świecie. 23.40 Jazz na 

~ dobranoc. PROGRAM ID 

~~~ M.00 Mam pytanie, dyrektorze. 
~ 11.30 Jazzowe kołysanki. 12.00 Eks-

~ 
presem przez świat. 12.05 W tonacji 

~ 'I TróJlti. 13.00 Powtórka z rozrywki. 
~~ 13.50 „Długie pożegnanie" - odc. 

~ 
' pow. 14.00 Dziecięce arcydzieła W. A. 

~ j Mozarta. 15.00 Ekspiesem przez świat. 

~
~ 1 15.05 Złote lata swingu. 15.30 „Nad-

~
~ I chodzi osobowy" - i inne piosenki 

~ 
B. Dylana. 16.00 Posłuchać warto „ 

~
~ . 16.15 Muzykobranie. 16.40 W stylu 

~
~~ I coumry śp.ewa U. Slpińska. 17.00 
~ l>kspresem przei świat. 17.05 Mu-
~~ zyczna poczt" UKF. 17.40 Odkurzone 
~ 1 "przeboje. 18.10 Polityka dla wszyst-

~ I !<ich. 18.25 Czas 1daksu. 19.00 co-

~ 
dziennie powieść w Wyd. dżw. -

~~~
~ G. Markow: „Syberia" . . 19.30 Ekspre-
~ sem przez świat. 19.35 Opera tygod

nia - J. F. Haendel: „Acis 1 Ga-
latea". 19.50 „Lot nad kukułczym 

~ 
· gniazdem" - odc. pow. 20.00 60 mi-

~ I 
nut na godzinę. 21.00 Zaoomnlane 
lrnncerty instrumentaln.e. 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo-

~ 
· rów - E. Dcodato. 22.15 Trzy kwa-

~ dranse jazzu. 23.00 Wiersze Beaty 

~ ~nbe%ty~s~~J.:or2;.o;. ~~~~;~sa~niem a 

~ PROGRAM >V 

~~ 12.00 Wlad. 12.0l Wiad, IL). U.Oli 

~
~ „Polowanie na ziemniaki" - aud. 
~ Grażyny Papier IŁ). 12.Z3 Chwila mu-

~ 
zykl (Ł), 12.25 Giełda pŁyt (stereo). 
13.oo Lekcja języka francusl<iego. 

~ 
13.15 Muzyka. 13.20 Dla kl. I 

~ 
„Przy. sta1·ej lampie" - słuch. z. 

-~~~ Holskiej-Albekier. 13.45 Muzyka. 13.50 
-~ Tu Studio Stereo (stereo}. 14.45 ·ra1'l-

ce Meksyku. 15.00 Wiad. 15.05 .• w Je-

~ zlor.anach" - odc. po\v, radin\.ve.1. 

~
~ 15.35 Chwila muzyki. 15.tO Ks1ą<.>.i. 

~ 
do których wracamy - „Czt.1wiek 

~ 
bez wŁaściwości" - fragm. pow. R 
Musila. 16.00 Wiad. 16.05 W trosce 

~~ o słowo i treść. 16.25 Lekcja języka 

~~ 
niemieckiego. 16.40 Aktualności dnia 
(Ł), lG.55 Z cyklu „5 mini1t o spor-

~ cie" (Ł), 17.00 Kwadrans z Jednym 

Salzburger Festspiele 8-0 (stereo). -
odtworzenie koncertu dziel Mozarta, 
22.15 Wersje i kontrowersje. 22.at 
F. Kreisler - Radość milośei. 22.SI 
Wiad, 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

13.30 TTR, RTS9 - język pO). 
ski, 1. 10. 14.00 TTR, Rl·SS - eh„ 
mia, sem. 1. 15.20 NURT - elemen• 
ty wiedzy o sztuce. 15.55 Obiektyw. 
16.15 Dziennik. 16.30 Zwierzynieo. 
16.55 Dzlcl'1 dobry, w ·kręgu rodzi• 
ny, 17.20 Klinika zdrowego czl..>wi.., 
ka. 17.45 „Arsen Lupin" - „Dama 
w kapeluszu z piórami" - ~llm TV 
Franc. 18.40 Rolnicze rozm'lwy, 18.50 
Dobranoc. 19.00 Echa stadionów. 19.30 
Dziennik. 20.10 Teatr Tv - Franz 
Kafka: „Proees". 22.20 Dzienntlt. 
22.30 Czas Norymbergi. 22.55 Wieczór 
profesorów. 

PROGRAM ll 

DZIEJS' WŁOSKI W TP. 10.00 „Mi„ 
sta świata" - film fab. 11.30 Do 
góry nogami - proitram rozrywko
wy. 12.0łl „Giorgione" - film dok. 
12.35 Klinika zd~owego czbwieka, 
17.CO DZIEJ:'l WŁOSKI W TP. 17.lÓ 
Patrząc na Michała Anioła - cz. 2. 
17.15 Gość dnia - W. Łysiak. 17.2ł 
J;>atrząc na Michała Anioła - cz. %. 
17.40 Ja 1 ... 18.05 „Menea - włoska 
błyskawica" - film dok. 18.20 „Przy
gody Marco Polo" - film rysunko
wy dla dzieci. 18.50 Spotkanie z Iva 
Zanicehi program rozrywkowy. 
19.10 Wiadomości (Ł), 19.30 Dziennik. 
20.15 „Do góry nogam!" rewia. 
20.45 „Giorgione" - film dok. 21.20 
Gość dnia 21.30 Ferrari - tajemnica 
szalonego konia - film dok. 21.SS 
„Ja 1 .•. ". 22.10 „Miasta świata" - film 
fab. 

Ladolvanie ... 

na Autostradzie 
Słońca 

Niecodzienny wypadek wYdaniJI 
się brytyjskiemu przemysłowcowi. 
1'>2-letniemu Timothy .Bally, który 
samolotem turystycznym wystarto
wał z Cannes we Francji. Otó:t 
wskutek awarii ~llnlka, zost:ił on 
zmuszony do na~łego lądowania na„. 
Autostradzie Słońca, w pobllżu mia• 
sta Cosenza w południowych Wło
szech. Tylko sprawność pilota, a tak
że przysłowiowy łut szczę~.~la spra• 
wiły, że nie doszło tam do poważ
nej kraksy: kilku kierowoów, prowa
dzących samochody na autostradzie, 
zdołało w porę zahamować. 

I LOSOWANIE 

i. 14, 20,21,29,35 
U -LOSOWANIE 

1,· 2, 6, 10, 17, 27 
łocl. do 5, 4 l I traf. 
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K omnnłkat „Totka" 
DUŻY l:OTEK 

I LOSOWANIE 

18, 20, 24, 31, 40, 45 
dod. 23 

• LOSOWANDI 

'· 14, 23, 27, 28, 47 
BANDEROLA: 8207. 

MAŁY LOTEK 

Lo1owan1e I: 

~ rozw. z I traf. - wygrane "° 
127.840 zł, ?43 rozw. z 4 traf. - wy
grane po 1.290 zł, 26.270 rozw. z I 
trat. - wygrane po 60 zł. 

Lo1ówanle llt 
i pła!SZCZ skórz.any (J;22.J..76 (etrel"!Wlec 19'13) - •pn:e- INŻYNIER ponukUje pa
po l7). :156'112 g dam. Tel. 116..92-aG. kojiu - naj.chętnl~j Bałuty, 

_________ 3500ł __ l tel. 327-30 godz. &-19 !lub 

SPRZEDAM psa . !Olkste- 126 p" (1978) -rz.edem. 're<l-919 !)O 1.11. ........ li 
riw - ~rstkowlosy z ro- " -.- ..,.„. 
dowod-em. Lódź, RodakQIW- Tel. 51'-79-M. ~- ------------

MATEMATYKA, Chemia, 
:tkyttca łlill-17, ce--08, Kotelk. 

349811 li ' 

NOWOCZESNY k.rój dam-
9kd, dziecięcy opalil.u.jesz 
SZY'bko wy•naJa1zJdem Meich-
1\ńskich. Nssw;r<l't 32. 

MYCIE O'.tl.en, ll'pr'Z!l~nie 
\Wl.ęt>f2 - WY\konuje Gos
łaiw9k1, tel. ~31. 

Mll9I g 

CYltLINOWANIE maseyno-
we, laklerow ar.tle oan1d,._ 

~~ wykonawcą - Eleni (ŁJ. 17.15 .,Za 

~
~ fabryczną bramą" - aud. J, Bąbiń-

~~ 
sklego (Ł), 17.35 ,,Chó.rzyścl z iądek- 1 ro:nr • . • I trat. - wygrana 
s " Ja T k" 'Łl 608.028 zł, ł88 rozw. a ł traf. - wy. 
em - rep. na argows iego • • grane po 2.350 zł. 13.155 rozw. z I 

~ 
18.00 „75 lat w słutble dzieciom cho-

~ rym" - aud, Alicji Ju~kiewlcz IL}. traf. - wygrane DO ~15 zł, 
~ 18.15 Radioreklama (Ł). 18.25 Kalej-gk!ego 8 m. 3'7. __________ ......... __ !! POSZUltUJJG mleszka,nia. 

352H g T~l. 53-81-33. :N99'l g 
------------ „FIATA la'ó p" (1974) nad- ------------

wozie (vvirzes1eń 1930) - M-1 lub IM4 n&j.chętmiej z 
KOŻUSZEK na 2 latka, I s.przedam. Adw-entowic:za 3 telef01Uem kuplę. Ofer-
plasrzcz da m <-t i s1rnrza.ny, m. 3. . 35G55 g ty „:M930" P:ia$a, Pl-O't>rkow- MATEMATYKA, tlzy'ka .. 
szczuply - S•~rzedam. Br<>- ska 96 
niewskiego 24 m. 42. „ZASTAWĘ 1100 p" z · Ni-epokojczyck·l ~. 

BŁAM k a.ra.kulowy 
sprize<iam. Tel. 8.13-61. 

351192 g 

us:ztkodz<>nym pir-.i:odem 
sprzedam starowa Gó.ra , 
S1mrocwa 8. ted. Rzgów 
l'~l. . :!:5280 g 

ZAMKNIĘCIE 
RUCHU KO.tOWEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 

KOLEJOWYCH NR 15 W WARSZAWIE 

zawiadamia, te od dnia 19 do 21 list.opada 
br. zostaje zamknięta dla ruchu kołowego 
ul. DREWNOWSKA na od.cinkn od al. 
Włókniarzy do al. Unii - w zwi.ązku z mO• 

dernizac.Ją wi.adukttl kolejowego. 

Objazcl w obu kierunkach będzie się 
odbywał aleją unii, ul. Konstantynowską 
pod wie.duktem PKP, al. Włókniarzy. 3102-k 

OBRONA PR1ACV oo·KTOIR·SKIEJ 
Ilziekan i Rada Wydziału Ekonomiczno - soc.lologlcz
nego Uniwersvtet1.1 Łódzkiego podają do wiadom<lllct, 
że w czwartek 27 Ustopada 1980 roku w Bibliotece 
Instytutu soc 1ologii UL Lódź ul. Rewolucji 1905 r. 
n r 41/43 (I pi !: tro) o godz. 10 'odbędzie się publiczna 
dyskusja nad rozprawą doktorską mgr PIOTRA 
BOHDZIEWICZA pt.: „Style konsumpcji materialnej 
r obotników· wi ellroprzemysłowych". • 
PROMOTOR: prof dr hab. Jolanta Kulpinska 

z Uniwersytetu Łódzk:Jego. 
'Rozprawa doktorska wraz z recenzjami znajduje 

się do wj!;l,a.du w . B~bliotece Uniwersyteckiej, Łódt, 
lll. Narutowicza 108. Wstęp na obronę wolny. 10911-k 

CUDZOZIEMIEC poszuku
je M-3. M-2 umebl-OJWane. 
P!ait.ne z góry za rok. o
ferty „35177" P .rasa, Plobr
kowslUI 96. 

NIEMIECKIEGO u<1!Z.lela 
mgr MJ.nilmer ~~. 

33-463 g 

CHEMIA, matema•tyk.a tel. 
MAŁZE&STWO z drllec· 51-57-47, A,rcMtekt. 
kilem p-ooz:u!rn;le M-1 lub 31870 g 
M-11. Tcl. 48&-86. 

3<;369 g ANGIELSKI, nleandeci.lci 
------------ nauka 52-40-Cł p0 16. Ma11-

MIESZKANIE ~pokojowe, 
ciche. 1kódmieśele - spr:ze
dam l'Ub zamienię na m1e
szkainle - Wa.rs:za:wa . Ofe1r
ty „353•!2" Prasa; Piotrkow
ska 96. 

now9k.a. 35()1'1 g 

KOBIETA przyjmie 
łupn1ctwo (:1ld01l1n-ości 
nuaiLne), tel. 454-17. 

cha
ma-

ZATRUDNIĘ ucz.nla do za-
1\1.Z własnościowe - za- kładu tn•picer.s',{iego. Ł6dl.. 
mienię na M-4 lub kupię. Pa·bianlcka 1. 3'5();312 g 
Oferty „35309" P~a:sa . Pi.o
br'k owsk•a 96. TOKARZA W drewmle; r-en

cistę - zaotru.dmię. WM\.'OZSW 
LOKAL na pr.ac1JIWl11ę 1?1e· ska 26. !łłaHI g 
!1.źnia1r:ską - SJllrzed.am. O
ferty „a<;:ll08" Prai'!„, Pl-ori:tr
k01W&ka 11&. 

MŁODE maneństwo poozu
kuje samodlZielll'lego tnlesrz
ka.n!a (kawaler'ka, pokój z 
k.u1chnią) bloki. Tel 
11l-52. 351!» g 

M-4 - sprzedam, Tele1on 
56--211'-55. lllii163 g 

POSZUKU.YJI samodz.ielme-

ZATRUDNI~ praieow.nil;cę 
przy wyroble zamków błys
ka\WLC2lflych IH-&1~33, po 17. 

351101 g 

M!.ODY ł!'llerigiomy podej
mie pracę chałupniczą lub 
stałą. M~liwość ukupu 
nair-z~ wytw!>rczych · 1 
r071Pr<>1Wa•1tza.nla wy.robów 
do odb!-Orc6w. Tel. 4lls-33 
gottz. 7-lł. 3510'( g 

go m1eszkain1ai. Oferty MASZYNOPISANIE 
35346" Pr81Sa; PiO"trlk<llW~ 511-&?-9!1', god!r, llr.-łG. 

tel. 

sk·a 9S. · M38ł I 

tów. Bed·nalt1Sk1., ~-
3'4~ g 

PRZEROBKI, na'J)raiwy in
stalacji elektry-ozinych., lin
sta'lowa;nle urząda:eń elek
tiry®ny.ch, ~niruzde« lamo 
oświt-tlenliowY'ch, tel. &57-70 
p-0 1&, ~ronenberg. 

34619 g 

OZDOBNE wycisz.inie 
drzwi. Wysoka jalrnść. Za
mysłowskl. Tel. 53-10-97. 

33130 g 

ORGANIZUJĘ obsługę ślu
bów i chrztów w zakresie 
wynajmu samochodów. 
383-18, V1nge. 35081 g 

SZYBY •amochodowe, pa
noramiczne, drobnorozpry
skowe poleca „secumit". 
Warszawa. tel. 10-95-12. 

2997 k 

PRUSAKI, mrówki „Farao
na" awnlczam. Aleks<1nde-
rek 51-26-11. 34297 g 

CIEKA WE, nowoczesne 
usługi matrymonialne pro
wadzi psycholog, Dyskreeja 
zapewniona. „Junona", 
Przemyśl, skrytka 148. 

3074 k 

~~~ doskop nauki - Niesłyszalne hliła- EXPRESS LOTEK 

~ 
sy. 18.55 Chwila muzyki. 19.00 Słynni 11 rozw. z 5 traf. _ wygrane po 

~ ludzie w anegdocie - Lew Toł- 18S.500 zł, 2.176 rozw. z 4 traf. 

~ 
stoj. 19.u; Lekcja języka rosy.1skie· 

~ i:o. 19.30 Jam Sessir.n (stereo). 20.15 wygran.e po 1.417 zł, 81.381 rozw. z 
~ 3 traf. - wygrane po 63 zł. 

UKŁADANIE 
cyklinowanie 
lakierowanie. 
51-77-10. 

parldetu, PRANlE dywanów. cyk.li-
bezpyłowe, nowanie, lakier•)W><nie. 

Jakson, tel. Mor. 63~-76. 35610 g 
30456 .g 

ZABEZPIECZANIE samo
chodów przed kradzieżą, 
włamaniem. Dzieniszewski, 
772-05. 33718 g 

PL'lZĄC do Biura „Ewa", 
otrzymasz szczęśliwe ofer
ty matrymonialne. . 80-952 
Gda1'Isk 6, s!<rytl;.a 237. 

3082 k 

MYCIE okien. Tel. 329-50, 
Wurch. 34063 g 

SKLEP z galanterią odzie-
1ową poszukuje dostaw
ców modnych ubiorów, 
butów i srebrnej biżute
rii. Florek, Kraków, Wie
lopole 26, tel. 293-22. 

307% k 

NAPRAWA lodówek. 745-83, 
inż. Wysocki. 35427 g 

POSIADAM lokal wolno 
stojący, 200 m (woda z sie
ci, sił:i). okol!ce Łodzi. wy
dzierżawię lub przystap!ę 
do spólltl. Oforty .,35263". 
Prasa, Piotrkowska 96. 

ZGINĘŁA dziecku 4-mle
sięczna suka - owczarek 
niemiecki w rejonie Obor
nickie.1. Znalazcę wynągro
dzę. Obornicka 15 m. 40. 

35883 g 

STANISŁAW Giedryś, 
Zdui'Iska Wola-Karsznice, 
ul. Grunwaldzlta Sb m. 2 
zgubił dowód wpłaty na 
samochód. 35718 g 

8 LISTOPADA, okolica War 
szaws.kiej - Centralne.) zgi
nął doberman. Pies jest 
w trakcie leczenia. Odpro
wadzenie lub wskazanie 
miejsca pobytu wynagro
dzę. Jagodowa 12 - Artu
rówek. 

I LISTOPADA zginr1ł pln• 
czerek czarny z białą 
obrożą na szvl. zwr.1t wy
nagrodzę. Tybury 9b. 

35279 g 

UNIEWAŻNIA się zagu
bioną piecu1tke na nazwi
sko Janusz Zaczenluk, le
karz medyc'yny, Łódi., ul. 
Wł Bytomsltiej 79/81 m. 12. 

35648 g 

SKRADZIONO jasn'>het.o
wą „Syrene 104" LDL 2284. 
Tatrzańska 46-!18. 

15009 I 
--------~ DEKORATOR wnętrz. fl- GRAZYNA Trocka, 

CYKLINOWANIE, lakle- rany, zasłony retro. Biernatki, zgubiła 
rowanle parkietów. Tel. 52-92-19, Bauer. 341S5 g studencką UŁ. 

zam. 
leg!t. 

35066 g 

TAFLE podtogoowe, listwy 
boazeryjne, schody secesyj 
'11~. k<lJl"lpleitsowe wy·kańcu 
nle domków, segm-ent6w, 
mles:zkań, tel. ft6-69-94 Cie· 
nie!W'Ska. 

SS-27~6, Bronleckl. 

CYXLINOW ANIE, lakie
rowanie, wyciszanie deko-
racyjne drz:wi, montat 
karniszy, uszczelnianie 
okien. Mor, tel, 139-78. 

I0'131 I 

WYTŁUMIANIE drzwi 
ozdobne orliz zabezpiecza-
nie. BŁaszczyk, tel. 
52-42-57. po 15. 31677 g 

MASA:t leczniczy, 
kawska T, 119-54, 
Cliemsld, 

Piotr
Ko

lł235 I 

INSTYTUT , Włókien Che
micznych w Łodzi, ul. M. 
Skłodowskiej-Curie 19/27, 
unieważnia legitymację 
służbową nr 2365 - 50 proc. 
zniżki PKP, wydaną ob. 
Zygmuntowi Zamorze. 

15351 li 

TELEWIZORY na1µrawlam. 
83Q..92. Bedinarek. 



KOSZYKARKI tKS I WŁÓKNIARZA GRAŁY w KR.AKO\\.lE 

wycięsł a a 
• 
I przegrane z Wisłą 

w kolejnej Hrlł rozgrywek w 
ekstraklasie koszykarki ŁKS 
I pabianickiego Włókniarza 
lUD.l.erzyły się w Krakowie 1 

Wlłlłlł I Hutnikiem. Obrończynie 
mlstnowsklego tytułu, koszykarki 
Wlały zakończyły pojedynki z łódz
ko-pabianickim duetem zwycięstwa
mi. 

W 1obot• Wisła pokonała ŁKS 
'5151 (48:30). Najwt!ęeej punktów dla 
Wlały ZY6kały: Wiązowska - 24 I 
lwanlec - 18, a dla LKS: Wołuje
wiC'I - li I Warmuzek - H. 

Kom:ykarkl LKS nie pot<r.aflły 
111>rostać dosk-onale grającym sawod-

nlczkom WIU!ły, k ·tóre lm;xmowały 
:w.równo skutecznym rozgxywaniem 
pldkl j.ak I ceLnyml nutami na 
kosz. W ze5POle krakoW&kUn wy·róż·' 
n.iły się Iwaniec I Wiązowska. a w 
LKS - Wolujew!cz orH Janowicz. 
(Przy okazji zwracamy się do na
szy>eh Czytelnlików z apelem. Otót 
w końcu ubiegłego tygod.nl a M. Ja
nowicz w czasie ·powrotu z tre.nlm
gu zaginęła w tramwaju torba ze 
spnętem sportowym oraz dOlkumen-_ 
tarni. Uezc!Jwego :r.nał·azct: „zguby" 
prosimy o skonta·ktoweinle się z ae
kretartaitem LKS p~y ul. Pi-otrkow
sk~j 76). 

W łódzkich derbach 
lepsze wicemistrzynie Polski 

lala przy ul, Zakątnej była wczo
raj areną pierwszollgowych łódz
kich derbów siatkarek ŁKS i Star
tu. Ciasna zarówno dla zawodniczek 
(brak miejsca za Uniami boiska) jak 
i mało pojemna widownia z trudem 
mleścila sympatyków tej dyscypliny 
aportu, którzy orzybyll, aby prze
konać Ilię który z łódzkich pierw-
1z0Ugowców jest aktualnie lepszy. 

Ostatecznie pien\•sza konfrontacja 
w ekstraklasie między beniami'1Kiem 
- ŁKS l rutynowanym, maj•cym 
na swym koncte pięć tytułów mi
strzowskich (tyle, te zdobytych 
przed kilkoma laty) - Startem zakoń 
cayła się zwycięstwem drużyny ba
łuckiej 3:2 (15:6, 15:8, 11:15, 8:15, 1T:lO), 
Spotkanie miało zacięty przetiieg, 
choć obie drużyny nie zachwyciły 
poziomem gry. Po pierwszych dwóch 
setach zakpńczonych zwycięstwem 
zespołu gości (rola gospodarzy przy
padła sympatyczne.! drużynie ŁKS), 
wydawało się, że mecz zakończy się 
łatwym zwycięstwem Startu. Siat
karki ŁKS w pierwszych dwóch par
tiach sprawiały wrażenie, :te . ani 
myślą odebrać swoim przeciwnicz
kom punkty 

łódzkie derb7 pierwszoligowa zwy
cięstwem. W zespole ŁKS zaimpono
wsła (szczególnie w ostatnich trzech 
•etach 1ilnymi nla obronionymi 
przez Start z)>lclaml piłki) - ErbP.1 
oraz MHta. Natomiast w aespola 
Startu najskuteczniej zagrnła zarów
no w ob;oonia jak i przy natce -
Chmielnlcka oraz Llzyilczyk i Slellc
k·a. , Poniżaj 1Wolch motliwoact za
grała wyatępuJąc po długiej przer
wie w treningach B powodu kontu
zji - Kopczymka. 
Zespoły wystąpiły w •kładach: 

ŁKS: Borkowska, Erbel, Krosulska, 
Dudklewtca, Matecka, S:aalbot, Bart
czak, Trojanowska, llychter, Mi1ta, 
Pilarczyk. START1 Slellcka, Kop
czyńska. Chmielnicka, Kopacka, Mi· 
siurek, Ltzydczyk oraz na zmianę 
wchodziły - Płec:aara, Malczewska 
I Mckars)l:a. 

WIESŁAW WROBEL 

Pozostała wynikł: Płomień - l'ltal 
Bielsko 3:8, Kolejarz - Wisła 3:1, 
Czarni - Radomka 3:1, Sp6Jnla -
Siarka 3:1. Niedziela: Płomień -
Wisła 3:2, Kolejarz - Stal 3:2, Cza-r
nl - Sla-rka 3:0, Sp6jnla - Radom
ka 1:1, 

Drug! krakowski pojedynek ło-
dzianki stoczyły wczoraj z Hut ni
kiem wygrywając 72:70 (42:30), Naj
więcej punktów dla ŁKS zdobyły . 
w tym meczu: Wolujewicz - 18, 
Janowicz - 14 i Janowska - 12. 
JeszC'Ze na kllikanaśc ie sekund p rzed 
końcowym gwizd<k.lem Hu t n U< pro
wadzU czterema punktami. Skuteca.
ny fl.nlsz przechylił osta tecznie szan
se zwycięstwa na korzyść ŁKS. 

Koszykarki pabianickiego Włóknia
rza zmierzyły się w sobotę z zes
połem Hutnika zwyciężając 70:55 
(36:29), Wprawdzie spotkanie nie sta
ło na najwytszym PQ2domie, ale 
podopieczne trenera H. Langierow1-
cza n.le ml.ały ·większych kłopotów 
I zaikończenliem zwyclęsiko spotka
ni&, w którym najw:ięcej punktów 
dla Włókn~arza uzyskały: Gbur.czyk 

18 i Nowacka - 15. 
Natomiast we wczorajszym poje

dynku w hal! Wisły pabianiczanki 
musiały uznać wyższoś~ mistrzy:li 
Polskl pnzegrywając mecz 48:6' 
(32:32). Tylko w pierwszej połowie 
(zakończonej remisem 32:32) koszy
karki Włóknlarn naiwlązały wyrów
na.ny pojedynek. Potem Wisła kon
trolując przebieg gry zapewnl!a so
biie końeowy sukces. Najwi~ej 
punktów dla Wł6kntarza uzyskały: 
Gburczyk - 18 i Kozera - 16. 

A oto wynlik.1 sobotnlo-niedz!el-
nyeh spotkali w ekstrr&klasle koszy-
karek: . 

SOBOTA1 Slęza - 8p6Jnla 69:77, 
AZS Katowice - Włókniarz Biały
stok 13:79, Wisła - I.KS n:Bs, Hut
nik - Włókniarz Pab. 55:70, AZS 
Poznad - Lecb 84:89, NIEOZIELAJ 
Hutnik - ŁKS 70:72, Wisła - Włók· 
nlarz· Pab. 64:48, AZS K. - Spójnia 
43:70, Slt:za - Włókniarz B. 83:63, 

W tabeli prowadzi gdańska Spój
nia wyprzedzając o jeden punkt 
I:.KS i pabianickiego Włókniarza. 
Trzeba ,jednak zaznaczyć, że układ 
górnego rejonu tabel! nie od~wiercie
dla rzeczywistego układu sił (nie
które zespoły mają rozegranych 
mniej mistrzowskich spotk11ń). Choć 
nie byllbyśmy przeciwni, by tak 
prezentowała się pierwszoligowa ta
bela na finiszu rozgrywek o mi· 
strzostwo Polski. 

NAD Jl UCHEM 1:0 

mis-rzem • esieni! 
Pnygotowujący uę do koleJneJ b• tam e Puchar UEFA (tym razem z 

angielskim zespołem Ipswich Town) Wi~ew zmierzył ale wczoraj' w 
przedostatnim meczu pierwszoligowej piłkarskiej Jesieni 1 chorzowskim 
Ruchem. 

Spotkanie rozegrane na stadionie wid2ewsklm zakoliczyło dę zwy
cięstwem wicemistrza Polski 1:0 (l:Oh Jedyną bramkę dla gospodarzy 
zdobył w 17 mln. Wlodzlmierz smo tarek. 

WIDZEW: Młynarczyk - Plleh, 
żmuda, Grębosz. Motejko - Tłokiń
ski, Rozborskl, Boniek, .Jdewskl -
Pięta, Smolarek. 

RUCH: Jojko - Malcher. Piecha
czek (od 23 mm. Lorens), Jakub
czyk, Walot - Wyrobek, Kajrys, 
BuncoJ, Dusza - Małnowicz, Bąk. 
Już w pierwszych mllllutach cho

rzowianie dali do zrozumienia, te 
nńe mają zamLaru latwo oddać punk
tów łódzkiemu ryWalow1. Swój za
mlal!' poparli JJresztą k.!J1koma śmia
łymi akcja-ml ofenaywnymi, Jedna 
z nich w wykonaniu Małnowicza 
(po ograniu dwóch łódrnk!.ch zawod· 
n!•ków) zakończyła się Jednak sku
teczną Interwencja bramkarza Wi
dzewa - Młynarczyka. Zresztą re
prezentacyjny bramkarz Polski je· 
szcze kilkakrotnie wychodził obron
ną ręką w pojedynkach z napastn!
k'amt chorzowskJej drutyny. W tny 

minuty po 1am na sam s Młynar
czykiem - piłka po 1ilnym strzale 
Małnowicza trafiła w słupek. 
Piłkarze 'Widzewa, podobnie jak 

w poprzednich ligowych · meczach 
zaprezentowali grę pomysłową, uro• 
zmaiconą - jednak nie na tyle 1kU· 
teczną, by zakończye spotkanie zdO· 
byciem kilku bramek. 

Bramka zdobyta w 1f minucie 
meczu przez Smolarka, p~:aynlo~~I' 
podopiecznym trenera J. Macbcm
sklego skromne ale zułutone zwy
cięstwo i premię w postaci ty1;ułu 
mlltna Jesieni w naszej ekstrakla
sie. Wprawdzie do zakończeni. :te
sfen.nej , ba.talli pozostał jeszeze mecz 
z Zagłębiem w Sosnowcu (·na · proś
bę ł-odz!an odb~le a:ę on awan
sem w najbłtż8zą środę), ale jego 
rezuJtat nie będ2le mLaf ju't tad·ne
.lfO WJ>iywu na pQZycję lidera jesieni.· 

Spotkanie w sosnowcu b~zle też · 

ŁKS 0:0 

apitał większy 
Wyjazdowy mecz piłkarzy ŁKS do Wrocławia zakoJ\czyl d11 , Jedn!I• 

punktową zdobyCZĄ. Łodzianie zre mi•ow;ali za . Słąllklem B:O, I.KS WY" 
atąplł w tym meczu w następującym •kładzie: Kwaintewicz - Filipiak, 
Bulzackl, Chojnaekl, Galant - 01ta lczyk, Dziuba. Komorowski (od 39 
min. Klimas). woziliskl - Nowak (o4 71 mln. Płachta), Terlecki. 
żółtą kart~ otrzymał Komorowski (I.KS). 

. ' 
Nie u.lega wą.tplllwołcl, te taktyka 

ł·odzlan była podporządkowa·nJ. wY· 
wiezieniu a Wrocławta jędnego 
punktu. I to się w peł:ni udało, 
zwłaszcza U dorobku punktowego 
podoPie~ni trenera Mariana Gesz
kego nie mają za du:tego. 

Mecz wrocławski nie irtał na naj
wyższym porzil.omie. Według oceny 

n.aocsnych ~bseTwatorów gO!łp()<:ia-
ne zlekcewal:yli zespół gośc.i, u')lia
:!:ając' te kwęstlą tylko czasu. jest 
zdol)ye!e zwyc!ęsk!ej bramki. stąd 
tet system wielu podań, które ~ie 
przynoslły efektów. Po . prQStU 
w wlelu momentach .brakowało nie
zbędnego pnyśpleszen!a, żaskocze
nia w bezpośredniej bliskości.. aby 
akcja zakończyła si' zdobyciem 
bramki. · 

dla widze-wiaków osta.tnlm egizam"' 
nem na kra)owym bo!Sku przed 
pier.wszym - w trzeciej rundzie 
rozgryWek o Puchar UEFA - po
Jedynkiem z angielskim znpOlem 
Ii>Swich Town. Najbll.ż11Ze dnl dzle· 
lące Widzew od wyjazdu ńa ' Wyspy 
Brytyjs\Qe podporządkowa.ne łM:dll 
jak najlepszemu orzygotowa.n!u si41 
do konfrontacji z Anglikami. Obok 
codziennej porc,11 treningów piłka
rze widzewscy zapewne Dla raz I 
nie dwa obejrzą zarejestrowany na 
taśmie maKnetowid\1 sobotni meca 

· Ich najbliższego rywala pucharowe
go z Leicester oraz wy•luchaJą u• 
wag obecnego na tym 1potkani11 
drugiego trenen zespołu - W. 
Chodakowskiego Co sP<>Stl"ZetenlacJl 
łódzkiego szkoleniowca - na tema\ 
gry Ipswich Town w sobotnim me• 
~u w ·Lelcester p!szem>,> osobno), 

Mia w11tptmy. ta wlc•mlltrs PGlt
k! i lldar ta bell po Jesienne J run• 
dzle naneJ ekstraklasy ucsynl wBZY• 
.stko. by jak najkorzystniej zak?il• 
czyć 1potkanie wyjazdowe z Ipswich 
Tow11. spełniaJąc tym samym :tycze-
nia kibic6w futbolu. Nie tylko 
zresztą w Łodzi. (wrób.) 

Sląsk• - .Jarecki (zastąpi? kontu
zjowanego Kostrzewę) po strzale 
Jeimego z łtX!zklch zawodnlików wY
puśc!I p!łkę z rąk Potoczyła si41 
ona następnie w2:dłut' Un.~I bramko
wej, jednak nikt z napastników nie 
Pot.rafli do niej . doskóczyć" by 
ceLnie umi~clć · lłl w b~.ąmee. za
tem mecz zakończył s!ę bezbramko• 
wym remisem. który wzbogaca łód2-
k! · zespól o ·dodatkowy punkt. 

Tymczasem w . trzecim secie role· 
odwróciły się, Start zaczął grać zbyt 
nonszalancko, a kiedy nie .,wyszły" 
raz i dwa ataki, do szturmu ruszył 
ŁKS, Ośmielone tym siatkarki ŁKS 
przypuściły generalny atak w trze
cim zwycięskim secie. Zanosiło się 
na 1ensację, bowiem ŁKS prowadził 

TABELA 

1. Czarni 8hlp1k 1:1 
5:0 
3:! 
3 :3 
-3:2 
2:3 
2:3 
2:4 
1:4 
l:S 

n_. 
1~ 
}.Z-I 
11-11 

\V. Chodakowski obserwował mecz z Leicester 
Od_ początku mj!cs ~e krył dla 

bezpc>Mednkb obserwaotor6w :tad
nY'Ch tajem.n.ic. .Łodziąnle przyjęli 
system wrzmocnlonej defensyWy, 
gdzie zna<La%ło Ilię równlet m!e~ce 
dla Cho,tilacklego. LKS 'musl,ał więc 
czekać nadarzających •!A: okazji ku 
tern.u by ncz~oia qo zdobycia 
bramat:I szuka~ w BZY'~Ch kon
trach, Tyilko Jeszcze raz potwier
dziła się teza, :te łodzi.anie w tej 
najlepszej na boiskach przeciwni
ków" „bron.I" nie •Ił najrhocnle}sl. 
Za duta po prostu pQWSta:wała lu
ka pomied"ZY dwójką wysuniętych 
napasłm1k'1w - Nowakiem I Terłec
kJm i Mnią pamocy, Wyratamy ~d
n.ak przekonfnJe. te kledy po wy
leczeal1,1 wreszcie WST.ystklch dole
!;tUW'OŚcl do:!d~le do drtlżrttY Sob~l. 
ten element bOd:skowej walki. bę
dzie mocniejszym atutem ŁKS. 

Do zakończeni. r<l'Zgrywek pozo
stała jeszicze jedna kolejka, a w 
nie1 . · ŁKS spotyks się na wła.snym 
stadion.ie z Szombierkami Bytom. 
Lodzianie mają w tej chwili na 
swym koncie .11 ounktów I wygrana 
z Szombierkami; przy zaangażowa• 
ntu wszystkich zawodników. 1)02\VO
li ŁKS . na spok-ojny sen" .przed 
Wiosenną rundą mistrzowskich- rm
grywek, (a.szym.) 

· ju:t 13:1, by po kilku fatslnych przy
jęciach piłki zakończyć tę partię 
do sześciu W sumie jednak bardziej 
skutecznie zagrał Start i po trzech 
meczbolach zakończył wczorajsze, 

2. Płomień 
3. Start 
4. Radomka 
5. Kolejarz 
8. Stal 
7. ŁKS 
8. Spójnia 
9. Wisła 

10. Siarka 

11-11 
9-.10 

11-13 
9-13 
T-14 
8-17 

Koleina porażka lódzkiei Resursv 
W rozegranych w sobotę I niedzie

lę meczach siatkarskiej ekstraklasy 
mężczyzn łódzka Resursa apotkała 
irię w jednym meczu z warszawską 
Legią, Po prostu w rozgrywkach 
I ligi te dwa zespoły tworza ze 
sobą rywallzująca parę. Mecs ten 
zakoAczyl się zwyclestwem gospoda
rzy 3:1 (15:S, 8:15, 15:5, 15:5). 

Po pierwszych dwóch setach wy
dawało się, ~e mecz ten zakończy 
Ilię pięciosetowym pojedynkiem. W 
pierwszej partii górą byli gospoda
rze, którzy nie miel! wiele trudów 
by pokonać łodzian . W drugim secie 
role się odwróclly. Wyraźnie lepszym 
zespołem byli goście, którzy w pew
nym momencie prowadzlll 11:2 I 
wreszcie wygrall seta do 8. Pótniej 
jut niepodzielnie na bols)tu pano
wała warszawska Legia. 

Na marginesie tego spotkania 

\ 
Obok spotkań o mistrzostwo ek

straklasy na wielu boiskach zagra
nicznych rozegrano kil:ca Interesu
jących spotkań. Oto krótkie mel
dunki. 

Na turyńskim stadionie w elimi
nacyjnym meczu do Mistrzostw 
Swlata - 82 spotkały Ilię reprezen
tacje Włoch 1 Jugosławll. Zwy::lętyll 
Włosi zdobywając bramki ze strza
łów Cabriniego I Conti. 

. W podobnym spotkaniu grupy I, 
Austria pokonała w Wiedniu Alba
nię 5:0, Bramki zdobyli: Schachner 
-I oraz Pezzey, Welzl l Krankl. 

Natomlaat w pojedynku drugiej 
rundy ellmlnacyjnej strefy afrykań
skiej Madagaskar zremisował z Zai
rem 1:1. 

Piłkarze Węgier rozegrali kontról-
ny mecz z 11-l!!(owym Szarvasem 
3:0. Bramki: Toeroecsik - 2 I Kiss. 

I jeszcze trzy informacje, kt(>re 
zapewne zalnteresuj:i kibiców piłkar
skich. 

Sąd w Manchesterze wydał wyrok 
w sprawie drogowego wykroczenia 
K. Deyny. Plłkarz ten. clonuszczajac 
atę zdaniem sądu :m~ielskiego trzy
krotnego wykroczenia w czasie jaz
dy samochodem (o czym pls-iliśmy) 
został pozbawlonv urawa 1azdv. Uka
rano też Deynę 140-funtowa grz:vw· 
ną i przymusem pokrycia kosztów 
aądowych, 

Znany zachodnioniemiecki 1nterna
ejonat - F. Beckenbauer po zakoń~ 
czenlu gry w Cosmosle wystąpił 
ostatnio w barwach Hamburger SV. 

Piłkarska reprezentacja Anglli, 
która w llrode zmierzy się w elimi
nacyjnym meczu ze Szwajcarią wy
stąpi bez kontuzjowanego K. Keega
na. 

mo:!:na pokulić Blę o pewn11 wst~
ną i;yntezt: gry poszczególnych zes
połów w ekstraklasie. qtót wszyst
kie bez wątpienia, nie potrafią pro
wadzić przez cały mecz walki na 
najwyższych obrotach. Wynika ' to po 
prostu z tego, 1'e dru:!:yny I llgl ła
pią dopiero odpowiedni pulsp formy, 
I nie zapominajmy, że w tym roku 
rozgrywki ligi są dłuższe. Będzie 
zbierał owoce ten, kto potrafi przez 
cały sezon utrzymać mniej więcej 
równą formę. Cllyba dopiero turnie
je zadecydują o rozdzinle najwy:!:
szych miejsc w lidze. Oby w rywa
lizacji najlepszych czterech nol
skich zespołów znalazła sit! Resur
sa, W pozostałycll meczach znów 
doszło do niespodzianki. Mistrz Pol
ski wrocławska Gw:irdia doznała ko
lejnej poratki przegrywając w Ol
sztynie 0:3. 

WYNIKI llPOTKA141': Hutnik -
Resovia 3:0, Beskid - Avia 3:1, AZ8 
Warszawa - PlomleJ\ Sosnowiec ł:O. 
AZS Olsztyn - Gwardia 3:0, Legia 
- Resursa S:l, Hutnik - Avia 3:0, 
Beskid - Resovia 3:2, AZS War5za
wa - Gwardia ·· LI, AZ$ O!sityn -
.Płomleli 1:0. 

'l'ABEt.A. 

1. AZS Olsztyn 11:0 15-1 
2. Legia 5:0 15-8 
3. Hutnik l ;3 lZ-8 
4. Avia 3:3 11}-9 
li. Beskid 3;3 11-10 
8. Re!iovla 3:3 '13-13 
'I. Gwardia 2;4: 10-13 
I, Re1ursa :1:3 8-14 
t. AZS W-- 1:.\ 7-12 

10. PłomleJ\ 1:5 4-17 

G. Filipowski 6 w Hadze 
Utalentowany, niespełna H-letni 

łyt\\."iarz figurowy łórl7klego Soolem 
- Grzegorz Filipowski po starcie 
w · międzynarodowych zawodach .,Sim 
te Canada" uczestniczył wraz ze 
swoimi klubowymi koleg:,mi w ko
lejnej Imprezie, tym razem w Ha
dze . . Jego występy ns h~'klm lodo
wisku, gdzie spotkało się wielu łyż
wiarzy młodego pokolenia ryw alizu
jących o tzw. .,Ennia Challenite 
Cup". 2akończyły się nomyślnle. W 
dość silne! stawce rywali podopiecz
ny mgr B. Kossowskiej wywalczył w 
konkurencji · solistów szóste mie,jsce. 
Wygrał Francui - Simone! przed 
Cockerellem (UsA). Belandem (Ka• 
nada), Cernem (RFN) i drugim Ka
nadyj'Czykiem - Deaconem. 

W konkurencji nar taneczn y ch 
(startowa!\ takfe !odzi~nie - ale 
agencje nie podały \eh re:mltatów) 
zwyciężyli reprezent1nc\ ZSRR: N. 
Bestemlanowa z A. Buki •1em nrzed 
swoimi kolegami - N . Maraf)lysze
wą I Jt. Slnlclnem. 

Natomiast W!lród solistek trl Jm ro
wała Amerykanka · - J. Farrell 
przed X. Witt (NRD) I Japonka -
M. Yanaglhar111. 

K iedy jeszcze z haU sportowej 
dobiegały odgłosy towarzys
kiego apotkania pomiędzy 
plęśc1arzaml Radnick iego Bel-

grad I Widzewa Lódź, w klubowej 
ka·wtarn! zasiedl! przed magnetowi
dem .Jacek Machclńsk~ oraz jej\o 
asy.s.tent - Wiesław Chodakowski. 
Sprawa była prosta. P ierwszy tre· 
ner Widzewa chciał na iiorąco oglą
dać mecz angielskiej ekstraklasy 
pom iędzy Ipswlch ToWlll I Letcester. 
Wiadomo. IJ)S'Wdeh jest przecL'\Vltll· 
klem wicemistrzów PolSk.I w III 
rundzie PUcharu UEFA. A pojedy
nek tuż. tuż. 

Nle wiem Jskle uwagil. pomiędzy 
sobą wymienił! obaj szkolei:iiowcy, 
ale Czytelnikom ,,DP" chcę przed
stawlć opinię trenera Wiesława Cho
dakowskiego. bezpośredniego obser
watora ligowego meczu Anglików 

To trudny 1 wyma~ający przeciiw
nik. Potraf! przez 90 m inut wal· 
cz yć o każdy metr boiska. P rzyj· 
mu je wa lkę I co najwaa.niej!<'Ze um!e 
rY.wa lizować do osta tniej m inuty 
To co ml sie od razu rzuciło w 
oczy d rugi zespól a·ng·telsk lej ligi, 
któr y w ostatnim meczu pokona! 
l:>en !am ~nka Le~ester 3:1 , nie gra 
typowej piłki angielskiej. W zasa
dzie Ipswich stosuje na boisku wa
ria n t ~2, przy czym przy 
akcjach ofensywnych :ziesJ)Ołu zmle
n ia się on na 4-3-3. Tym trzecim 
ooza Marinerem 1 Brasnem je<rt 
wchodzący ofensyrwny pomocnik, a 
gra jący w reprezentac ji Anglii na
pastnik - Gates. 

• A poza tym jakle wrażenia?„. 
Mie jscowość Ipswkh liczy zaled

w ie 120 tys. ludu.ości., stadion mieś
ci natomlast 3ll t ys. publicznoścl. 
Prakt yc?Jn \e więc w dniu puchar o
wych meczów, co trzeci mieszka>tllec 
tel(o miasta znajduje się na stadlo· 
n ie piłkarskim . K amer al.ny obiekt 
otoczony ze wszystkich str on zakry
tymi trybunam1. Ten k to wldtlał 
stadion St. Etlerune , może wynieść 
podobne wra:!:enla. Tu:!: przed spot
kaniem w!dzleldłimy &ię z przedsf:a· 
wlc ielami klubu l trenerem Bobby 
Robsonem. Powiedz!.ał nam, te jego. 

przyjaciel Dave Seston (menadt•r 
Manchester Umited) przekauł mu 
wszystko na tema.t Widzewa. Kiedy 
jed•nak zobaczył te przyjecha!lśmy 
z magnetowidem. te dokładnie łl.e
dz!Jiny katdą akcję Ipsw!.ch, natych
m iast pcmrosll by po meczu chwilę 
n·a nle!l·O zaczekać. Pierwsze słowa, 
które skierował wobec polSkich 
wysłanników były następujące: -
Panowie pozwolą, te mój asys!ent . 
Bobby Fe-rgusson obejrzy najbllzszy 
mecz Widzewa. - Kiedy gracie? -
W środę - vadła odpow1edź. -
M6j wysłannik Jest w Polsce! I tu 
na mar!IJinesie redakcyjny ko-
mentarz. Czytby po poprzednich 
doświadczeniach nru w Am.gild nie 
docen iał Widzewa! . 

- Na miejscu mogllśmy dokładnie 
sfilmować cały mecz - kontynuuje 
Wiesław ChodaikowStkl. Nie mieliś
my najlepszego tłumacza, dlatego 
te:!: skład zespołu wziąłem od ko· 
mentatora telewizyjnego BBC. CM: 
jeszcze można powiedzieć o tym ze
spole? Na.fsilnlejszą Unia jest po· 
moc. W tej strefie rod,rzl się naj
większe niebezplecz-eństwo Angli
ków . . 

• Kilka słów mo:te o poszczeg61· 
nych piłkarzach? 

- W meczu z -Lclcester najwytszą 
o.cenę otrzymał Butcher. To lewy 
obrońca. ten który musiał pauzować 
za cz·erwoną kartkę i nie mógł wy
stąpić na boisku prnectv.,ko Se>utham
pton. Dobrze gr.a głową środkowy 
na.pastn!Jc Mariner. Uwaga trl na 
bram kostrzelnego Warka. Mówiłem 
te-ż o t ym. -te n.ajsUmiejszą Unią jest 
pomoc. PlrawdoPOdobnie w meczu z 
namj będzle 1ut grał Holender -
Thi j sen, co wzmocni jeszcze tę for
mację. K iilka jeszcze słów o dwóch 
&(operach. Podobnie jak zawodnicy 
Mamch ester United grają w jednej 
lln ld. Myślę, że to jest „pewna spra
wa" pozwalająca nam n.a UJStalen!e 
odpowl e<inlej taktyki. Gra o wszy
stko jak T>amlętają łód'.tey kibice 
rozpocznie się Jut 28 11.stopada. Po
tem rewan:t w ł'Aldzl 10 grudni.a I 
wtedy dowiemy :o;!e kto jest le))S'Zy„. 

Notował: (a. BZyYl·l 

Mimo wszYStko łodzianie ' .mogll 
nawet tozstrzyg.nĄ~ na własną ko
rzyść ten pojedynek.. Na P<>czątku 
drugiej J>01<?WY zdecyd-ows..ną prze
wagę mlell pllkaue gospodarzy. 
Przez dł~e fragmenty przebywat! 
pod bramką ' Kwaśntewlcza I trwało 
tYPOWe olJlęl:enil! Nie przyniosło 
ono efektów bramkov;ycb. Jedna,k 
w 815 mLn. po jednej z nielicznych j 
akcji ŁKS· rezerwowy .br'amkarz 

GRUPA I 
'stat - GÓrnik Włb. - ł:t, Mot• 

- Wisła - l:t, sto~nlowlec - ROW. 
- Z:O, Pogoń Ila. - Kryształ - 1:0, 
Piast .- Olimpia P, - 5:8, 'tllon -
Gwardia K, - 1:1, GKS Ka,t. - At• 
konia - 4:1,, Za«•l:ble ·Włb. - Leeb:la 
- o:o. 

1. Plut 
2. Lech;ia 
3. Wlsla 
4. Pogoli 
li. St:l.lon 

TABELA 

6. ROW Rybnli!t 

i.a:s· 
17:9 
15:10 
15;).l 
15:1l 
15:11 

Radnfoki _ ęelgrad 
Widżew 12:8 

2Ó-11 
lS-7 

·a-1s 
2&-13 
13-ll 
15-lł 

-
W łódzkiej hall na Widzewie prze

dłu:l:ył się pięściarski ~-.:i:on. Bokse
rzy tego klubu spotkali si• ·w towa
rzyskim meczu z zespołem Radnick! 
Belgrad. To ubiegłoroczny wice
mistrz .Jugosławii. Go:lcie ·odnieśli 
na łódzkim ringu zwycięstwo 12:8. 
Oto Vl<-Yniki poszczególnych walk 
(na pierwszym miejscu ło$lzianie, od
były się też dwa oo.jedynki w \;:a, 
tegoril półciężkie.!): Stempka zremi-;. 
sował z Mustafl. Bogdański pr.zegrał 
z Ramadan!. Adamczewski musiał 
uznać wyższość Miłica, G1ubowskl 
przegrał' l)tzez ~ przew:igę w I r. z 
Vukovicem. Turski 'pokonał Marica, 
Swiderski wygrał przez przewagę w 
II r. z Jovanovicem, Pochwatka zre
misował z Jovancicem, Jagiello wy
grał na skutek kontuzji w II r. z 
Z, Tamidticem, Niewinny przegrał 
z J. Tamidźlcem. Kolasinskl prze
grał na skutek · lrnntuzjii_ w ' III r. 
ze Skoricem 
Zanosił<> sie na wyso!<ą porażkę 

łodzian, kt6rzy · wystąpili w tym 
meczu w mocno eksperymentalnym 
składzie Przecież iedńalt sp•1tkania 
towarzyskie ma.Ja to do siebie, ze 
dają szanśe' ml.odym obiecującym 
zawodnikom .Chyba n;ijleplej w~-ko
rzystał jĄ Zbigf!iew. Turskf, który 
udowodnił w walce z Marjcem. że 
w boksie nla. decyd1,1je tylko siła. 
Na~clekawszy był no:!edynek poml<:
dey .TaglełłĄ I Z •. Tamldtlc!!.m. 

(s:t.) 

WYNIE H KOLEJKI 

• Widzew - Ruch 
e Sląsk - ŁKS 

. • L•tla - Lech 
• Bałtyk - Zagłcbte 
• Zawisza - Odra 
e G6rnlk - Stal 
• Motor - Wisła 
e ·Szombierki - Arka 

2'ABELA 
1. Wlduw 
i: ~~bierk1 
4. Bałtyk 
5. Wisła 
6. Żawisza 
7. Sta3 
a Arka 
9. Ruch 

10. Motor 
11. Sląsk 
12. Zagłębie 
13. ŁKS 
14. Lech 
13. Górnik 
16. Od·r& 

7. GKS Katowice 
a. Zagłębie , 
9. Stix:znJiowiec 

10. Ol!mpl1 
11. StOC2llia 
12. Ar:k.onła 
13. Gwardia 
14. Górnik Wlib. 
15. ·K<ryształ 
18. Moto 

OKUPA ll 
WYNIKI I 

1:1 •:• 
3:0 
Hl 
z:t 
1:1 
1:5 
4:1 

(1:8) 

(O:Ol 
łl:l) 
(2:1) 
(0:6) 
(O:t) 
(1:1) 

łl:S 
19:9 · 

18:10 
18:10 
17:11 
17:11 
15:13 
14:14 
12:16 
~:14 
12:16 
11:17 
11:17 
10:18 

9:19 
6:22 

" 214 
2.8--lT 
~ 
tz-11 
23-1; 
17-lT 
22-2& 
17-18 
19-25 
15-2~ 
14-20 
R-l~ 

11-11 
11-18 
7-17 
10-l!ł 

H:!! 111-t · 
14:12 13-10 
14:12 l!l-17 
13:13 11-lł 
12:14 13-9 
11:15 19-31 
10:16 &-13 
9:17 13-I9 
8:18 11--~ 
7:19 11-'!0 

·Stal 'st. 1'{.. - IUękltnl ~:„ 
Gwardia· W-wa - ResovJa· - 3:0, Ra• 
domiak - Concordia - l:tl. Star 
- Polonia B. - 2:t, GltS Tychy...: Ja
clellonia - ł:tl. G6rnlk K. - Hut• 
nik - 8:!, Stai· Rz. - Broli ..:... 1:1, 
Cracovia - Ursu1 - (.przeło!onył 
bowiem at 8 zawodników craeovl 
zacho.rowało, na 11rypę). 

TABELA 

1. Gwa.rdta 
2. Hutnik 
3. Błek~tinl 

ł. Resovia 
$. GKS Tychy 
e. Sfa.l Rz. 
7. Polonia 
8. Broń 
9. Gó=tk !'!:. · 

IO. Radomiak 
n stal st. Wola 
12. Concordia. · 
13 Star 
14'. Jagle1Ionl• 
15. Crae'ov-l.• 

·1s; Ursus 

Arsenal - Wc;;t l!, 

19:'1 !li-I 
18:8 19-10 
17:9 16-'l 

17:9 12-IO 
lS:HI 14-11 
16:10 1~ 
13:13 17-12 
12:14 13-17 
12:14 i.t-15 
11:15 10-10 
11:15• 14-16 
10:16 . 15-lł 
10:1s· .10-1s 
10:16 10-26 

8:15 10-17 
6:18 t.t-22 

Aston V. - I!.eeds 
Co\ientry - Btrmingha1n 
Crystal P. - Liverpool 
Everton -' Sunderland 

2:1 
1:1 

- :1,:1 
2:2 
2:1 
3:1 · Ipswich - Leicester 

Manchester c. - Southampton 
MlddlesbrouĘh - Mancheśter U. 
l\otti>tlĘnam - Tottenham 
Stok~ - Nocwlch 
\Vplverhampton - ·. Brighton 
Ńewcastlc - Sheffield W. 
Orient - Bristol R 

3:a 
l:l 
11:3 
3:J 
0:2· 
l :O · 
2:2 

• • • • 
Wylosowany zo'stał wynik zp~t<!'p. 

czy w ' lidze polskie.1, pozycja 11 Cra
covia - RKS Ursus - remis. 
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